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Dziś, o godz. 18.25 w progra­
mie I, Lódzki Ośrodek Telewi­
zyjny przedstawi WyWiad z I 
sekretarzem Komitetu Lódzkie­
go Partii. przewodniczącym Ra­
dy Narodowej m. Lodzi - BO­
LESLA WEivI KOPERSKIM. 

Ford i Kissinger 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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:!,5 mld zJ sięga wa~~ zobowl~za6 dodatkowej produkcji, 
za-Oekhirowanych w roku VII Zjazdu PZPR przez pracowni­
ków przedsiębiorstw przemysłu lekkiego (łódzkie załogi ma.j­
w tym udział ponad 540 mln). Suche liczby kryja, ia sobą tysią­
ce WYt>rodukowanycli ponad plan metrów matcria!u . h·siące 
sztuk odzieży. na która czeka z 1decierpliwością rynek. Liczy 
się więc każda godzina · pracy. Liczy się zaangażowanie i su­
mienność każdego pracownika. Wśród włókniarskich zall)g nie 
braku.ie t:vch. którzy zaslugu.ja na miano ludzi dobre.i roboty. 
To dzięki ich rzetelne.i pracy plany produkcyjne są nie tylko 
wykonywane, ale i przekraczane. 

·(Dalszy ciąg na str. 2) 
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w Europie zach. 
P<>woluląc &ie 'ha kola dyploma-

~yczne w Bo1111. A.'!encia AP pisze, 
ze prezydent Ford I sekretarz stan'll 
Klssin <ier za111!erzaJa pod koniec ma­
ja zlożvć wizvt:v w kilku kraJaeh 
Europy zachońnief Suowodufe to za~ 
i:iewne <>droczenie terminu za.mierzo­
nej na DCX,'Ultek . czerwca nodtróży 
orezydenta RFN. WalteTa Scheela do 
Stanów Zjednoczonych. 
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Spotkanie dziennikarzy z I sekretarzem 
l 

KC PZPR [dwardem Gierkiem 
Czy nustepny papież 
będzie Wiochem? 

25 BM. ODBYLO SIĘ W KOMITECIE CENTRALNYM PARTII KOLEJNE OKRESOWE SPOTKA­
NIE 1 SEKRETARZA KC PZPR - EDWARDA GIERKA Z REDAKTORAMI NACZELNYMI ORAZ 
CZOŁOWYMI PUBLICYSTAMI AGENC.JI. PRA$Y, RADIA I TELEWIZJI. W SPOTKANIU UDZIAŁ 
WZIĄŁ CZŁONEK BIURA POLITYCZNEG'J, SEKRI!.'TARZ KC PZPR - JAN SZYDLAK. 

Głównym tematem spotkainia, 
które prowadził sekret.arz KC 
PZPR - Jerzy Lukaszewicz, były 
zagadnienia związane z doskonale­
niem funkcjonowania pa1i.stwa. pod 
noszenia na wyższy PO:?:iom pro-

czeństwa w rządzeniu krajem, u. 
grnnt"'.>wania socjali.sotycznej demo­
kracji. Równolegle z tymi proce­
sami usprawniać się będzie funk­
cjonowanie terenowych organów 
administracyjnych, tak aby mogły 
one w sposób pel,ny rozwiązywać 
problemy terenu i jego mieszltań­
ców. 

podniesienia na wyższy, ba·rdziej 
nmvoczesny etap procesów dalsze­

(Dalszy ciąg na su-. 2) 

Zakończyły się sympozja plastyczne i tilmowe ror!(anizowane 
w ramach Dn i Kultury Radz.ierkiej. Po zamkn ieciu obrz.d de­
legacje oolsko-radzieck1e ·dożone z uczestnikow obu sympnzjów 
zostaly 'Jrzyjęte orzez l sekrętarza KL PZPR - 8. Ifopersl!:ie­
/fO. W s.potkaniu uczestniczył z-ca kierownika Wydziału Kultu-
ry KC PZPR J, Kasak. 

'Z/'/"--"'"ł.,-'l'/.,(!'h'~;,;,.'~,,-. .?1,:• 'f ,-/.V-.Y,P:.-. -

Jak donosi Agen-cJa tlPI ze stoli- cesów zarządzania gos·po<larką i 
cy Austrii. arcybiskup Wiednia, kar- życiem społecznym w naszym kra­
dynał Franciszek Koenig wyraził w ju. W swym w}·stap:eniu I sekre­
czwartek oolnlę. że kol~Jny riao ;eż tarz KC PZPR wskazał. że dla 
moze n'e być . Włochem. Doda! on. umocn:enia dynamiczne!('• rozwoju 
Iż kandvdat nie będąry .Wl~hbem na<;ze!{o kraju nie?:bedne są takie 
móg!bv mie<" wysokiP <z::inse wv 0 . I d 7 • 1 . kt. . . . 
ru na nanieża. !?dv7 obeMie tvlk„ _t a.~ma. .ore przyczyn!a.Ją. _się 
20 proc. czlonJ{ów kolegium kardy- I d'.l 11 yzw~lania .snoler-1'~ych m:c1a­
nalskiego to Włosi. tyw. zwtększ-ema udziału spole-

28 kwiet.nia 

- sobota 

W tym zakresie ~braliśmy już 
pozytywne doświadczenia w dzia­
lających od początku 1973 r. !pni­
nach. które są podstawowymi <>.!{ni­
wami terenowej władzy Szereg po 
zytywnycb efektów przyniosło też 
ujednolicenie systemu terenowych 
organów władzy i admLnistracji na 
v.')'ŻSzych szczeblach, przyczyniają<' 
się do skonkretyzowania odoowie­
działalności i podniesienia spraw­
ności działania terenowego aparatu 
wykonawczego. Doświadczenia o­
statnich lat w tym zakrę..~ie spotka­
ły się ze spoleczmym uznaniem, po 
twi-eTdziły też, że kierunki wpro­
wadza1wch mlia.n przyniosły istot­
ne korzyści w sferre zarządzania 
procesami S.t>Ole<:Zl\Ymi i gOSll'Odar­
czymi, a twe w ~fęr~ l~i dzia­
łalności, która związana jes.t z ob­
sługą ob:rwateli. 

Na czołowym m1eJSCU pierwsz~j kol~y „Glo$u 
widnieje pod tą datą duży tytuł: 

Ludu" Dynamiczny roz;w6j naszego kira­
iu w ~statntch lat.ach we wszy­
stkich dziedzinach życia, stały 
wzrost pro<lukc.ii pr-zemy.s.łowej i 
rolnej, wtrost wy<lajnośC: pracy, 
szybkie tempo wzrootu zadań inwe 
stycyjnych, roZ\\·ój nowych gałęzi 
i;osp-:xlarki i szereg innych z.iawisk 
e:-onomicznych i społecznych 
s.tanowią zasadn;cz;e przesłanki do 

Manif estacia w Oświęcimiu 
ARMIA CZERWONA POLĄCZTLA Sił; 

Z WOJSKA~ll SPRzyl\llERZONYCH 

„(Polpress) . Dn. 27 kwiet.nia <> godz. 13 ogłosił Ma.n.-izałek 
Stalin rozkaz skie,·owa.ny do Annii Czerwonej, w którym za­
komunik<>wal, że woj:;ka l Frontu Ukraińskiego polączyły sie 
dnia 25 kw!etnia o godz. 13.30 z wojskami St>rzymierzG'llvch 
w rejonie mi.a.st.a Torgau nad r.abą. • 

Dla uczczenia tego historyCZillego wydarren1a o<lda;no w 
Moskwie 24 salwy z 32'1 dziat''. 

Agencja Reutera dono.:,ila, że „pierwszy ko.ntakt między 
armiami S<>jus7Jliczymi zost.at nawiązany dn. 25 kwietnia, kie­
dy amerykański oddział zwiadowczy, składający się z ;xi­

rucznika i trzech żotnierzy spótka! się z czołówką dywi.zii 
radzieckiej. 

nn. 26 kwietnda o godz. 111 spotkali Ilię dowódcy dywi.zli 
arneryk.ańskiej i ro:Syjs@iej w Torgau. , 

Uroczysty ko e 

z udziałem Henryka Jabłońskiego 

Hołd ofiarom 
hitlerowskich kaźni 

Marszalek Stalin w orędziu do dowódców t :lx>lal.ier-zy Ar­
mii Czerwonej i armii Sprzymierzonych: 

„Witamy bohaterskie armie sojusznicze, które stoją teraz 
na ziemi niemieckie.i ramię Pl'2Y ramieniu z. wojskami ra­
dzieckimi, które są stanowczo zdecydowane spełnić swói obo­
wtązek do końca". 

Wybrał: J. POT. 

Dziś, z okazji zbliin.jącego się 
Swięta 1 Maja, uroczysiy kon­
cert w Teatrze Willlkim. Część 
art)•Scyczn~ wypełni wrstęp tan­
ccr:i:y z Akadf'mlrkiego Teatru 
Opery I Baletu iin. S. -1\1. Ki­
rowa. J_,en lnA't"adZ<':V gośrie za­
prezentują „Jezioro łabędzie" P. 
Czajkowskiego. 

W NIEDZIELĘ 27 BM .. W 30 ROCZNICĘ \VYZWbLENL-\ HITLEROW­
SKICH oao;~ów I ZBLlŻAJĄCEGO sn; Ś\.\'lĘTA ZWYCJĘSfWA NAD 
r'ASZYZME:Vl, NA TERENACH BYLEGo OBOZU KONCENTH :\CYJ:-0.EGO 
AUSCHWlTf: - Btr:.KE.\!AU OL>BY! •. \ SIĘ WlELKA M?. N!l'ESTACJA 
SPOLECZENSTWA POLSKIEGO TEGO D"\!IA Ml;\!ĘIJO TAKŻE 35 LAT 
OD DECYZ.JJ HITLEHO\VSK!CH Wt,ADZ O ZALOŻEN l U W TY~l MIEJ­
SCU OBOZU KONCENTRACYJNEGO, KTÓRY \V ZORGANIZOWANYM 
SYSTEMm i·.'\S/'.YSTO\VSKTEGO LUDOAó.JSTWA STAL S!F. NA.TWJĘK­
SZYM TE:RENEM ZAG!,ADY - M!EJSCE\.1 .MĘCZEŃS'<lt:J SMIERCI 
4 MLN LUDZI OBYWATELI 26 KRAJÓW CALEJ EUROPY. 

Na manifestacje przybyto około 80 tanc\ 
tys. osób z -całej Pols!ci - bvli I kich 
w!eźn'owie Oświecim'.a l innych hi­
tlei."Owsktch obozów zagłady, k<>mba-

walk z faszyr,ncem na wszyst­
frontach n wojny światowej. 

(Dalszy ciąg na s·tr. 2) 

pomy§lana przysparza !edna!k nie tylko 
kłopotów na-tury technicmej, lecz także 
ekonomic2me; - gdy pierwsi Wietnam­
czycy zjawili się w Kalifornii podni0sły 
się glosy protestu, ponieważ stan .ten ma 
jut obeonie ponad 900 tysięcy własnych 
bezrobotnych, a tu ·przyjdme dać pracę 

. obookrajowoom. 

Tymcza~ w W!etnamle sytuacja po,. 
lityczna po us.tąpieniu Thieu niewiele się 
zmienila. Skompromitowany dyktator wy­
jechał co pTawda z kraju (na Tajwan), 
ale pozostał „rzą,d Thieu bez Thieu", z 
którym Tymczasowy Rząd nie ma zamia­
ru prowadzić rokowań, wychodząc ze Slu­
srnei;o założenia. że iakiekolwiek ro1J!no­
wy mogą być możli.we tylko z. ludźmi tak 
zwanej trzeciej siły polity-cznej, czyli z 

J 
EDNYM ze specyficznych zwym:a- ugrupowaniami pozostający.mi w opozycji 
jów w polityce amerykańskiej jęst wobec d1>tychczas.owego rządu. tylko z 
fakt. że prezydenci tego kraju wy„ ni.mi mo7.na mówić o sformO<Waniu rządu 
głaszają przemówienia o kluczo- pojednania narodowego. 

wym znaczeniu poza stolicą. Prezydent Proces ten jut się rozpoczął na wyzwo-
Ford, jakby dla podtrzymania tej tra- !onych terenach _ przedstawiciele róż-
dycji wyjechał do Nowego Orleanu; by nych orientacji połitycimych są. wc.ląganl 
tam. na upiwersytecie Tula.ne. w pr'T.e- do współrządzenia, lecz obecnie sprawą. 
mówieniu do studentów. użyć sformulo- · najważniejszą jest, by także · w Sajgonie 
wa.nia - wojna w Indochinach stanowi ster władzy ujęli w swe ręce politycy nie 
Już dla. Amerykanów prz"~złość I muszą sko1t1promitowanl współpracą . ze starym 
oni teraz skierować swą u~vag~ na wy- reżimem, a to, jak na razie, nie jest mo-
darzenia przyszłości. Zdanie to ,wsz:vscy żlłwe, gdy:ł. spadkobiercy Thieu, mająe 
zgodnie interpretują. iako ostafł'<'zną de- - ~t1szc~. ,wlaftzę .i:ta.d kilkoma dywizjami, 
klarację wycofania się U'SA z Wir.!nafnu. ~ru · ~yśfą. o ustąpleni~. Wciąż mają n:i.-

Poz.ootaja iedynie <lo zalatw:eiFa . 'eWa- llz(eję na · sz:częśli :vą, dla nkh. odmianę 
kuaci.a . ob:y:wateli amerykai\skii.:.h, . j.ak !OS•U w postaci zahamowania a następnie 
rówmez Wtetnamczvków wsp·\ q;>:ą~\1ją. " Qflpaircia ofonsywy wojsk wyzwoleńczych. 
cych z nimi. Na kÓszty te.i ()lY.>::~c}I Se-. ,<' , _ , '·' 
nat Przeznaczył 250 milionów d·rhrów . ~tychczasowa taktyk.a wskazuje j.a&n" 
Izba Reprezentantów zaś aż 352. Przy~ · n.a . jedno - wojska podlęgłe TRR ttWP 
W?<Jcy obu izb parlamentu muszą się st~r.ają s:Ię, , w miarę możliwości, orowa-
~ięc spotkać, by znaleźć rozwiązanie drn: wo1nę. t.ak. by uniknąć oblegania 

<>mpromisowe. Ewakuacja tak i;zeroko ·miast. Ok.rąza~ą je 1 r.mu.s.zają miejscow• 

garinlrony do wyoo!a.n-la w oba'W'\e przed 
zamknięciem w „kotle". Tak było w Da 
Na·ng. 'Hue i tak usiłuje się ta·kże dopr-o­
wadzic do ka.pitulacji Sajgonu. Atak na 
miasto. zdobywanie ulicy po ulicy przy­
niosłY'bY nie tylko ogromne znisz:czenia, 
ale przede wszystkim tysiące ofiar, za­
bitych I rannych !(lównie wśrłx:l ludności 
cywilnej. Dlatego też należy się raczej 
spodziewać manewru przecięcia dróg stra 
tegicmych, unieruchomienie lotniska, by 
w rezultacie doprowadzić do wy'2lbycia się 
wszelkich złudzeń wśród generałów zam­
kniętych w stolicy, którym zdaje się mo­
żliwe dalsze sprawowanie rządów bez 
Thieu. ale na jego modlę. 

S 
PORE ożywienie działalności dy­
plomatycznej mamy flo odnot-0wa­
nla na Bliskim Wschotlzie - naj-

. pierw był trójstronny szczyt w 
stolicy Arabii San<lyjskiej Rijadzie (Sa­
dat, Asad i następca zamordowanego Faj­
sala - Chalad), podczas którego próbo­
wano. jak się . ~-yda.je z powodzeniem, 
złagodzić rozbieżności syryjsko-egipskie. 
Znalazło to wyraz w tekście komunikatu 
końcowego, gdzie mówi się. że obie stro­
ny Ui!ikać. będą iednootronnych akcji. któ 
re mogą zaszkodzić wysiłkom zmierzają­
cym do osią!(nięcia wsoólnycb celów a­
rabs·kicb. Aby unik>nąć wszelkich nieoo­
rozumień pos-tanowlon" powołać stały ko­
mitet, który będzie koordynował polity­
kę obu krajów wobec Izraela. 

Zaraz PO rozjechaniu się przywódców 
Syrii i Egiptu do domów ich ministrowie 
spraw zagra.niczny<'h ~kładali kolej-no wt­
zyty w Mos.kwic. gdzie · prowadzono roz­
mowy z ministrem Gromyką, których 
e:łównym tematem było przygotowanie 
konferencj i genewskiej. Należy się .spo­
dziewać. że dojdzie do niei w czerwcu 
i be> 1: udJ:i.alerrl przedstawideU Organiza-

c:ji Wyzwolenia Palestyny, na oo w.<1ka"2!'1-
je m. Ln. fakt. że jej przyv1'ódc<1. Arafat, 
spodziewany ;est także w Moskwie w 
ciagu najbliższych <lni. 
Są to wszystk<> wydarzenia potwierdza­

jące t-0, ro mówiło się już w cia,liU o­
statnkh kilkunastu dni - inkiatyWa 
Kissinl{era definitywnie załamała się. i 
punkt ciężkości przeniesie się teraz do 
Genewy i tam. przy udziale zaintereso­
wanych s.tron szukać będzie się komolek­
~.owych. całościowych rozwiązań nabrzmia 
tych problemów bliqkow~rhodn i ch 

HENRYK WALENDA 

C 
HRIS EVERT ma 20 lat, potężny 
dwuręczny backhand, Wygrywa ko 
lejne turnie.ie tenisowe na kortach 

• \rawiastych i 7Jemnych. Je.I za­
robki roczne. z tytułu nagród sli:gają 200 
tys. dolarów. Królowa tenisa - Powiada­
ją o ni ei. Szcześliwa? 

- Boje się. za­
czynam sie bać, że 
irdzieś tam ;est iUŻ 
dziewczyna. "która 
potrafi silniej ser­
wować, dokładniej 
plasować piłki, i 
która wkrótce trafi 
1.a korty, by mnie 

zdetronizować. 
Skończą sie wtedy 
zarobki. sława i 
szczęście. Przed 
dwoma Iaty ·2'.ada­
lam ten cios moim 
starszym rywal­
kom. teraz czekam 
n7. oa<lnie n~ mn:e, 

Nie można panny Evert sklasyfikować, · 
Jako optymistki. 

Przewodniczący dN.e~acji ra-
dzieckich. sekret3rz S!owarzyszenia 
l~ilmowców - W. :\fonarhow i 
Zwią?.lrn Plastyków T. Sała­
chow, 1K>informowali I ;ekret;;rza 
KL PZPR o MZ<~b"f>gu sympozjów, 

(Da iszy c-iag na str. 21 

IMM# 

J. Duclos 
• • • nie ~yJe 

W płatek pótn~-m wieczorem :.;marł 
w Paryżu !eden z prz:vwódców Fr•n­
cuskiej Pa.rtt; Komuni~t••cznej czlo­
nek Je.I Bluh Prilltvcznego •enat-0r 
Ja.cques Duch!<!! Jak „twlerd r,• ko­
munikat lekarski. urz,•r>.vna z<:onu 
bvl „trudny dn t>l:'Zł!widr.enia ; nie­
uteczstav atak serca". .racque5; Oi.1-
cl<>11, lctórv Jicz;ył 18 lat przebywał 
od kilim clnl w klinlct• w związku 
z zakłóceniami "racv nerek. 

* + * W związku ze śmiercią Jacques 
Dn<'lo.;. I sckret.arz KC PZPR Ed­
ward Gierek 1>rzeslał do r0dziny 
"1llarler:o deoesze z w:vra.zamt ser­
deczner:o wspólczucia. 

Komltl't Centralnv KC PZPR skje­
rm-ral de1»•sze 7. lcondolt>nejam; do 
Komitetu Centralne~o FPK. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 118 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.13, zajdzie zaś o 
godz. 18.55. 

obchochq 

Waleria, Pa.wet 

u 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa następują.cą pogotlę: 
\V ciągu dnia wzrost zachmu­
rzenia, możliwe przelotne opa­
dy deszczu. Wiatry słabe I u­
miarkowane z płn. za.eh. i zach. 

Temperatura Dla.ks. +14 st. C. 
Ciśnienie wieczorem - 748,6 

mm. 

·nieJ ze rocmice: 

1900 - Ur. M. Thore.z, sekre­
tarz generalny Francuskiej Par­
tii Komunistycznej 

1900 - Ur. Bruno Apitz, pi­
sarz niemiecki. 

a a 'e my I 

Pa.młęta.f, eo masz do zrobie­
nia I za.pomnij, czego już doko­
nałeś. 

sm1eehn1i Słę 



Radni na budowach 
Zakończenie lłizyty P. Jaroszewicza w Jugosławii 

Zapowiedź dalszego rozszerzenia tódzki „Brokat" 
najlepszy w branży 

W l'l!ltek radni ._ cTlonkowl.e 
l{omfsji Rozwoju ~go i 
ZagMpodarmva.nia Przestrzen;ne.go 
zetknęli się z tzeczywistośeią na-
1&ey~h placów budów. Dys.kusja to­
cz:yta iHę więc nie w ciepłym ga. 
b '.!llecie, ale na zimnych placach, 
co,„ Jl()ldnlaslo jej temperahltrę. 

'OgraniCTJmy si~ do- opbu „wv-
1tiec7<ki" po trz:e<ih placach budów. 

Osiedle Inflancka: osiedle aktu­
alnie budowane. A więc rozkopa­
ne, a tam g,dz:ie bud~·1~ki już at<>­
ją zamies.i:kal~. do końca nie upo. 
rządkowane. Brak jednej dro.iri 
n1iejskiej. Wprowadzaj~y sie do 
nowych n\;e·11kań nie bedą, więc 
nczęd.z1Ji . .słów mman'ia", brnąc 
po plocie ?; meblami. 

Osiedle Zgierska-Stefana je._"'1: 
:przykładem, jak trudno w wa1:1un­
kaeh łódzkich budow·ać na tere..'"lie 
wymagajacym rollbiórek, czyli na 
pl.acil nie do końca pąygotowa­
DYm. MiM.i.kaflcy słuszni<' narze­
kają na brak ustug. A placówek 
'Uslt1gowy-e.-h nie ma itdzie Wll.riosić. 
Tam, gd:r;le je przewt<lzial 1>rojek­
fant - tam do tej pory .w rude­
rach mil=s7lltają lU<l:i.ie. Sytuacja 
nietatwa. wymlłgająea iedno;rnacz­
nych decyzji. ln!lczej miel· będzie­
my piękne osiedl!'. do J:::tórego 
):lrzywoz.lć się będzie k.artoile z 
miasta. 

Rctkinia-1Aeh6d: tu~; -radnym 
ręce opadły. Nie chodzi jut o 
nie uporządkowaną jeszcze ,.Huko­
w~" - 3600 izb -w-ybudowanycli ·w 
jednym ro.ku - najlepszy do"'ód 
n.a to, te budownictwo miesz:kanio­
we wyprzedza towarzys:r.a{'e - a1e 
<> rom>oclętq niedawno ReUl.lnię­
Za.chód - część POlu<l.niową. W pu. 
stym polu - dźwi~i i kilka bu­
dyn!,iiw w &tadittm mon!M;u. Je­
d yna droga łącząca ten peryferyj. 
~ .v 1,!,rnwek Lodz! z Retkiin'.ą to 

u.1. Maratońska: owsz;em płyty Iot­
nl.!i!mwe, ale na srodkowym oci<;in­
ku zala.ne wodą, Teren nie do koń­
~a odwodniony. Drugiej drogi -
ul. Projekmwanej jeszcze nie ma. 
O tym, że się o nie; myśli świa­
dczą tylko 1i:'zucone krawężniki. W 
~ym roku wybuduje się tam 6 tys. 
izb. Pierwsze bloki zostana, oddane 
'" lipcu. A, że bud~'l\ki wżnosi si~ 
Jednocześnie :i hudow':., ciągów_ 
uzbrojeniowych - mam~· wą,tpli­
wości, ezy bloki zo~ta.nĄ w porę 
pO(fl11.czone do "'-szelkich koniecz­
ft3''Ch urządzeń. l)opiero po wyko­
naniu uzbro.jenia można. pomyśleć 
o budowie dróg„. 

,.Li'.pcowl" więc mie;;7l.1c.ańcy Ret­
kiini-Zachócl mają w!'.ze·lkie szanse 
na to. by do najb:iż.'>?'.ego przy·tao­
ku brnąć 2 km w błocie. Takr.ż sa­
ma odległość bowiązywać będzie 
do najbliższego sklepu, bo na ra­
zie na Retkh10-Zach6d n'ie wznosi 
się żadnego pa.wilonu handlO'We­
i:o r !! 

Rozumiemy, że n ie ma gidzie bu­
dować. że p.rzygoiowująC' się do 
budowy 90 tys . izb w bież pięcio­
latce, mia tu przyszło wz:nos.ić 150 
tys. izb -- 11 to wymaga nieco 
dłuisz-ego przygolowa,nia. Wątpliwe 
ie<lnak, czy ten ara'Ument trafi do 
9rzekonania t:vm, którzy w jeo.ien­
ną SZ..."lruge brnąć będą po retkiń­
&'<im błocie.:. 

Z d:rugiei strony - odr2llldć trT..e­
ba t.ak?.e J!Jl'gument. że budowlani 
za szybko budują. Istotnie tempo 
je!.t rewelacyjne. Tr:i:eba jednak 
równać w górę - dostosować wszy 
s.tk\e pra~e to'\\·arz:yszące 1>0wsta­
wan·iu o.~la - (drogi i u~broie:iia} 
do tempa pracy budowlanych z 
Kombinatu Budowy Domów. Po­
zwolić im budować ~zybko. 

AP 
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W pią.tek Z5 bm. prezydent SFlt.J, ])lTJ&1\'0dniou,.cy Zwl~ku 
Komunistów JugoslM-..'li Josip Broz Tito 1i małżonką. przyjął, 
przebywającego z oficjalną wizytą w JucosławU l'zlnnka Biura 
Politycz;nego KC PZPR, prezesa Rady l\1inistrów PRL - Pio­
tra Jaro~ewicza i jego małżonkę. 

Prezydent Tito przeprowadził • preMlerem 1al'MZewlC"Zent 
•erdeezną, preyjacii-lską rozmowę. 

Obecny był przcwodnfozący ZwiĄllitoweJ R.ad7 W1konawe:1ej 
SFIU Dżemal Bijedic 7. małiOłlkĄ. 

Najlepszymi wynikami !)roduk- dw11.bnift'O-dekencyjnej Io powa­
cyjno-ekonomicMymi n rok ubie- żn.a r.a~bęta do dalszej mobilizacji. 
gly, może <Jię poszczydć w branży Sprey.fać temu będzir. s:vstematyez­
jedwal>nicro-<lekoracyjnet je.den z nie prowadzona modernizacja par­
większych l.ódzkich zak!adów. Zje- ku maszsnoweco. dalsza poprawa 
dnoCT.One Tkalnie• Jedwabiu „Bro- org&nizacjl i warunków l>l'lWY· 
ltat''. obok prwkroci:.e.nia. zadajl Składają.ci ta:ur.ea.ł41m tyczenia, I 
P-'oduktyj.nych, koosekwentnie i:irze ~ekreta.rz KD PŻPlt - Górna J. 
prowadzają także s.wói program '\fatyjasirezrk, ped!U'cślił wa.,:ę ne. 
unowocześnian:a 1>rodukcji. podnn... telne.ł praey dla potneb komu. 

Po 3-dniowej wizycie ofi(!jal.nej I konanie 0 możliwości d~o roz:- szen ia jakł)ści. a oh<>ok tego także menta i ca.lego społeczeństwa. 
w Jugos.lawii, prezes Rady Mini- szerzenia ws.pótpracy ~~arczej poprawy wa.l'unków sccj:ilnych za- Uzyskane przez .„Bmkat'' wy-
s.trów PRL Piotr Jaro...,,:o:ewicz opu- i wymiany handlowej . logi. hiiki '" pr.acy l l•w:art,alu br„ wska-
ś cil \\1 piątek po po!udniu Beil- Podczns pobytu w Belgradzie pr~ Tak więc na wcwrajs'!eJ akade- zują na duże możliwości plynące 7l gr3d, od:latują'.c do Wa!"Szawy. mier P. Jaroszewicz ws.tal pn;y. mii, zorganil'X>wanej z okazji Swię- mobilizacji iał~i. zi-ozumien'.a po.. 

W'.'IPÓL!'.-Y K0'1UNIKAT 
POLSKO-JUGOSLOWIAN'SKI 

Na Ul!kończe.nle 3-dniowej wizyty 
oficjalnej w Jugoslawii, w piatek 
wieczorem opublikowano ws.pólny 
komunikat ju~oslowiań«koĄX>l:o.ki, 
który podsmr.r>wuje przebieg wi­
zyty prezesa Rady Ministrów PRL. 
Piotra Jaro"z.e-wicza w SFR.J oraz 
rozmowy. .inkie przeprowadz-0>ru>. 

Komun ikat S<twieroza m. in.: iż 
omawiano szeroki krąg zagadnień 
dr>tyczących stosunków dwustron­
nych orat zagadnień mtędcyro.aro­
dowych. Obie strony wynzily u.­
dowolenie z dotychczaroweg<> r~'.1:­
woju s.1os.unków wzajemnych we 
WSIZystkic.b dziedz.inach oraz prze-

'jęty przez prezydenta Jos:.pa Broz ta Pracy 'i Dn;a Wlókniatza. załoga t~eJ:> spo!ectnycb. 
Tito, spotkał się 2l sekretllrzem ZTJ „Brokat" otrzymała z rak wi- Poclcza~ ur°""".i.ysto.(;ci grupa i>ra­
Komitetu WykonawC"1.ego Prezy- cemini·~tra Pnemy;.łu Lekltiego - cowników odznaczona została przy. 
dium KC ZKJ, Staine Do-Jancem o- ~- SobOlewskiego, M:U\11dar prze- znanymi i tej o!{a"Zii odmaczerl\ami. 
raz odbyt dłuższe rozmowy z p-re- chodni ministra przem\•słu lekkie- Wręer.ono 2 M>:!dalc 30-lecia PRL 
mierem Ju~o>lawil, Dżemale'll Bi- go i ZG Zw. Zaw. Prac. Przern. oraz 2 złote i 5 srebrnych Odznak 
jedic!~m. który przyj;:ił 'zaproszenie Wlóki-'~nn·iczeiro. Odziefo\\'~:m i Skó I ża.~1użonego Pracównrka Prremy!lu 
do odwiedzenia Polsiki. l n:mesro. I miejsce w braniy je- Lo!>::kie:zo. Cer) 

Spotkanie dziennikarzy z I sekretarzem 
(Dokończe:n:e ze str. ll 

go doskot'..alenia systemu zarza,dza­
nia i kierowania w naszym krsju. 
Odpe>wiadając na pytania d-zien-

n1kany do.ty~ce aktualnej *~Ua.- ne.i i hodowlanej, Po właściwego 
c.ii ekonomicznej kraju, Edward rozwiąv..ania tych niełatwych pro­
Glerek podkreślił. że te.st ona do- ble.mów partia i rzt1,d pnywią1Jują 
bra, a wyniki produkcy\ne osią!!• zasad.nictą wagę. 
nięte w ciągu kJku pierwszych 

Dni Kultury Radzieckiej 
miesięcy te~o roku. napawają o:P- Edwara Gierek ustorunkowat się 
tymizmem. Nie z.1iacz:1• to oczy-wi- tak.że. do ńiektórych problemów 
'c!e. ż~ kierown:ctwo pa-rtii i pań- po1skiej polityk: z.agran:cmej, o 
stwa nie do:trzega szeregu \\'Y.!tę- k!óre pytali dz!ennikarze. 
pującyeh jeszcze niedostatków i Na zakończenie Edward Gierek 

(Dokończenie ze str. I) tancerze Akademkkiego Teatru O- napi~ć. Wystąpiły one m in. w przekazał uc:testn!k&m spotka,nia, 

Hołd ofiarom 
hitlerowskich kaźni· 

o dals.zych możliwościach rozs.ze- pery i Baletu im. S. M. Kirowa. 
rz.enia w·rpólpracy arty tów obu Wczoraj delegację re;mize.ntującą 
kraj&w, a taki'.e o wrażeniach z zesoól, pod przewo~lnich'°·em I, Biel 
nob,1 u w Lodzi i s.po\kań w zakła- skiego przy Jął sekretarz KL PZPR 
dacii pracy. ·zwrócono uwagę na - z. Fa.liński. który zapoznał go­
tn"aktyc:z;ne znaczenie wsr,xiln~•ch o- ści z hlstoria na$Zel(o miasta, pfa .• 
brad, podziękowano za ~0race przy nami jego rozwoju i moderniui('ji. 
.ięc!e. I sekretarz KL PZPR - n. Wiele uwagi po~więoono -proble-
Ko11crski akcentując wa-czen:e morn lntlturaln:vm Lodzi. 
w.s.ryó!p-racy artys-tów plastyków i W so\Jo.tę leningrnd"ZCY goście 
twórców filmowych obu kra;ów, 1.atyre?..entowali się J>I} r.iu -pierwszy 
1>0informawal ied.nocze:lnie o pto- na~z:ei public?Jnoścl. Wcz_eśniej jed. 
blemach -rozwoju Lodzi ze szcze- nak artyści z Lenin~ra<lu zw:edza. 
i:ótnym uwi:1'lednieniem kultury i li zakłady nrzenwslowe. Byli w 
sz.tuki. W sriotkan'.1.t uczest-nic::~·li: „Stomilu". „Elc'.e" i „Fako", ~odzie 
przewo<lniCZllC:V ZG Stowarzvszenia &J>Otkali się z aktywem tych przed 
Filmowców Pol»k'.ch - J. Kawa- iębiQrStw i zwi~z'li Z?kłady. De­
lerowicz i ZPAP - J. Ka-czmar- le!(acja lenin!ITadzkiego baletu 710-
ski. Spotkanie upłynęło w milej l I ~-l'.la . t~kże ':"iei'iee petl. Po1:'1nik;em 

począ1kach roku i suowod1>wane I a. za ich pośrt'dnfotwem wszystkim 
byiy niezwykle trudnVmi war•un- polskim dziennikarzom. seroeC'l1'lt' 
kami atm<'.>Rfe.rycz;nymi. które od- 7.vczenhl. z oka.1'.ji zbliżająeege lrie 
biły się ujemnie na produltcli rol- Switła· 1 Ma.Ja. 

Kronika wypadk6w 
(i>okońozeJlde se itr, 1) 

w•~ód zacnowanych oboz.ou-ych 
baraKow w'.dnicje oll>rzym! symool 
więźniów wszystk.lch hlblerowsi.Uch 
obozów - pasiak z czerwonym ttoi­
ka.tem. 

w manllestacjl ucz.eotnlczyl: c:z.to­
ne;; B•ura Jłoiltyctilego KC PZPR, 
przew<>dniczący Rady Pańs.twa 
Henryk J abl<HlSkl. 

Obecni byli: Wta.d~'"6łalw ~. 
Stani6law Kania. Je~zy Luki.new.ez, 
Rysza.Tel Frelek, 

Przybyli czlonlrowle kie:-ownictwa 
Urzędu d/s Kombatantów Minister· 
&tWa Obrony Narodowej oraz władz 
nacze1nych ZBoWiD. 

W man:!est.acji braly udzi.ał dele. 
racje 01·ganizacji b. wię:i.niów hltle• 
~O\\'sklch .obotów ui:lidy z Se)gii, 
Berlina ~chodniego, Czec-hosło"1.·acji, 
Francji, ffo~andil, NRD, RFN, Ru· 
munii I ZSRR 
Przewodniczący Rady :PańMwa 

Nas~le i>rzedst~wiciel rui'Zie<cldL­
go Komitei,u Weteranów Wojny, oy­
ly dowódca jednostki Armii R.l­
dzlecl;iej, która wyzwalała Oswlęcim 
- gen. Wasilij Pietrenko, przypom­
niał wstrząsające fa>:ty, ja.lde zast.ail 
żo!nleorze radzieccy_ w etyczn! u J 945 r 
w czasie oswobadzania oświęcim· 
;;kiego obozu. Bohaterska walka 
że>łnie.zy radzieckich '. polskich przy. 
niosla kres hitlerowskiemu ludobój-
si\Vu, przyniosła Wolność na~om 
\\'l.elu Itr.aj ów Europy. Swię-
tując Dzień zw;•ciestwa 
stwierdz!I ge.nerał Pletrenko 
nius•my pamiętać, ze na świe-
cie nadal istn!eją siły wojny i im­
perializmu, które ciąąle w różnych 
punkt~ch świata w;-wC>łujĄ zb.rojne 
konflikty. ' 

se'i"decrnej atmosferze. \~ dz:ęc1'l!lośc1 w Parku 1m. Po-
Od d\\'U dni ~oszczą .,. Lodzi niatow„kie~o. (Tg} 

Przodownikom pracy 
szacunek i uznanie Z kolei przewo<lnlczący Międzyma­

rodowego Komitetu Osv:ięcimskiego 
Alek8'1ruiet' Suica.n - w imieniu 
WS'l.:Vstkich . któr-.r.y tirzeiy11 piekło 
t.e'lo obozu . ..._ ' ri~ilzal wyrazy (Dol<<>ńc~e ze atr. !) łOl'S~a, wlndz.e politycznt1-adm!ni-
wdzlęczno.iel dla wyzwolicieli str:iĆyj.ne dzieln icy Lódź-Górna -

Gooz 12 w Kutnie. Kler.ujący 
motocyktem MZ 3067 ~·K Andrzej M. 
uderzyt w rowerzystę Grzegona W„ 
ktory z cię~k:mi obrażeniami ciała 
pr2e\s.1ieziony 7..-0.stal do mlejsco\1.?~go 
szpitala. 

• Godz. lii.20 Krasowa l)OW. Pa­
j~czno. Jadąca z nadmierna szybko­
ścią i prowad2ona przez llfiro~!awa 
z „Skoda" .,nie w~·robita'' na za­
kr<;cle wpadła do rowu i n1·zewróciła 
się Kierowca samochodu oraz pasa. 
:<erow:e Radosław Z„ Janina l CU!· 
s!aw B. przebo.·waJa w miejscowym 
szpitalu. 

• GOd'Z • 1'.10 Dhlgol<;ka pow. 

Kutno. Będący w starue w5ka2uJ<1-
cym na spożycie alkoholu J prowa­
dzący motocYkl WSK FK 3011 Jó. 
zet K. uderzy? !dącego drogą Jana 
s. Pl,es~y z cieżkinll obrażeniami 
e ila pr'e'~·ie~ion y 1os:11ł do ••Pili.· 
11' w Kutnie. 

tioWnie wi>1egaj~c4 11a jo&zdnle 8· let.. 
ni~ Ma!go1·z11tę F„ któr'a doznała 
ciężkich obrateń clala i przeby·,va 
w szpitaLu w Wiel'Un\u. 

A Godz 211 O!e\1.'in lln>W. Wleluń. 
BędĄcy w ITT.anie nietrzeźwym nioto­
ryk''sta Wie9law J. pb~ra.c:ł 1da~e­
go jezdnią Mie<":Vs?awa s. Doznał 
on obraże!1 r!ata i przewieziony zo. 
$lal do s.z.pitala ,o.· Wieluniu. 

(m) 

W dniu 21 kw!ettti. U?S '" 
'llt'ńarł Jto &111cidl i ~ęiik:idl eler· 
pi~niHA 

s. t f'. 

CZESŁAW 
MAtASZKłEWICZ 

ml4'trz •twca~ld 
W-orow:v C'.7lOn<'k Cecha 

ne:1ryJ{ Jabłońsltl przyjął tt:port do­
wócicv k'.om;>anlt honorowej Wojska 
Pol•klego, Po hymnie narodow~·m I 
sal'"iE' artyleTY.isklej odbyl się apel 
po!egtych, w e7.as!e którego zgre>ma. 
d•en1 uctcill pamięć tych. którzy 
polegli o wyzwoJęnie narodowe na· 
szego kraju. ofiar wszvstkie!' h!'le. 
tOl)'fikicl1 ob-ozów śmicre: 1 bohate­
rów · ?."~lk! z faszyzm~m. 

żólnierzy Armii Radzieckiej. „N'.e 2~:!6 bm. na.$7;~ miasto gościło wręczone zoo.taly wysokie odzma-
poz'.\'ó!my - i{>O'-Vied7.lal on - by _ z okazji i ~a:!ycyjncgo „Dnia cz,,,nia pai'l twowe. 4 Godz. lUG Janki pow. Pa-gd•iekolwlek na świecie odrodził s1e Włókniarza''. 126 przodujących pra- Krzyż Kawalerski Orderu Odro- ję<::mo, ,,WarsMwa" uderxy!a np-

Wynay -p<'llclllcia Rodnnie 
unz.dego składa 

CECH RZEMIOSl. 
MET ALOWVCll W WOZI, 

faszyzm, nie pozwólmy, aby kiedy- , 1 1 k' dzenia Polski' otrzumala - H. Pne J••••••••••••••••••••••••••••••••• \!<'iwie!< powtórzy! sic „Auschwitz". c<J\lmików przerń.3·~,u et. 1ego z • Byl~· wię-ileń tego ob<>iru, p~arz calei;!o kraju. Najlepsi z najlep- r>lórska. Złote Kriyże Zasługi: J. 

Po powitan!u ucre~tnlków manlte­
ata~łl brz~z woje\\'ode krakowskiego 
~ Wita Di·ni:>lehq priemów'e!1i~ \V~" 
gk>s\ł pr~et\'<Yl!'!'eząey Rady Paru-twa, 
Hennrk Jablońskl. 

laureaci konkursu na plakat 
l'te>~tt"ZYi;:niety i;o.r..at oitóino:polskl 

l<J>n.i!'1!'S :la p'.<lkat z okazji 7-0 rocz-
11ic:v Rewoh;.c.t; 1005 r. Kot~ku.rs olt!.:i.: 
sll f,ódzl<i Odd7!i::i.I Kraiowel A'!<!mc11 
\\',·da".·n:cz-ei. 
jtt~· 1>0!t:lnowilo pierws1.- na~oM 

przyzn•.ć l'AWJ.OWt UDUROWlE­
CRH:!\TU "' [.(Idzi dwie drugie: JA­
CKOWI SU:ROCt~SRIBl\TU i J.-\Sl1• 
szowr '.\'OW .~CKTE'.\TU (Obaj L<><lf.). 
dwie tri.eo!" n~c:rodv .fl\"OWJ TRO­
,JA"10W I (flusl~c tl\>W. pa,ięczafisRil 
&ra·r. anonin1owr-mu autorowi. li_fór~~ 
s-.vo.ią pr~c~ opatrzy! itodltm „l..A· 
ma.". (~) 

Tadett!lll H<>lu-j <>•I<Ąvtał tP'kst apelu s:zych ucze;;tniczyli w sobotę, w Ciszewska, l\'I'. Czerwi1iska. E. Ja­
u=estnlkó•w mamife'!ota.cjj do naro· zorganizowanym w Przędzalni Cze- niko\vska, Z. Kaźmierska. li. Lo­
dów świata. W apelu t:vm wy>l'ażono sankowej „PolanH", Zlocie Prz.o- ranc, W. Nadolski, ł„ Przybyło­
hold Ofiai~ ob0>1:1~ kont-e~tracv.lne- I' down ikó\v Pracy. Pntlczas. spntka- wicz, l\t. Wróbel. Srebrne Krz~•źe 
g!' Aus.<>hWJtz -:- Birkenau 1 ww.,>st. , nia wystosowano apl'I skierowany Zasługi: H. Andrzejczak, 1. Bi­
ki-eh. h t1llcr<>w.5'kuch .k.aźn). Uc7'~o •

1 

do załóg wszystkich przedsiębiorshv skup, G. Czarna, J. Gawęda, S. 
pam1~ć pO'nad 6 mi Ilono~" o_1W" ·~ell przemvsln lekkiego o jeszcze lep. Sinio::a, A. Smietanka, L. 'Ihore-k, na~"-l'"'O kraju kt-Ól'r.\' "~1'\ęl1 w "al· • ' •• 

1 , • „ J ,„ l I · E Z<l ·c bowiak ce z~ h <tJernrm.k.;m najetdtcą lub szą Jakosc wr11aJnos1: praey . • o- . n ęt rye 1ow1cz, ·. ZJ c • 
parlli of·i,:tr:\. fa.•Z'·sto'l<~klc!!o •en-o. szczęclne gospoda_rowame mater1~- Brązowe Krzyże 7.aslugi: J. Ko­
ru, <>r1d~ .no czp4ć WV7!Wolie'"l<>m te- !ami i surowc~m1 oraz wykonarue ściański, S. Kuchcińska. Ponad'o 18 
l(t> 1 hny~i, nbinów „~~h•'h· - bo· i przekroezl"me dot:vchczaso\\~·ch orwdr,wników otrz:>·rn:tlo Z'l:ote 
h 11 te,..;;J<;i1J!n iomi~r:ooim Mmtli ttadi.iec. zobowiązań, llf6i.e - j?k wskaztt.ią Odznaki Zasłużonego Pracownika 
klej. statystyki - zostały już w połowic Pr;.emy.sJu Le!tkiego, a 32 

Apel pod!.."ll"eśla, te najświętszym wykonane. s.rebrne odznaki resortowe. Wrę. 
celem lltctzkośei jest buoowainJe świa- Podczas uroczystości, w której cz.ono równi~ż Od:i;naki Za:;lurone­
La bez wojen, swiata. sprawiedliwe- uczestniczyli m. in. I sekretarz l~L ~o Przo:lowni.ka Pracy Socja1i.o.ty. 
go pokoju, wspól)>ra.cy międ;;,y na- PZPR - B. Koperski, sekretarz cznej i Zasłużonego Działacza 
rodami i po.;tępu spo!eci.nego.. . KW PZPR - "" '.\fielczarek. mi- Zwia?Jku. I 
.~el wzywa do stale~ czt1JUOśc1 nisier przemvsłu lekkit'.lfO T. Kunic 26 bm. po południ u od'byl się w 

wobec sil neofasz~"SLoWsk.1ch, ząda " d 't -...... I : - J I o- El'l' Sporto"'eJ· urocz"oty koncert k-0111>ekwentn"go śi:;igalllia i • ądz>enia k ·I, prezy en m. •-"'l 7.1 . - - ~ l " - J ~ ' 7.brodniarzy hitlerort.skiclt. r~ns, prze~'·-, Z': z~. Prac. Prze,m. dedykowany IO tys. wló~rniarzy. 
Zeb~ani złożyli w ie1ice pod 111'<:-"' ::_1:_:6:_:k:_:·..:.·.:0:.:<l:::z::'.:~:::z:_. _:_I _:::S.:.k:.:o_:r_:z_:_. _-_ _:B_._N_a_-____________ ,_. (_A_1_'_l __ _ 

dzvnarodoW\'ITI Pomnikiem Ofiar 
Fa'Szyzm u \V Brzezince. 

Oo wygrania 246 samochodów 
"'-'kładam i T>o 6 tys. 
w I i lV Oddziale 
v:!tllłd~m l po 6 i 9 
w c>ddz:alach PKO 
lód.-,;kieg"" 

d wystawionych 
PKO w l'.A>dzi z 
t:vs. zl otwartych 
na terein!• woj. 

28 i 2S l<W'.etnla o godz, 9 w sali 
Teatru RolllnaUości \V LC>d?.I. ul. Mo­
n~us„..k! 4a. !'ozoocznie s-ie ko:T\isvine 
public2:nę !OSl)'.V:l.:"t•e 'Premii w lXl­
\OltaCi 2~6 samoc:hcdów na k.!<!aż~.kl 
oszcr.eclnoścJ<>We PKO nre"'11owane 
~ln1oehodaml. W',"S'taW'i<:r.ie w Lod?.I 
i woi. !6<!2'.'k ;m, 

Sp~y ksiaże~ „.a,k'Wal!iiik<l'WB-

23 om <>:ib~z:e s!e 1o-sowa."lie 'kSla 
t.em~k samocilooowycl'l z· Wkfadami 
'P"> q t:\'S, 7.l. WYS l aW'iOl'IVOh W 1 I rv 
OdclziA le - PKO \li Lodz!. 4 29 bm. z 

nych de> :-osc-wania udootw:1'.one zo­
~tana klientom na godzi.ne ~-zed 
r<>ZJpC>CZęciem loso\\·anla. ti . od 8 
do 9. w d .: ach 28 i 2~ kw-ietnl" w 
sal1 Teatru Rann;ltości «kl 

PODZlĘKOWA:SJE 

Wszystkim, któriy 11kuali nam tal I 
'l'lo"J:ięli udział w uroezysto.ścia.ch pogrzebowych 

współcmeie ora:r 

\ 

. redaktor ELŻBIETY ORZESZ!KOWNY 
,.. uezecółnoścl z:u Koleżankom l Kolegom 
„ Dziennika Lód7-kiego", R~dzie Zakładowej oraz 
i iyezliW3''m pamięci Zmarłej 

serdeczne podzh:kowanie 

•kład& 

w cldu al ktWiełl~ u;s r. smuła 
9. ł !'. 

MARIA OLSZEWSKA 
IS d, l\l~Mll'5ki& 

z ltedakcji 
Przyjaciołom 

RODZINA 

N 'bMel'IM- ł.alo1Jn.e ~le Gttprawione ,.. tłl\.lu • kwle>tn!a 
o r;~ 15 w kó~elele Sw. Kr1qża w Lod:tJi. 'Pogrr~b odbęd!l!e nę 
w tym sllm)'m ilmliu o l(ttd2, t7 na cn1entar.r.u reym.-k:'t· 1'ft.Y ul. 
Jtetklbk:eJ, 0 e~ zawia.d..mi&Ją p<>gt"ll,te>ni. w r;łebok1m :b.ht 

COltKA, SYS, SYSOWA, WNUC7'KtA i POZOSTALA JtODZL\'A 

Prostmy o ft!ieśła.tlaftie · koodotenoJł. 

S DZI~NN'IK. LODZI\! ar t6 . (119ł) 

Truid'!'lo pOl\Viedzleć ew na wcg,. \te t;l"l'ko jeden z nkh :S-tal na w1d­
rajsz.ym auoto-bara-rze wie~zość sta- c\\l"YJll. bazaTze i 01'?oonowany b~I 
now'.li n<>tencjalni nabywcy samo- za najniższa cene . :Wo tys. zł D\\a 
chodów czy tvl:ko s-oacerowlcze. l>adź tnne oferowano lln 210 i :a1~ tYs. zł. 
tuż posiada.iącv własne ooJawy, Po~obne e~zanplat:'Ze w ya1-szaw:c 
bądź 'Pragnii-c:v ie lruopić w da.tszel cen:on.o Po 220 .v$. z! _Zarow1n<> w 
pr-zystl<>ści. Fakt<!!m 1.est. że .nano- I,odzi. l&k też .! w stoltcy tlra'k by. 
wal taki \lok Jak n:e. M'zvm!erzajac Io chetnych d-o o:acenla tak.ich sum. 
w prze>t>elnlonym wal(onie· tram,••a - :--rowa „Syrenę". leszcze z prób!1Y­
jowym, D" nieh'iórych sa:nochcxiów mi numeram; re.testrac:vin:vmi. mo­
wrecz nie można bVlo sie prreeisnać żna hylo ci.ei· poza te;enern bazaru) 
przez ootaczalacv 1e Uurn o(la.daJa- ku-plć - za 88 tys. zl. 
cycli. Dziwoć sie też m<>7.na. że wr.ra 
staiace1 z tv"oonia na tvd>.ień fre&:­
w~c:t: na bazar-ze zdaje s<e nie za­
uważać gosl)O<!arz terenu 1 orgimi-
7.a.tor targowiska. V 7ci!lż <>$'an!c7a 
sie ono nlbY dn krótkiel!o odctnka 
uli.cy Nowo 'feresv -podczas. l\'clY w 
rzecz;'\\'istoścl nie iest w stamie u<>­
m1eścić w5zystk ich samochodów. Nie 
mniei niż oieciokrotnie wiece! sa­
mccho<lów wvstawlanvch Jest noza 
terenem bazaMJ. Trudno nawe-t mieć 
" to pretensle. Or!?ani1.ator bazaru. 
poza Pobraniem olacoWeS!o w w:v­
sokości SO z!. niczym l.n:nym sie nie 
interuuJe. Próżno nt>. szukać 'lV'7..0-
rów umów kupna-sprzed<lży, nikt 
też nie egrekwule obowlazlru umie­
szczania w widocznym miejscu km-­
tek z cenam; ! data nrodukci1 sa­
mochodów. !Na bazarre. Jrdz!e PC>hie· 
ra sie oulat:v ls tniele tak< sam ba­
łagan. iak tx>Ła nim. W!aśc!ciele sa­
mochodów wola wiec sob:e ?.aos=e­
dz!ć SO zl. onez:naC"..;aJąc le choćby na 
benz:vne oatr :z.ebna na powrót z ba­
zaru„. 
Wciąż największe zaintereso.wanle 

wzbu<izają nowe modele „Fiata 
1-25-p" . Oferpwano wc:wrai trz.y 
eqr.emplarze z sHnikam; o °'".tem­
ności 1.SOO ocm. Warto i:x><ilkreśltić, 

t.iczmle pojawilY s.ie ·„Dacie". Pwu 
letnie samochody ceniono w grani­
cach 155 tvs. zl. \\'edtug ooini\ ob­
SeI'\,·at<>rów naichetniei sa one ku­
powane przez taksó\Vkarz:v. Ocz.Y\1i.'i­

.Ście. poci waruni{'.em że sorzedają. 
cv skłon.ni sa z.actoi..vo ~ć sie niż~ey­

-ni1 o ok. 10 t-vs. zl kwotam; od cen 
\t;.r\\'olawceych . 

Podobna reguła aotyezy niemal 
wszystkich i:nnych wlaścielel\ pra. 
l(naeych ruczywiśi:!e ~orzed::ć swo:Je 
samochody. Oto n'll. „svrena" z 1972 
r<>ku utrzyma.na w ba!'dZo dO'l>r:\'lll 
stan1e tecli.ntcznym mlala oene wy. 
woławcza 52 iys. zl. Zmien\l.a w:a. 
śc'.dela <1.opiero. l(dY snr7..edaJ acy 
orzv~tal na 40 t:vs. z!. 

Spo't'o byqo wczoral „MO'Skwicz6W''. 
Za dwuletnie ż~aan,., 1:13 tys. zl. Star 
sze - w t.aletnośc; od rooe·zn~ka l 
stanu utrzymania. od :is tys, zł d.o 
110 tys. :ził. 
w~·sokie cem• wywolawczt? utrz;­

mnją wlaśc! c'ele • Wartburii:ów" 
„Trabantó""'. Te ostatnie z l<ri2 ro­
ku eenlon.-, w granica.eh ao t;--s. zł. 
N !ewiet~ było „Fiatów 12; ""· Ze-

~,;łoro-cr.1e ceni".ln·::> T>o 10-0 t'Y"'!. .71. 
Nie poja\v~uy ~e .za„ocr">.ce". 

(GBSERWATOR) 

W dniu tł kwietnia t91S t • .n&rł& 

EUFEMłA MALINOWSKA 
dturotetni• nsru.tona. pracownił)8 Wojewód2kiero ZW'!~ 81161· 
dzielni ~Ueeul'<lkich i 1iaklad11 Obrotu Towarowego ,., 1..oMI. 

'Pl)g'1'7.eb odbędz;lr sl<: w dniu 28 kwietnia na r. e l'od.s. lC.30 
na Starym Cmenta.i-..,u przy ul. orrodoweJ. 

DYREKCJA. 1UDA ZAKLADOWA. POP 
ORAZ KOLEZ.D1K1 I KOLĘDZY Z WOJ, zw. SPC>L. 

lllLECZARSKJCH 1 ZAKLADU OBROTU TOWAROWEG-0. 

Z głęboldm ia.tem zawiadamia. 
my, te dnia 2ł kwietnia U75 r. 
7,marla przeż~·wszv 11.t ~9 nasu 
na.jukoehańba żona. i Ma.tł<• 

ł. t P . 

Ml'ROSŁAWA 
Sł MA 

• damu GR!\.BKA 

Pot:tteb odbędzie si' clttia 
28. TV. 1973 r. o· i;odz. 17 z kapli· 
cy cmentan:a rzym.~kat. na Kur· 
c-z.a.kach. 

MĄZ, SYN i POZOSTA.LA 
R-ODZJ:\fA, 

Dnia tł kwietnia U75 r. 31!larła. 

najdroitsza ni.ID Osoba 

S. t P. 

EUFEMIA 
MALINOWSKA 

• domu PILICHOWSKA 

Pogrzeb odbQ<iz.ie •ię dnta H. 
tv. 1975 r. o god'l, 16.30, z ka.pli­
cy cmentarza !lt&rego przy ul. 
O;rodowrj. o tt:vm zawi&damia.jl\ 
pocrl\żetti 'li' smutku: 

M.\Ż i SYN 

Dnia 25 kwietnia 1'75 r. zmarła 
w v.ieku lat 75 

8. ł P. 

MICHALINA 
STEFA"' SKA 

s domu SS.OWltON 

Por;-neb odbędzie sle dni>& 29 
t;wietnia br, o ttodz. 1' z ka pił. 
cy cmentarza św. Francłsrlla l'.>rzy 
Ul. Rz~n,tslde.I. n czvm zawiada­
mi.aja po~ritżcni w smutku 

MĄ2' •• cOJUCA. ZIĘC 
I W~Uli.O'\VIE Z ŻON.U.n 

N kwJet.ni& rolrn 

•. t f'. 

CZESŁAW 
MAŁASZKIEWICZ 

były ,.,.iceprezes Zarzidn I"by 
Rzemie!ln!C1!.ej w t.odzi dlttgolet· 
ni i za~użony działa.,., w org•ni · 
z~cjach rzemieślnici.:>"ch. 

Wyrazy g-lęboklell'o wsp6le7.ueia 
Rodzinie Zmarłego składa.ją: 

RADA l ZARZĄD IZBY 
JlZEMIESLNlCZEJ W LODZI. 

W dniu 2i kwletn.ia lł75 r, 
-.rł Pl":feŻYW-a.ozy kt U 

S. t P, 

JAN 
MUSZ·EROWICZ 

Pol'"iOb odbę4-l.le •i«: cłnla M 
k.wietrtia 1975 '" „ 1o<k. tł.30 z 
ka.pllcy cme.ntaru 111. Kurcza· 
kach. <> cz.ym ?Awia.damia pog.rą· 

~o.n.a 'I\' wu 

ltODZi.'IJA. 

W dniu 2ł kwietni& 1975 miar· 
ł& w w i61ru 33 lat 

s. ł !'. 

JULIANNA 
WO.!NIAKOWSKA 
t voto KRUSZTI\'SKA 

Maa Swięta łal<>l>na odprawio­
na będzie dola .2s 'kwietni• 197$ 
roku o !l"odZ. tS.lO w 'kościele Ś\'I' 
Annv. 110 nym 11ut'.\1'i 1111'11•<1· 
w:tdi.enie zwłok na ~·mcnt~z Za· 
r-zew. 

MĄŻ Ol'&7! POZOSTALA 
R'ODZNA. 



•• •• 
• • Na pragn1en1e Po • pierwsze: odpocząć 

z „J uvenfuremJJ 
świat! 

Trudno przewidzieć, jakie bę­
dzie fa.to, ale na sezon przygo­
towuje się dla łodzian sporo 
na.pojów cblodzących - w su­
mie 16.1 mln litrów. w tym 7.2 
mln wód gazowanych, I.i mln 
litrów wód mineralnych oraz 
pitne soki owocowe i warzyw-
1te, a tali.że napoje typu cola. 
Te ilości - zdaniem naszych 
handlowców - powinny w peł­
ni zaspokoić pragniE'nie łodzian. 
Tym bard<i iej, że <iao9atrzenie 
w napoje chłodzące mają, uzu-

pełniać ;aturatory na wózkach. 
Pragnienie gasir będą rów; 

nież lody. Ilość autom~!ów cło 
produl,C'Ji lodów włoskich zwięk 
szy się ilo 55. a ,,·ięc o 10 w 
stosunku cło nil. r . 

N A ZDJĘCIU: czynny jut 
satura.t<>r w podcieniu przy ro­
gu n!. Tuwima i Piotrkowskiej. 
Dobrze byłoby aby na każdym 
wózku zna.iclow~l~· sit; si;klanki 
jednorazowci,:o użycia. 

-(k) 
Fol.: L. Ole.iniczak 

- Po co ludziom wolna sobota, jeśl i jq marnują 
na wystawanie w kolejkach I - powiedziała ekspe­
dientka jednego z bałuckich sklepów spożywczych, zi­
rytowano życzeniami niemal co drugiej klientki. Wło­
śnie mniej więcej co druga pros iło o kil og ram mąki, 
kilogram cukru, paczkę margaryny.„ 

o prawda, nie nauczy- nego ogót•ka lub pęczka rzodkie­
liśmy się jeszcze korzy- wek : musiał przemie1·zyć k;!ome­
stać z okazji, w każ.dym try od sklepu d<> Sl{le:pu, by wresz 
razie nie wszyscy. Wolna cie rorien,tować się, że to qaremny 
od pracy soboita. pom:dla- trud i im prędzej zrezygnuje z 

dalszych ,po-szrukiwań, tym więce1 
czasu mu· wstanie. 

Tak więc wolna sobota n!e dla 
ws.zysitkich była wolnym <lniem. 
Tra<lycyjnie przwyk1'i <Io wypoczyn 
ku w nied·z:ielę - dopiero wcroraj 
łodzianie grem'aLnie !'U.Szyli na spa 
cer - jedni do parku, dt'll.dzy po 
prostu na Piotrkowską, pooglądać 
wy.s,1.awy i <ia<lawać sz;•ku w od­
świętnych s,trojach. tlzień byl pięk 
ny. i niektórych wi<:lzieliśmy już 
uOI'anych „do fig my". Jest to ko­
lejny zna:k. że wios'na w tym roku 
jednak będzie. Pyta.YJie t;rłko, czy 
os.ta4,ni.„ (sz) 

w 
Wiele &lt'akv,yjnych tras na 1"Y­

cl.eczk.acb &agra•1kznvch propoJluje 
inłod7..ieży L<Mbi ; woj. łódzkiego 

·łódzki odd7Jał UZTM •. Juvent ur". 
Samolo.tem ; 1><>cla1?iem orl!ta'!Uzuje 
sie W:Vl>l'tiWe tur:v~tvczn.ą do Mo. 
skw:v f twa.nowa 110-19. 7.). W Iwa­
nowic - mieście ws11ólpracując:1'1l1 or; 
Lod:z.ia - przi>widuJe sl<' m, in. wy 
miane d()świadezeń miedzy mł<>d:1rmi 
z obu miasta. orruz spotkania w za. 
kladach wlóldenniczych, 

Wycieczki autokarowe ·wyMJS?:' " 
z,odi!.i d-0 Pra;!(i i Bratysląwy (12-17.8.) 
oraz dq NRD - Lelm.itz w i><>bllżu 
Berlina (6-H. 1') , a t~1tże do Sad 
ScllMtdatt w okolicach Or€'/ZYIA (~5-
30. G.) , Bliższych lnf<>rma<iJi udziela 
lód;ok1 od<lzial „Juventur", u l. Piotr. 
kowska 2~2 (tel, GOl-75). 

li. kr.) c na przecież. jako 11rze~llu 
żenie weekendu, ktory 

należy spędzić w sposób atrakcyj­
ny i mądry, wykorzystywana jest 
częs•to do zajęć P.rozaicznych. co­
dzlennych. nużących, ja!k w każ­
dym innym dniu. 

Zły przykład por. Columbo 

Oczywiśc:e, można na to s.poj­
rzeć i z innego punktu wi<lzenia: 
lGrl.zianki należą clo kobiet wyjątkG 
wo z<ipraeowa.nsch. nie zawsze ma­
ją czas by zrobić gruntowniejsze 
zakupv: z dru~iei st.rony i han­
del ni"e ułatwia im tego, ~hoć tym 
i-a~em nie odnotowaliśmy rażąc.yd1 
braków w zaopatrzeniu - byJy 
:a!de. do jakich już się przyzwy ­
c?.ailiśmy. Wystarczyto jednak prze 
cicż. że ktoś zapragnąl np. zielo-

Na Dąbrowie unieruchomiono kilkanaśc:ie samochodów­
Prowodyr dostał tęgie lanie 

z l11 prz11kład da! w ostat­
nim odcinku zatytułowa­
nym „Między nami, de­
tektywami" sympatycznlJ 

którego kawal bardzo rnzsierdzil. I wystar~zylo wydlubać zitmnhJc 
I tru.dno się dziwić, s~oro rozebrai zatykaJC:.CJI TU.Tę w11dech.owq „. 
C(ttl/ silnik, by przekonać się, te (kate) . 

POLESIE - •. Syn Go<M:illi" jaQ. 
godz, 17. 19 

POPULARNE - nleezy:nne 
1 111!\JA - ,.Ostatnie dni" (Al 

ool. bfo godz. 15.30. 17.31!. 19.30 
HALKA „33, zgłoś s.le" (A) 

w mieście bez n~zerokiei wodv" 
rozwój harcerskiego żeglarstwa 

czer\vca z3ik.upi.one zostana dalsze 4 
todz:e Wl>U „;s; de Luxe·'. buduje 
s t~ też 3 .trenerv·-. 

W ramach i\lorskie.i Akc.ii Szko­
leniO'Wej 17 harcerzy-Łegl a·rzy uda 
się na pelnomorsl<łe re.is:v s1,kole-
1tio.we, wchodz;ic w skład załóg 
jachtowych „Odkrywcy". „Werty" 
1 .,Zawiszy Czarnego". 7 weż.mie. u­
dział w rejsie w Zatoce Gil.ańskieJ na 
Jacht!l.ch SY „Pluton". „Amar·• i 
„:-i.:efr:v1" l". Kuns Zeglarski obejnl.ie 
da~szych 66 harcerek i harcerz:v. 

bohater popularnego se­
rialu - por. Columbo. Zwierzył 
się mianowicie, że gdy jeszcze był 
małym chłopcem, p!atal figle w­
tykając k.:1.rtoflami rury wydecho­
we samochodów osobowych. Na 
skutki nie trzeba było długo cze­
kać. „Pomysł" niemal natychmiast 
postanowiła wcielić w życie gru.· 
pa wyrostków mieszkających na 
Dąbrowie. Przy pomocy kartofli, 
które najpewniej wykradli swotm 
matkom z domowych śpiżarni, u­
nieruchomili kilk.'lnaście samoc1it>­
dów zaparkowanych m. in. przy 
ul. Tatrzańskiej. Trzeba było wi­
dzieć, jak właściciele au.t biedzili 
się nim wukryli, że silniki pojaz­
dów są całkowicie sprawne, a je~ 
dynym powodem, dla którego nie 
m o.i:na ich nru.chomić, są zie '1tr.ia­
ki tkwiqce w rurach wydecho­
v·ych. Wtecly też przypomnieli so­
bie por. Colnmbo i jego zwierze­
nia z dziecif1st w 1 „. 

radz. b/o godż. 15.36. 17.45, 20 
PIONIER - „Nie oszulrui, ko­

chanie" <Al INRO. b/o, e;o<iz. 
13.30, .,Pojedynek na wietne" 
jap, od la.t 18, ~o.dz. 17.30, 19.30 

POKÓJ - „Niebieskie ia.k Morze 
07.airne" CB) pol. od !at 13 ęodz. 
J.6, „szantażyścl" franc. od lat 
15 .sioctz. 17.43. 19.30 

M;m0 te Lódz Jem miastem bez 
' \Vo riY. dziat11acy przy K-01nendz.ie 

Hufca ZHP Łódź-Sródmieście im. J. 
Tuwima retmanat i::>r0t1Fadwn:v p1·zez 
st~rnnta jachto'.\·ego phm Ryszarda 
Pdsleczalka ma w swoim skla".lzie 
• stern'ków iach•.ow.vch mor;;k:c11. rn 
stern''<Ó'Y ir.chtowych oraz olrn!,., 300 
że~:;.rzy. Piec:,1 harcerm SL.:!ZYCi sie 
s 1·:.:P)n~€;.;"ll ~:.e.t"nl.k·Jw n1otnr:>w:-;ch II! 
k! a~v. Retmanat hufca składa sie z 
Il rtnit.;·n l !! za:::tepó· · 1.eq' arskich. 
z któ:·ych r.aiakt~"··n:e1sr.vm1 sa sg 
t, wnn im. O\lroóców Westerplatte 
przv ,.ITI LO. SlC-Lell Dn1i'>n im. 
płk. .Jana Kiliósltiei;o pr;n· III LO 
oi·az ł2 r.worc im. Wlad1·stMva Wa­
gnera przy XXIX LO. 

„Bryza" i ekspertyza 
„D~~l R.7Ji;k't;;,.k;;1 \V·-ze;;i11m 

ro . ..:u n.aOyletn wentyla.tor kó1ni­
n~w11 „.B1·yza.". ZcllCi;owolenie z 
pracu tego bardzo przyclutnego 
uruh:Izeni.a trwalo siedern 1niesie­
cy - potem wentylator zaczął 
prac.:>Wa.ć g.ośno. ·wiec zorleri.to­
wa:em się, że coś mu doolega. W 
punlccic uswqawym .• Arqedu" 
pny ul. Glównej usterkę ustrn!ę­
to od ręki, żegnając mnie sin­
wa1ni : ,.Pante. tr~eCw stnarowacu. 
Wid<>cznie jednak z tvm s11w ro­
wanlem coś było „nie tak'', po­
niaważ musiałem udawac się oo 
wu mienionego punktu je.szcze 
trzukroinie. Wres~cie peumzgo 
dnia trafiiem ponoć na sameao 
kierownUoa. Jctór)I orzekł, że sti­
ntk należ!! W!!mienlć, al.e w pun­
kcie „Argedu" nie mogą teqo 
:rofi!ć w ramach ·gwarancji, bo 
- za.nim aa mi sprzedan:> -
Wi?ntulat-Or leżał w magazynie 
dwa lnta t gwarancja pr?e,oa'1la. 
Po 11akttt.illn!~miu qw'1.rnncj1, na­
f;:t.r~pria w;~uta u fa.ch.owcót!J zr.n­
wu sko1tczyta się tyLkó na sma„ 

rowaniu 
Gdy i:io dwóch dntacn pechou.·y 

toent.yl<Ltor atosn:> :acząt d<rpo­
minać się kotejnej na.prnw!{, na1· 
pleno próbowa.n0 pr:elconac m rHP 
ze mam T1aluc11nacje, tcidząc jli't.1-
nak mój u.pór, poS>tan:>wi.:i11.o P"­
wo!ać el<sperta, „NareS?cle - per 
mu~lalem - ta.eh.owiec od rlllZlL 
będ~le w:edzial, co iest mojej 
maszynie, przec!eż na pi~rwszu 
rzut oka wi clać. że ztt±yla się 
os ~mlgla ". 'I'umc:asem .<notka I 
mnie zawód'.. Wedlug eksperta. 
moje żądania ~li 1>ezza.ęacine, porl­
p!ern on .w•olą op>i!ę CY!p'1'1l_:•eri­
nin „polską normą". 
Juź p ra w ;e nu": a 

~e nie ?na.ni ra r·.H . 
btui:q ,ę!ę je(lnllk w 
w>ą~~am wentylator. 

przekona nf'. 
wat;nz;1ośd 
chioili . grLy 

Wtedy je-

D:;dennihano 

„Rozkosze 
łamania głowy" 

\'ł Klubie 

Na kolej:ne, tnynaste wyd.a­
nie imprezy oświ.atowo-rozryv:­
kowej pn. „Rozkosze łamania 
głowy" zapraszają •ym;i'ltvków 
rozr}·wek umysk1wych: l{Jub 
Dziennikarza, DH „Uniwersal" 
i PZU. 

Impr=. którą popro\vadz.i 
red. lll'nryk Ciski, ódbędzic> ~ię 
dr.lś o godz. 18 w Klubie D1:0n­
nikana (ul. Piotrkowska 96). 

Akt.orom i piosenkarzom t.o­
warz:vszvć będzie zespół mu­
zyczny Leszka. Orlewicza. 

Jeszcze 7 lat temu flotylla retrna-1 
natu składala s:e zalQd\vie z 4 ka-
1aku\\'. które ouował:v nad .Iezoorem 
Bie!ck.o kvło B1r.1M-o B<>nu. D1J~ i~~t 
w n o<:i .i·uż :n Jednostek. Do k'.lńca tlJ. kq 

W trójkę siedem wł'nm·oń 
F11l1'.'-cJo.n1r1u ··ze KD :\IO-Balu.ty iMt.rzymail'i tni;ecb nicbe7'1}ieczrry'Cl.1 wł~­

mywa.01:y, którzy gra ·onval-i w rejwue Tee>fiłowa. Ja.k us~aL~,o w ezasle 
dodtodZenia d0>k<>nali on.i siedmiu włamań d>o 6'klepów i k1os!<ów. 
Wlamvwa~Y ares~LMvano. Są t.o 21-letni Tadeusz G„ (k.arany już 7'3 

wl:uun.nl;a), lS-leUni Marek W. (rów'Illiei kanny) oraz 18-letni B<>gda'll R„ 
który po raz pierw»~· wszedl w lwJ.::zję z ko<lel•sem kamym, llkl) 

stem już najzupeiniej pewny, ze: 
I) urząd.::enie jest d-0 niczego. 2) 
ekspert - tak samo. Tum pr-:e­
lroot<miem ch0<1 się. z T.:;ibq..... d.ziś 
p~·lzt.et!ć, RefU:Jct.:nk.u. Mo-;P nti 
ul.tli". Twój czyt~!n1,\: 

~ uL Narutowi.c:a 

Poczta Reflektorka 
._.....~:;~~ 

„w ZWi<HKU ' nota.tką : 4 
kWi<nnia (Odnośaie prac proyg.,;­
towa.wczych związanych z tr. we­
stycją reaL!zowaną na tere"lie 
Ogródhów D~!all<owych i.m. For­
naTSi(iSj) Z,1/<'fid Projekt.o1.L'an la i 
Ustug Inwestycyjnych „Inwest· 
projekt" .f,óc/".:-Miasto wyjasnia. 

%7 lutego 75. 
Jc~noc:esnie wyja~niamy, ie nie 

przewiduje się dainej likwi.dacji 
Ogródką D~ialko.u:egq im. For· 
na!.sf<iej po<J, si>ó!tlzil!lc.e ·bmt.,1e• 
nictw0 mies~ka„iou:e. 

Pra.ce pr'?ygotoicawcze. p'Xega­
!ace na lwrczowanlu drzew i 
·1,1'.iewów oraz likwidacji aitan -
wykonywane przez Zaklad R.e­
monlotvy R,\TSM „Oslcd!c M10-
d11c1t" i f,PBM nr I - pr:e?ie­
ga:y w sposób prawi.dl.owy. wla­
sciwy cl.la teq0 typu ,robót". 

W kilku zdaniach 

Przypuszczenia. rychlo się po-
twierdziły. Kierowcy urządziH w 
niedzielę zasadzkę, w którą wpadł 
14-letni prowodyr i jego dwaj o 
rok mlodsi pomocnicy. Wszyscy 
mieli pełne kieszenie ziemniaków. 
Prz)Jcltwyceni na gorącym uczyn­
kii, od razu wyznali: „przecież 
por. Col.umbo mówił. że też takle 
kawaly. robi! i nic mtl za to nie 

oy1o„." , „ 

W tym wypadku jednak, przy­
najmniej dla jednego z niefor­
tunnych naśladowców por. Colum­
bo, tego rodzajit robienie dowci­
pów zako itczyło się pTzykładnym 
laniem. Okazało sie bowiem, ie 
1cspóldzialając z ko.legami nie o­
szczędzit „Syreny" swego ojca, 

gl<>Sem tnech µokoteil Jrnlarskjcb" 
- soobkaq-iie z. by!m1j w:vbitnyn~i 
ko~arzam.j F. \V:eci,:e1n. ·T . Sa1yqą i 
.T Kudrl) - (lz:s n .~:/:>dz. 18 w SJ;>K 

że teren ten vrze:;naczony .1es-t 
pY.t t>udowę dwóch budynl<ÓLL' 
mieszkalnych. ktore mają być 
od1.ane do użvtku w r. 1975. 
Zgodnie z za:wicrclo0<nym pl.a­
nem irtwestyc11inym osiedla Ka ­
ro/ew V, część ogcódlców d:iatko-
W!JCh (21 dziaiek) :ostala pl'ze-
?ttaC?o-na do iik'.wi.dacji. Teren 
t.e'!'I, zos-4ai przakazan~1 p,..zez '"'"i. 
Zarzq,,l Pracowni.czuch Og„ódkótv 
Dzia!k-awych pr.oto;:olem "' d-nia 

e „Glówne nurty 11owole1111e.i pro- I .. r '<•tor" (ul. Now01p0>ls;ka 12114). 
zy 1><>lskie,j„ - odczyt dr J Por.a- e Z ol<azi; Swicta l !\Taja i 30 ro­
de-ctk:ei~o. na który Towarzystwo Li- cznicy zw_vciestwa ttad fatS2~1z.mem -
te-rackie im. A . Miok1ew!cz~ z.apra- tut ro. '..!9 kwietnia. o ~od.z. 1-0 w ki­
sza tvs~rstlk.ich za.inte:!"e.so\Varnyeh. a nte „Muza 0 odbed·zie sie urO<!?.Ysta 
s7.czei;ról1nie ne:uczy-cie.li i młodz!eż a.!t3dem '.a. na kt6ra zanras1..a Zan.Ąd 
~7lk0>ina - ezo<\ o l(o-dz.. 17 w l<O!kalu Pol<r!e~o zw;ai,ku Emerytów. Ren­
['.1St'.\'tutu F'.lololfii PO'lskce1 (a.\. Ko- c!stów i Inwaiidó\\' - Od<l7'.a1 Dziel­
Ś<''·•wld ®· aula. I o;etrol. n ico\l'Y l..ó'.iź-Górna.. Po czę&c; ofi-

• „ o XXVIII Wyścigu Pakoju - cjalnei - film. 

Sajwię'ksz;i niespodzianlcą szóstej kolejki spotkań w !<lasie woje­
wó<lzkiej była porażka zgiers:dego Boruty w spotkaniu z rczenvami 
l.KS, a lakte. przegrana pabianicl<ieg-o Wlókniarha ze Startem oraz 
lllotoru 7 Praszki z łódzkil:n Orłem, Nadął samodzielnym liderem 
jest ló,l1,l<i Start, który ma aż 9-[>Unktowq przewagę nacl rywaia~ni. 
Nie•podziewanie słabo spisuje się pabiauickl Wlóknian, ktory 
„llblit.yl ~ię" do ćlru;.yn zagrożonych degraćla.cją, 

W l;lasie międzypowiatowej bez z.mian, Uderzy nadal oduO!llrą su­
kcesy maj.ąe po 6 punktów przewagi nad. najgroźniejszymi prze­
ciwnikami. TKKF :\llodzieniaszel< •tracił cenne ptlukty w spotkaniu 
ze Stalą i chyba już nie obroni się przed degradacją do niższej 
klasy. 

W klasie wojewódzkiej julli<>róiv znó'" m„my nowego lidera. zo­
~tal nim \l:1óknia1'1. (l.). który wygrał z PTC. podczas gdy juniorzy 
Stariu zremisowali z ChKS. 

KLASA WOJEWODZK.A 

Wlókn!ar:i; (Pab.) - Start 1 :2 (~:I). 
Brainl•e dla Wlólinlana zcl<>byl w. 
Kubiak. a dla Startu Kowenieki i 
jedna w §!rzalu sam<>bójcLego. 
Włókul.arz (Zel6w) - C?.arni 1 :o 

(t:o.i., 7:"'Ycię..trą bramke wob~ł l'tlie­
rzynsk1. 

LKS li - B<>ruta 2>1 (1 :l). Bram­
ki z.clobyll: dla LKS R. Cichecki i 
Wojtaszrz;yl<, dla zgiena.n Frątczak. 

Concordia - Budo\\0 lani 2:1 (0:1). 
Bra.n>kJ dla C<>ne>orcl;; zdobył Bie­
gała, dla Bttdcrn'lan:vch Fełcrnloben. 
Włókniarz (f,) Piotrcovia 2:0 (~:O). 

Bramki zda-byli Ka.-bOWSl<i I Mil-
czarek 

l\l<>tor 
bra1nkę 

Po-~ori 
7.dobyti: 

- one! t :11 (O:O). z,vyclęską 
zdobył Kl<,jn, 
- st„1 i:o 11 :o). Braml<i 
H.ajd\1k I Snieg po 1. 

TABELA 
1. Stal't 33 :5 42-14 
2. Włókniarz (Z) 24:14 24-21 
:i Cont"<>:d;a 22:16 26-20 
4. Borut a 21 :)~ 22-17 
5. Wlókniarz (L) 22 :16 3!-23 
r. Orze! 21 :17 29-21 
7 Pog~ń 21 :17 22-22 
8. P:otrco\'ia 19 :19 24-2Ś 
~j . '\1 o~o-r 19 :19 20-2:; 

10. \Vlókniarz (P) 18:20 24-20 
11. Budo·~·1ani li:!U ~4-23 

12. LKS Il 13 :2~ 16-11.l 
13, Czami s :30 11-38 
U. Stal 7 :31 12-36 

KLASA ,,M" GJtuPA POLUDNl'OWA 

Kolejarz - Włókniarz II (Pab.) 2 :J 
(O :O), Lec hia - LZS (Zloc~ew) 6 :O 
(3 :O). Start - Warta 3 :3 (J :!) , Stal 
(P.adcmsl<0) - Wlókniarz II (L) 3:0 
(walkower d rużyna Wlólrnlarza nie 
przybyla na mecz), Wolan.ka - PTC 
1 :o (l :O), Włókniarz (l\1oszez.) 
Concordia f1 (przełożone na 9 ma­
ja). Skr'a - Pilka 3:0 (1:0), Stal 
(Nie\\·iadÓW) - TKK~' MJO<lzien'.a­
szel( G :o (4 :O). 

TABELA 

l. Stal (Niewiadów) 
2. Lechia 
3. Skra 
4. Ko1ejarz 
5. Włókn. II (Pab.) 
6. Wlókn . (Moszcz.) 
7. Stal (Radomsko) 
8. Start (Wieluń) 
9. Wart a 

10 Concordia :tr 
11. Pilica 
12. Wolanka 
13. PTC 
14. Wlókn. IT (L) 
1::. r..~s <Ztocze·\\.) 
16. Młodz'.en i asz.ek 

36:6 
30 :12 
30 :12 
26 :l6 
23 :19 
22 :18 
21 :2l 
19:23 
18 :24 
18:22 
18 :22 
18 :24 
16 :26 
111 :26 
l~ :26 
1 :35 

60-13 
49-18 
52-23 
4S-3.l 
35-27 
28-37 
26-32 
30-52 
28-30 
26-29 
31-36 
16-24 
23-29 
14-24 
20-3R 
u-oo 

KLASA „111" GRUPA POLNOCNA 
Energetyk - Sta1·t IT 3 :O. El ta - '1'!:­

cza l :l (1 :O) , ChKS - Pelikan 2 :o 
(l :O), l\1"talowlec - Stal 2 :i (1 :O), 
Orkan - Bzura o :4 (Ó :O). Włókniarz 
(Aleks.) - Em jeden o :2 (O :t). Gór­
nik. - W:dzew n 3:1 (1:1), Unia -
Ner 4 :2 (4 :O). 

TAB.ELA 

1. ChKS 39 :3 52-12 
2. Unia 33 :~ 42-13 
3. Bzura 21 :15 33-21 
~. Stal (Gł.) 26 :16 35-24 
5. Pelikan 24 :16 35-32 
6. Górnik 21 :21 26-27 
7. Emjeden 20 :22 29-35 
8. Elta 19 :23 16-20 
9. Start II 19 :23 18-29 

10. Energetyk 18 :24 22-23 
11. Wid7CW II 18 :24 25-27 
12. Orkan 18 :22 22-3D 
13. Wlóknlarz (Al.) 17 :25 23-26 
14. Metalow:ec 13 :29 21-32 
15. Ner 11 :31 23-42 
16. Tęcza 11 :31 15-36 

KLASA WOJEWODZKA JUNTOROW 
Lechia - S tal O :O, Widzew - f,o_ 

dzianka O:O, Vis - LKS 1:3 (0:2), 
Start - ChKS 0:0, Wlókni:<rz (L) -
MKS PTC 2:1 (0:1) , Mazovia - Tę­
cza o :1 (O :O). El ta - \\·tókniarz 
(Pab.) 0:1 (0:0). 

TABELA 
l. Włókniarz (t.) 36 :S 57-19 
2. Start 36:8 43-13 
3. LKS 35 :9 71-19 
4. Tęcza 27:17 39-17 
5. MKS PTC 26 :18 37-21 
fi. l .• odzianka 25 :17 39-20 
7. ChKS 24 :20 42-25 
8. Widzew 23 :21 26-17 
9. Vis 23:19 29-27 

1 o. Włókniarz (Pab.) 21 :23 28-26 
11 Stal 20 :24 29-39 
12. Czarni (Rad.) 11 :25 26-41 
13 F.tta 14 :30 23-la 
14. Lechia ~ :~5 20-57 
15. i'vfazov ia R :~6 ~3-M 

16. Czarni (Kutno) 4 :38 11-66 

- - '""'":"~~x-· .-;.":>r; . ..... ~v 
(z) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08. &66-11. 
Pogotf)Wie Ratunkowe 
iutonnac}ll kole;jowl ' 855.Sf. 
r11formacJa PKS: 
Dw<>nec Centralny 
OW<>l:?.ec Północny 
Poęoto'll•fl!' wodoclaR'OWe 
p()g()towle ęu.owe 
Poirotowie eneri;etYC'l!ne 
Pogot<>,vle cieolo.Vnlm. 

TEA'I'RY 

et 
795-55 

09 
tu-" 
265-91 
741 ... 20 
835-U 
395-85 
334-Z& 
2$3.11 

WIELKI - godz. U •• Jezioro ła­
bedzie" (zamkJt.) 

Po:riostałe teatry nieegy.mi.e 

MUZEA 

SZTUKI <Wieckowskiego nr M) 
n:..eczYil1ne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO IUI, Gdańska nr 13) 
gooz. 9-117 

ARCHEOLOGICZNE J ErNOGRA­
FICZ<XE mlac Wolno&c; nr 14) 
niecz.~l\nne 

CENTRALNE lUUZEt.IJ.\I wt.0-
KIENNICTWA tPiotrkoWska 232) 
niecz.ynne 

EWOLUCJONIZMU !Park Sienkie­
wicz.a) niecz..vnn'le 

zoo 
czynne od iiod7. t-lł 
czynna do god:i;, 171 

KINA. 

BALTY.K „Ziemia obiecana" 
P<>l. od lai 15 i<>dz. 9.30. .J.2.46, 
16, 19.&l 

LUTNIA - ,,Pies za burta" radv.. 
gooz. 10. 12, JA. „Kobieta « Iain 

cerem" r.adz. godz. 20 
POLONIA - .,No I co d<>kto.rku" 

USA. b lo g<Xl:z, 10, 12.u;, !ł.30, 
17, 1'9.S-0 

PRZEDWłOSNIE - Pnel(ląd fil­
mów radzlook.ich: „Pl-Oinaca tal­
ia" !Al bln ~z 9.30, J.1.30, 
13.30, 15.30. 17.30, 19.30 

WISLA - nieczynne 
WOLNOSC - „Ziemta ob!ecana„ 

POI, od lat lS l(OdZ. 9.30. 12.30. 
!.HS, 19 

Wl,OKNIARZ - „Złoto dla m­
chwatych" USA-luli. h/o godz. 
11. 1·9. (~odz. 1J4 - sea•1s zam­
kniety) 

Z ,\.CHE;TA - Prze~lad fi:lmów ra­
dz:ieoklch „Romanca o zaikocila­

'nych" (A) od lat 15 ito-d!z.. 9.30, 
12. 14.30. 17. 19.30 

t.DK - „Kon.foinnlS"ta" 
od lat 18 gooz. 1'7. 19.41J 

STYLOWY - .• POl!!ka e:ola" (A) 
~1, b/o cod.z. l.S.30, 17. lil.30, 

STUDJO „Wielki łu_p ga111i.;u 
Olsena" !Bl duńsk11 b/o 11:octz. 
15. „Potop" er:. II oo.t. b/o l(odz. 
l6,4·.5. l~.30 

GDYNIA - „Jeremiah Johmon" 
USA. od lat IS, godz. 12.15. 
1-1.30. 17, „ChlOdnym okiem" 
USA, Od lat 15. g<>dz. 10. 19.30; 

TATRY „wsioan.iałY Interes" 
franc. od Ta.t l5 l!Odz. to, 19.30, 
•• szary okrutnik" (AJ radz. 
~dz. 1'2.30. 15, 17.15 

OKA - ni~1Wtlne 
DK..1\1 - nie·cZ:v-nne 
ENERGETYK - nieczY'TIKle 
KOLE.JAlł.Z - niecZY'llJne 
lltLODA GWARDIA - „Utod.~1ny 

Ma.tvld:V'' (?l) '!>Ol. od la.t 15, 
<(odz. 111, L2.. 14. 16. 18. 20 

l\tUZA - „Nie uniknie;z pne-
znaczenla" tr. od lait 15 gOOL. r 1.0.30. 17.45. ro 

'le OKA - „strach na v<.'Tóble" USA i ~ Lat 15 godz, 10, U.30, !Ąi. 17.3-0 

ltEK.ORD - „Orzel i res?Jka'' 
pot od lat 16 godz. 115, 17 .15. 
19.30 

RO!UA - „OJ.d surehaind" Jue;os1. 
bt0 godz. 10. 11.4~. 13.30. 1~.30. 
•• Kto wierzv w booiany" CA) 
t>-01. od lat 13 godz 17.15. t9.3ł 

STOKI - Pl'z.eglad til:nów radi.ie­
ok!ch „Nowe ot"l:Vl?odv n!e­
uchWY'tnVch" (A) bf0 e;odY.. 
:i.5.301 „Gi-zes:zma natiura" wl'os·l<l 
Od lat 15 <?<>dz. i7.30, 19.:io 

SWIT - „Helga" (A) R'EW, od 
lat 1' J!Odz. 111. 16.:JO. 18. „Mla­
&to w cz.er.ni" <Al We"i. od lat 
.15 e;odz. 19.~0 

SOJUSZ - .01'0\VIMć dr> 'OMOLSY.­
k; USA od la.i: U godz;. l6,3v. 
18.;,il 

DY2:mtY APTE1t 

r;gt.er!lka 146, NarutoWlel'.a 42. 
al. KośclusZk; U, Pi-Otl'kOWSkl! 
2:!5, (boksl. Lutomleri<ka HS lbo-ks) 
Dqbrowskiego· 60, AJ;ml1 Czer11.·o. 
nej 9,'11, 

DYŻUltY SZPITALI 

Instytut PoJotnletwa I Glneko • 
logU IS~lkie:a 13 - Klinika Po­
lożnicza._ ul. Cur!e-Sklod<>Ws.kiej 
M) - dzielnica Sródm!eście oraz 
~ dziclnicy Górna. "oradn!e K. 
ul Fellńs~<I~ ; Za<tX>!sk;ei. 
S~ltaf tm. M. llladurowicza. -'­

Klinika Po!.„Gin. WAM dzielnica 
Pole~ie 0<rRz :i dz.ielnk:v G6m~. 
Poradnia K. ul. Przvbysz.ews'.kle­
i:o. 

SZJ>itaJ łm. Ti:OP!"rnlka - dzieI­
IliCa Górna. 1>orad11ie K, ul Od­
rzańs·ka. Cies?..kow-skie!(O, ~'l.i­
cza ; 'R2l!!-0wska. 

SzJJital im, H, W<>lf - d1Jie.1-
ni<:a Bałuty. 

Sz))ital im. .Jord&IU - <bneLni­
ca WidY.ew: 

Chlrurgta o.l(ólna - 'Batutv -
S~pl.tal im, .Tordana (Przvrodnl· 

cza '7f9). Góma - S=ital im. 
Brudz.ińsk:.eg<> (KOS:lo'llie~ów GdYń­
skich 6L). Polesie - Swital im 
P!ro<io,ira !\Vók2a>1s'ka 1951 Sró<i: 
mleście - Szpital im, aal-i!c'k'.e-
110 (K<l'PC;ń<.'!J...'ie'<> 221. W!d>.~W -
Sz'P:t;<~ im. Scmenbe:r-ga (Pieni­
ny 3-0l. 

Chirurgia ura~Mlla - Sz'Plta! ;rn, 
Jtad:liń~kie.E?o mrewnow~!ka 75) 

Neurochirur11:la - Sz1>ital im. 
Barl:ckiee;" (KoP<Jiiłskie.llo 22) 

Larvn.llotogia S2!Pital im. 
Piro~owa <Wólcza!Wka 1415) 

Okulllstyka - Sz;u!tal im, Jon­
achera IMtllono'wa H) 

Chirurgia i larYMolo~a dtie. 
cleca - S?:!)ttal im. K<l!roZaka 
(Armii Czerwone.I 16) 

Chlnn·gi.A szc?.eko,vo.1t\Var.hwa 
- Sz;pita\ im. Bar!Lckiego (!{op. 
clń!>kle11o 221 

'T'<l'ksyko.loi~ia - Instytut Medy. 
cyny Pracy ITe.·esy Bl 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noona oomoc lekaNka Stacn 
P.ogot.owia Ratunkowei:o PTZV ul. 
S1enkleWi<Y.ta 137, tel, 6GG-6'. 
Ogótnolćdzlt1 Tcelefonlc:Z.nY PU·nkt 

Informacyjny dot.vcr.ąc:v 1>1'.acv 
p lacówelr s!użby zdrowia teleto11 
&J·5-l'!l cz.vnny iest t'.' g00z, 1-15 
o,orócz n<ied2:iel i świat, 

TELEFON ZAUFANIA - 3ł'i.31 

C7'Yl!m\V W dni !)<)<W,o;.zedlnie ex! 
l-1-7. w niedziele i świela cała 
dohe. 

DARUJ 
liiiiliililif K A E W 
RATUJ ZYCl f! 
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roblematyka ros113ska 1 

'\ 

Zespół .baleto~ Akadem!clciego Teatru Opery i Baletu Im. 
S. M. Kirowa iest kolejnym g-osciem przybyłym do Lodzi ·z 
okazji Dni Kultury Radziel'kiej. Je~o występy to prawdziwie 
wielki finał imprez p!'Zygotowanych w ramach Dni. Przyiazd 
ze~polu. wzl;>Ui;tz1! ogromne zainteresowanie w Lodzi i woie­
wodztwie. Sw1adczy o tym choćby wypel.niona do ostatniego 
m:eJsca sala Teatru Wielkiego. 

. ~alet ten reprezentuje Teatr o blisko 200-letniej tradycji, 
cieszący ~1ę międzynarodową stawą, ktńry odegra! poważną 
:olę w h_LStori.i rosyiskiei i radzieckiej opery i baletu. Na 
Jego scenie miało swoje prapremiery wiele dzieł takich kom­
pozytorów, jak: M. Glinka, A. Borodin M. Rimski-KorSRkow 
P. Czai!towski. Nazwiska choreograrów:' S. Didły, M. Pepity'. 
M. Fokina, tancerty: A. Pawłowej, N. Niżyńskiego, P. Gerd­
ta, N. Legata, związa111e :1 tą sceną, :zma.ne są dobrze między­
narodowej publiczności. 

Teatr Opery i Baletu i.m. Krrowa (tę nazwę nosi od 
1939 r.) pracował nieprzerwanie w czasie wojny. Przeniesio­
ny do Permu, zaprezentował 24 inscenizacje ze swego reper­
tuaru,. p!'Zygotował także premiery m. in. „Gajaine" A. Cha­
cza~uria.na. Natomiast artyści tego zespo.lu pozostali w czasie 
WOJny w Leningradzie i dali łącznie ponad 300 koncertów 
w Przyfrontowyth oddziałach wojskowych, szpitalach. 

Obecnie zespól. w którym pracuje oonad 1000 osób. ma w 
repertuarze 32 . opery i 26 baletów. Kierownictwo artystyczne 
sprawuje dyrygent K. Simeonow. 

Wystep przed publicznością, łódzką lenlngradcy goście roz­
poczell „Spiąrą królewną" P. Cza.Jkowskiego (jest to wmo­
wienie tego baletu dokonane przez K. M. Siergie,iewa). Spek­
takl prowadził W. G. Szirokow. Ta p0pularna bajka przełożo­
na na język tańca daje ai:tystom ogromne możliwości zapre­
z.~ntowania swych indywidualnych umieiętności. Dużo tu pa.r­
tn. solowych w pełni wykorzystanych orzez radziet'kkh arty­
stow. Precyzja, staranne opracowanie każdego tanerzmego pas 

to wspólna cecha leningradzkiego baletu. Sprawność war­
sztatowa. umiejętność tancerzy idą \V parze z wdziękiem 
i subtelnością każde.go kroku I gestu. Na widowni wciaż uz­
legały się brawa, ż'lden z popisów radzieckich tancerzv nie 
pozostał bez echa. Szczególnie wiele oklasków zebrali N. Bol­
S'T.akowa (Księżniczka Aurora) I "'.. Gula,iew (Ksiaże D~sire). 
Cl młodzi artyści brawurowo I z bogat'twem dramatureicz­
nych odcieni wykonali swoje trudne partie. 

W leningradzkim zespolP wielu jest znakomitych tad'lce­
rzy. Nie spo~ób tu wymienić wszystkich. Odnotujmy wie<' 
chociaż ł... Kunakową, której Wróżka Bzu miała tyle uroku 
i wdzięku, ile 'ZJWykltśmy przypisywać bajkowym wróż:kom. 
O~m.ną sympatię publiczności wzbud.,,iły pojawiające się w 
III akcie postat"ie ze znanych ba~ni. M. in. z dużvm ooczu­
ciem humoru W. Klewszr7.inska i O. Kuzniecow 7..anre-r,ento­
wali t<l.nie(' Kotów, a O. Wtoruszlna również świetniP wvn'l.­
cHa w partii Czerwonego Kapturka co jednej z Dobrych Wró­
żek. 

Niewątpliwym walorem inscenizacji ZB'Prezentowanej przez 
leningradzki balet jest także scenografia S. B. Wirsaładzc. 
Cieple barwy, efektowny rysunek ogrodu czy pałacu, to tło 
które znakomicie podkreślało nastrój opowieści o „Spiącej 
królewnie". 

Balet Tea.tnt K4Y"fa z pra.w;d.ziwie akademickim pietyz­
mem potraktował dl':feło Czajkowskiego, wymai?aiące od tan­
cerzy ogromnej sprawności i wYtnymalości fizycznei, a od 
publiczności skupienia I uwagi. Osiągnięcie tego dn.il?iego t"P­
lu mogło być już iednak tylko zasługą tancP.rzy. Leningradzki 
zespól sprawił, że blisko trzy i pól godzinny wystęo byl zna­
komitym, ciekawym. godnym uwagi popisem. w którym każ­
dy obraz przynosił nowe artystyczne wrażenia. 

Wczoraj radzieccy goście · 11aprezentowalł •. Chopiniana" 
I Leningradzki\ Symfonię D. Szostakowicza, dziś „Jezioro ła-
będzie" P. C?;ajkowskiego. (rg) 

Wystawy radzieckich plastyków 

J 

NIKOŁAJ KOR~IASZOW, które­
go malar,.two zaprezentowano nam 
teraz w Ośrodku Propas<andy Sztu­
ki, należy do czołowych współczes­
nych malarzy esotońs.kich. 

W romiowie ze mn11, de!!.n!ując 
swe artystyczne credo oświad<"zvl: 
„Nie uzna.ie uprawiania sztuki dla 
sztuki! Uważam, że jej naczelną 
funkcją jest służenie społeczeństwu 
przez eksponowanie 1 zaangażowa­
nych treści". I ·nie są · to tylko 
deklaracje! 

Do szeroltiego ogółu adresuje też 
Kormaszow reali.Sotyc7;ne obrazy pel 
ne interesującej treści a bogate 
przy tym w walory artystyczne. 
Swoje portrety, martwe natury, 
pejzaże i kompotycje figuralne o­
pracowuje z t.alentem i zgodnie z 
regularni szeroko. potraktowanego 
realizmu Nie znaj<lujemy tu ani 
jednej próby uciecu.1\:i w labirynt 
abstrakcji. 

C<;> na wystawie te.I zwraca 
przede wSJZy:;tkim uwagę? Chyba 
(obok wysokiej rangi) niezwykła 
rozmaitość tematyki i s)>06obów jej 
zrealizowania. 

Zlożyly się na· to dwie przyczy­
ny . . Po pierwsze - Kormaszow u­
rodził się w Rosji, a doirzewał i 
kształc ił się w Tallinnie.' Stąd też 
tradycje starej ludowej sztuki ro­
syjo;.kiej Ca artysta jest entuzj , w;.tą 
ikon!) laczą się w jego dziela('h z 
kanonami mło<le.i współczeSl!lej 
sztuki estotis.kiej. po<li)orzadk<>wa­
nycb jednak wła.snej koncepcji 
twórczej Kormaszowa. 

Pp drugie - wystawa jest re-
trospekcyjna pokar.ując dziela stwo 
rzone od roku 1962 do dnia dzLsie.i­
s Zel!o a w ciągu tych kilkunastu 
lat formulę strukturalna jego prac 
prz;eobrażala u tawiczna E>wolurja. 
Równocześn ie poe;lębialv s!ę ich 
jakże tu istotne podteksty filozofi­
czno-moralne. 

Z wcześniejszych jego obrazów 
wysoko ocenić trzeba znakomitą 
„Sól ziemi" - z późniejszych: 
tryptyk „Ofiarom wojny". świetny 
w swej harmonijnej kompozycji, 
pełny szlachetnego patosu. Dalej 
antywojennych „Synów" zbudowa­
nych na dwóch plasrezyz.nach. real­
nego dnia dzisiejszego I wizji po­
ległych bohaterów. którzy stworzyli 
fundament tej dzisiejszości, dalej 
bardzo dynamiczny tryptyk „Mlo<lzi 
budowniczowie" i inne oleje i 
tempery syn'tetyczne głęboko humn 
nistyczne o znakomitych walorach 
kompozycyjnych i kolorystycznych. 

Otwarcie wystawy malarstwa Ni­
kolaja Kormaszowa odbyło się bar­
dro uroczyście. Udział w nim wzię­
li przedstawiciele wlad partyjnych 
i administracyjnych na czele z I 
sekretarzem KL PZPR - B. Ko­
perskim. 

• 
Zgoła Inny charakter ma otwar­

ta w Galerii Księży Młyn w Za­
kładowym Domu Kultury przy ul. 
Przędzalnianej 68 wystawa grafiki 
kazachskies<o plastyka ISATAJA 
ISABAJEWA. 

Egzotycme nazwisko to nie ~t 
nam, ło<lzianom obce, albowiem ar­
tysta brał ud.ział w „I Międzyna­

ro<lowym Plenerze Olimp!isikim -
Spala 1974", w Z\Viątku z czym o­
fiarował łódzkiemu Zwiąucowi Pla­
styków zestaw : &Woic.h cennych 
prac. 

Zorganizowana tu wystawa jest 
rozmiarami może skromna. wybor­
nie je<lnak demonstruje tendenc.ie 
formalne a i treściowe. dom inujące 
w grafice tego utalen1owanego ar­
tys ty: w jego litografiach, drzewo­
rytach i altiwaiortach. 
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Mam przed sobą kilka kar­
tek zapisanych drobnym ma­
kiem. Zaangażowanie. samoo­
kreślenie ideowe, szczerość wy­
powiedzi, te slowa powtarzają 
s ię wielokrotnie. Padły bowiem 
wiele razy w rozmowie z pre­
zesem okręgu łód7.kiego ZPAP 
- WIESLA WEilf GARBOLIS­
SKll\J. 

- Dla artysty plastyka oltreśle­
nie postawy ideowej nie jest 
czymś innym niż dla każdego in­
nego człowieka, reprezentant.a in­
nego zawodu. W naszym przypad­
ku jednak t<> <>kreślenie ma jaw­
ny i publiczny wyraz sta.sunku do 
rzeczywistości. Nasza oraca i.amv­
ka w sobie to. co niesie życil' 
codzienne. Sprawy twórcze Ea ied-

na.k ruu;byt osobiste. Tyl.ko od air­
tysty zależy wybór form i środ­
ków wyrazu. S.z.tuka jest zjawi­
skiem złożonym, ale twórca wi­
nien spelniać warunek podstawo­
wy: bye siczerym w wypowiedzi, 
'Umieć zaangażować slie w sprawy, 
którymi żYJe k.ra.j, Te rozważ:a.!llia 
można by snuć dalej: twM~zość 
musi przemawiać takimi foM\ami, 
które pozwalają dotrzeć :ło od­
biorcy. W moim pojęciu forma, 
najprzystępniejszą jest realizm. 
To jedna 11 konwencji, która po­
zwala przekazać treść w soosób 
jasny. Jestem jej wierny od po­
czątku swojei twórczości. Moie 
poszukiwania twórcze zawsze się 
w niej mieściły . 

- Jaki je~t zatem pane. stosu-
nek. do tyrh, którzy sięgaj• DO 
hme formy? 

- Tolerancyjny. Nowa l!lltuka 
może powstać bo..yiem tylko na 

' plaszc.zyżnie swobodnego poszuki­
wainla. Ale jak zawsze potrzebne 
jest pełne za.a.n11;ażowan!e w ora­
cę i pełna swoboda twórcza. Za­
angażowanie to w pierwszym rze· 
dzie współuczestnictwo w historii. 
AktY'Wlle tworzenie nowego obli· 
cza !~raju, naszego miasta.· Lódź 
przeżywa buiną modernizację, roz­
budowę, w której udział plastyk.a 
.iest niezbędny. Jego koncepcje 
muszą sięgać w przyszłość, stać 
się dobrą wizytówk11 naszych CZ!l­
sów. Plastyka jes't b01.1riem zaan­
gażowana także w sprawy. które 
zdawałoby się odbiegają dale'.>o 
od tradycyjnego pojęcia dzieła 
sztuki. Udział w nich jest wyra­
zem ideowej 1 życiowe.i deklara­
c.ii,' wymaganej od każdego czł<>­
wieka. a przede wszy&tkim człon­
k.l partii. 

- Komu przypaila rola lnspir&• 
tora? 

- Ta szalenie trudna rola spo­
czywa na organizacji partyjn;:?j. 
Mówię trudna, bo łatwiej ro~y­
wać - trudniej inspirować. wsk.<i­
zywać, pomagać w wybot'ze t.rP~­
ci, które służyłyby ideom papula­
ryrowanym przez or.ll(anil..lL'1t 

- Do partii wstąpiłem w 1!152 r„ 
w czasie studiów w krakowskiej 
ASP. Moment wstąpienia do or­
ganizacji nartyjnej ooorzedziłv la-
t<'! działalności w or<?ainizacjach 
młodzieżowych w 0'\1TURze I . 
ZMP. Powojenne Jata to okres 
szczególnej aktywności oolitvcznel. 
Ideowe samookre.~!enie wvma?,aio 
potwier dzenia i iednoznacznej de­
klaracji w postaci wstaoienia dn 
partii. Nic dziwnego więc. że 
byt to okres n.aiwię!cszell(o uoar­
tyjnien1a a jed 11ncześnie 7..ar>aiu I 
aktY'WllOści młodzie ży. Można by 
wyr.ią!(Tląć z te~o talszywv wnio­
sek, że teraz z;malalo ideowe za­
angażowanie. Dziś po orostu wie­
le wyraiić może - l P<)'.Vi'1na -
odpowied:lialna, solidna PfS"a. po­
trzPbna rozwiiaiacemu się Ą•cią~ 
krajmvi. Co' w tym jednak poza 
biolo!'(icną prawid!owośda il"st. 
że nc:jwie;tszą aktywność '.)()li!vt"'Z­
ną wykazują dziś rot',;niki. które 
wtedy w lat.ach piećdziesiątych 
miały te dwadzieścia lat. 

- Stąd Już tylko krok do re­
fleksji: kto przyjdzie po nas? 

- Tu obawy są chyb.a zbedne. 
Taka jest dialektyka życia, odpo­
wiedzialn.vch. wartościowych. doj­
rzałych politycznie następców nie 
zabraknie. 

(Rg) 
Fot.: A. W ach 

P radziecka zdommowaiy 
proyram teleu:izyjny U" 
BZlego tygodnia i przy. 

znać trzeba, że było w nim 
kilka pozyc1i wybijających się 
ponad przeciętną. Pnede wszy. 
stkim utkwiły w pamięci: zna· 
komita kre'lcia. Jerzego Dobro­
wolskiego w „Swintlach wt"­
czoru" Arbuzowa i li7?1cznr1 U· 
kraińska opowieść filmnwa o 
milo§ci „Pozna1 SO?!tego s:e bi•"' 
w ret. W. Butefki. 

Dobrowolski znany jest na 
ogól jako świetny aktor kaba­
retOW'JI i autor kapitalnych 
tekstów, żeby pnypomnieć tyl­
ko jego sukcesy w „Koniu" (to 
już odlegh h!stor.ia!), „Owcy". 
telewizyjnym „Ekspresie" 
wielu kabaretach radiowych. 

W „Swiatiach wieczoru" dal 
moim zdaniem, koncert gry ak­
torskiej, Byl w roli dziennika­
rza mądry refleksyjny, pełen 

wewnętrznego ciepła, radości 

tycia i życzliwości dla ludzi. 
Bezkompromisowy nonkonfoT'. 
mista, moralista wii?rny zaw­
sze swoim idealom, Palc;;ykow 
Jerzego Dobrowolskiego w zde­
cydowa.11y sposób wyróżniał stf 
spośród im1ych post12ci sztuki 
Arbuzowa naturalnościq i praw· 
dą. 

Pisałem w tym miejscu u. 
zeszłym tygodniu, te liteT"atuT'a 
i utuka tworzą często mitu 
na temat postaw i sposobu by­
cio!l i życia dziennikarzy. Pal­
czykow Jerzego Dob7'owolskie· 
go mit'JI te znakomicie obalił. 

Pfze Dniami Kultury 

'wiat Książki i Pras 

• Zdumiewaiaca decvzia 
tPD lnteresuiace nowości 

i wznowienia 

Popnedzony ogromnq legen­
dq, po kilkunastu latach dotarl 
do nas WT'eszcie film, któT'y o­
patrywano najrozmaitszymi 
skandalizującymi etyk ietkami -
czyli „Lolita" według powieści 
amerykańskiego pisarza Wl>1dy. 
mi7'a Wladymirowicza Naboko. 
wa. Najpierw słów kilka o au­
tOT'Ze, bowiem jest to postać 
niecodzienna. Syn emigrantów 
rosyjskich pT'teszedl wraz z ro­
dzicami calą „odysseję" bia­
łych Ros:ian, czyli TuTcję, 
Niemcy i Francję. by wreszcie 
O'P"'Zeć się w Stanach Zjedno­
czonych. Bez większego powo­
d:enla pbal pnez u;iele 1.at po­
wieści, wieT~tP, opowio.dnnia i 
dramatu. Bnrdziei bul znan!J 
tv środowisku szachistów i mi­
lo•nik6w motyli, jr.ka auto„ u­
czonych T'ozpra,w. Aż w„eszcie 
przyszedł miPdzynarodowy siik­
ces i si-twa skandrrlisty - „Lo. 
lita". Powie§t tę odrzucifo nnł­
pierw kilku w11d"tvców ame­
kanskfch ze wzgledu na neko· 
m-q porno11raf!ę. Po raz piPTtv· 
szv 1c111fol .fą frn.ncuski Pch1tor 
sped11Hzującr1 się w p11blikn­
c.iach 'llor11na7'11.fic~'nl/i!h. TH7'~1t­
ci T''!Jrhlo pnem11ci1i nowie.~<' do 
Stanów, rtdz!e w końcu „Loli­
tę" w11dano. Film z Jamesem 
Masonem w T'oli g!ównej przy­
pieczętow.11 sfo.wę książki ! jej 
auton. Miliony purytańskich 

Amerykanów z wypieka,mi na 
twanach przez lata pasjonowa­
ly się miłością podtatusialego 
profesora do apetyczńe; i po­
nętne; nimfetki. 

Kiermasze i 
Isabajew - niezależnie od innych 

s.woich pasji interesuje się 
przede wszystkim książka. ilustru­
jąc jej tekst. komponując okladki i 
obwoluty, przy czym dochodzi tu 
do znakomitych rezultatów. 

Tematykę swoich biało-<:1..a.rnych 
grafik, (przeważnie wielopos·tacio­
wych. harmonijnie zestawionych 
kompozycji o bogatej, pięknej or­
namentyce) chętnie czerpie artysta 
z pełnych fantazji i U1roku starych 
bajek i legend swojej ojczyzny, 
przy czym insprują go tradycyj.ne 
kanony ludowej sz:tuki, które stv­
lizuje on na s\vói sposób z talen­
tem i artystyczną kulturą. 

Obok prac więks?.ega formatu 
sporo tu rów•nież mniejszych 
ilustracji książkowych o rinezv.l­
nym uldadzie wyraźnie zaakcen­
towanej kreski. 

loterie 
Dni Kultury, Oświaty, Książki ! sty slogan „szanuj zieleń" nit -zro­

Prasy łączą się m. in. :r: tradycyj- I zumienie wagi sprawy i róż,nicy 
nym kiermaszem organizowanym między han.diem przecenionymi 
od wielu już lat w parku Sienkie- bluzkami na Placu Barlickiego a. 
wicza Zanim jednak powiemy co spotkaniem z ksiażką i jej autorem 
„Dom Książki'' przygotował na tradycyjnie odbywającei się w ma­
najbliżs.za majową imprezę infor- jowej scenerii parku Sienkiewicza. 
mujemy. że w tym roku nie spot- 3 maja (godz. 13-1&) i 4 (stodz. 
kamy się w parku S ienkiewicza. 10-lB) spotkamy się zatem na Pla­
Lódz:kie Przed.~iebiorstwo Ogro<lni- cu Komuny. „Dom Książki" zapra­
cze nie wyraziło bowiem ~ody na sza do 42 stoisk. które ofer1>wać 
zorganizowanie tam kiermaszu. „Z będą książki wydane m. in. w PIW. 
uwagi n.a poważną dewa~tację zie- „Ossolineum", PA~. Wvdawnictwie 
leni" - czytamy w pi!lrnie adres<>- Lódzkim i in. Lą(';mie 18 oficyn 
wanym do ,.Domu Książki". LPO wy<iawniczyCh będzi<" miało własne 
sugeruje natomiast i wyraża opinię. s.toiska. Swoje książki podpisywać 
źe „kiermasze har.<llowe nalefa.ło- będzi.e bliFk? 20 autorów m. in . .T, 
by organizować na w i ększych u- Bron1sławsk1. J. Przym:1nowski .. L. 
twar<l7..<>nych placach, iAk np Bar- "'.anat. J .• Wa\1Tz11k, W. Rymk1e­
lickiego, Zwycię,5twa. Balucki !ty- wicz, W. Karcze~vsk11. Na k1erm~z 
nek". A no można. tylko tradycja przygoto~an? o.K. 7 tys. tytulow. 
- proszę LPO - spacer :r; książką ~o~tni0-niedz1elny k iermasz jest 
po parku, ławka, na której można na.1 1':' 1 ęk.sz~, z pl~n~wa_nych w 
U&iąść I przejrzeć kupi.oną lelttu{'ę czasie .:·J:?n~„· ale_ w 1m1emu. „Do­
to już całkiem inna historia. w mu K> 1~z~1 z:'lpraszam~ ta~ze na 
tym roku więc kiermasz ulokowarw ini;_e: Juz ~ mai~ z oka~u Dni Mło-

Dzi§ .1 peT'spektywy wielu 

• , dosci w al. Sch1!le.ra k!ermasz Z<}r-
W sumie wystawa ta przemawia zost.a, !LP? wybaczy, że m.imo ganiZttje mlodzież ZMS-owska pra-

d ws:yst}~o nie skorzystano z Jego cująca w łódzkich księgarniach. a 

lat, po doświadczeni.~ch ~wiato­
wego kin~. po szturmie n~go­
§ci i aeksu na ekrany, nieco 
śmieszne wydają się bo;e o 
„Lolit'li" ł oskaT'ianie jej o por­
nogra,fię. Sprawa po prostu 
jest już zw!etrzala. Pozostało 
jedynie kilk-:i dobrych ról, w 
tym znakomitego Petera Sel­
leria. 

o nas i dzięki swojej egzotyce. a su.;e~t'.1). na Pla.c1;1 Kom_uny Pa~ t8 ma;a Stowarzyszenie Ksie11:arzy 
i dzięki talentowi arty&ty, przybli- rysk1e1 1 w. pasa.zu Schulei:a .. Juz Polskich. 30 i 31 maia „Dom · Ksią-
żającego do nas ciekaiwą sztukę chyba za pózno .. zeby ~róc:c kier- żki" weźmie udział w Jarmarku 
S>WOjego kraju masz P!'-rkow1 S1e.nk1ew:cra. l.ódzkim organizowanym co ro'rn 

· War~o by Jednak jeszc~ raz Pt:ze- i;i17ez naszą red;ikcie.' Swięto ksią-
lUIECZYSLAW JAGOSZEWiSKI j ~~~~zo~~ wy~ądad~~j·. i~k1~: żk1 trwać będzie cały miesiąci, ANDRZEJ HAMPEL 

Antoni !ta.wski - student PL: Ada; N k 
- Mnie i chyba w:elu widzów na Zakład~ „ Dowboa~y -Sp~aoownilt po dz:iennlku. Oczywlście chcia1a-
dl od t · od · ~ u is: - er1al to bym. zobaczyć dobry· rum. spektakl u.go s raszy!a senali „Enei- śWJ.'etna sprawdzona forma tele"•i·-
da„ Mam · ni · t 1 " a nie trzy razy w tvgvdniu bzdu-. wraze e, ze en „p a- zy. 1na. Przywiazu1·e widza - w 5.-n ' ~·ter na t-• w·d " kl · · - ry w typie . .SOS". Ten film zrobił ~ .,,e L za - przy e']aJą- się. dos. łownym. Ft-~ ki'e<1·ys· po\"i'e-
cy g CO · d · J ś .„ d f • "" · ,, na mnie bardzo smi:1tne 'Wrażen ie o me zie a c:z.y rvua o <>- dztał. ze to guma do z·ut'•.·,·1 dla 0 .·zu, · k 
t - 1 - o ok.re'! ne' " d · · t lk - - Ja tak dobrzy aktony, i'ak Ko-

Ol.d s o J „o ZLrue Y ·o Uważam. że tak 1·est fa'.{t"('~;.D .. ludi:' rozl · ·1 · h ·1 d , ~" ,. morowska, Kowalski. Walczewski i eniw1 . zmec ęCJ o wszy Po,,za . kapita. nem KJooem 1· .. Akci·a · 11tk1'ego ·- "·1 · ś d 1 „ ~ mogą &1ę kompromitować udziałem . ' ~cze„o me za. o og ;i .... a- V . Die umialbym wym1·en1'c' t'nny('h d ~'" TV Przyznam z·e "'S ·1czu· w na ętym filmie wzorowanym kie-. ·~ · . ' • "' po ie seriali. ·które zoc-talv mi· „, pan1ta.„1· I 'J tym '·to'rzy t J~w·z·„ l' ~--- ·' ~ '- sto na zarohoclmC'h. Choć i zasrrani-, "' e c i J.. U7lna 1 za LJ011!'1,, chwali ten OSltatni - „Bel -swego boga rozrywki. - Oni na A.m i . Ja 11,,,a7·am, .;e to bz<luma cznym serialom niewiele brakuje. 
.Pra·wdę m · elk' .„ b ~ Np. „Ro<lzina Thibault" to f:lm o wi·e-a1a wsz ·te P<>Wvuy, a Y historia i szkoda na to czasu. J -narzekać na wszystko j ze wszy- eza dłuęi. Dziury w scenariuszu wy 
stkiego być ni~dowolonym. l\laria, J\tikielczak - emervtka· P~lniono nicz"r;tu nie służącym a 

- N1'e wyobra•~m ·~b · z'yc· · b n1ezwvkle dlu".-tm scenom 0 peracJ·1· Ewa M. - pl~~•yk•. _ 0...,ądani'e ~ ~ ie . 1a ez . ..... , "' telewiz1'i Oal „ · ł albo czyjejś agl'.mii. Teraz mamy na r.ena .. 11· wchodzi· w ~•n-vk. Ki'edy „ . „ auam prawie ca Y k •-n, pro-am Seri'al „ · t k e·ranie sercowe orzv .. srodv.. ..Bel sp1ke-'·· zapo"•1'ada I ,.,.;c1·nel• 3·a- "' · - e OC'zywrncie a. - A ·'.... " ~ • te. I c·a„l · · · m i". Sy, mpa.t.YC1Jle romans" w stY-kie." oś. ,,tasiemca" wzdychamy, z·A i ,... e mam wrazen:e, re l - . "' ~ nast0 pny ·"cl·nP!t b--' · ..... OWP.j scenerii mo"'łY. by się 1·ednak 

Co nasi Czytelnicy 

myślą o„. 

serialach 
to i·eszcze 6 czy 8 n1'edz1·e.1. Ale „ . vu . vuz:e ('J"r:awszy. I ,., Ale nie!'.tetv n <>l?ół t h od s mńc-zyć. Wszyscy się już chyba 

' og}:\damy mając nadzieję, że w ko- ctn"'owy.ch ··urna h I w _vc. .- przekonali. że bohater to .przvstoi-leJnym odcm· ku . wre•~A1·e ~~czni·e ~ . · ' ac o<>tazu1a co się , . ~~~· '~ "a b"le ·~ dl · ć "'t ny. . mity karierowicz. iak 'sadzę 

telewizyjnych? 
t.ię coś dziać. Ostatnio niedzielne u ·' 1~ 11~0 prze<>iaga · "' o na przvkła<l w•~n·•'l'J •. ' "et• · nicZP!{o Wi"'ce.i Cilm ten n·ie m1·a1 wieczory zabiera n~m .,Bel Ami". , " , s i ~·N<\\ i :rnie "' T ,_ b "' „Eneidy". albo „Jano;:ika''? Tak dowie~ć. S~r'ale szybko się zap0-

o c„y a jeden z lepszych osta- "I · n <i · . · mina i to i('h ?..aleta. Ale za dużo 
tnio seriali. Po „Eneidzie", SOS, ~~rego ·mu awno n:e Wldzia- ich. w TV. Chciałoby się przecież 
A_~.z~~że T~iiga~~~~ ~~ve~ 

1 
„Bel E~a l\fayer _ farmaceutka: _ takz~ ogladać to co skłania do rer­

wy lekkoslra~nv .ltil~ik · d:: ~= DG domu. wr~cam im·vkli; _późno. lek.•i:, daje prawdz:we przeżycie. 
tychmiastowego · zapomn· . j Praktycz.me '•1ec w te-leWlZJl mo- 1 ie.ma. gę obej.rzeć tylko o.stat.nie pozycje ł Notowail:a: n 
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KREBS DENERWUJE SIĘ 
nów proszą mnie do telefo­
nu Ze ~z aqu frontu za­
wiadamiają. że jedzie do 
mnie ~eneral Sokolo.wski 

Proszę uściślić wiadomość o Himm 
lerze, gdzie jest Ribbentrop, kto 
je.<.t szefem Sztabu Generalnego i 
gdzie jest trup Hitlera. Uz\:adniam 
te pytania z Krebsem. podnoszę 
siuchawke i znów melduję: 

- Gros.admirał Doenitz znajduje 
&ię 'W Meklt>mburgu. Tanr też 
je.sit Himmler. którego Goebbels U­
waża za zdrajcę. Goring podobno 
chocy, na południu. W BerliniB sa 
tyl!ko Goebbels, Bormann. Krebś. 

Przyjechał !(enera! Sokołowski. 
Po rozmowie ze mna sam zac7vn?. 
:r.adawać pytani.a Krebsowi. żąda 
kapitulacji. przerwania niepotrzeb­
nego przelewu krwi. Krebs upiera 
się przy uznaniu nowei;0 rządu z 
Doenitzem. prosi o zawieszenie 
broni i rozmowy 'Z rżądem radzie<' 
kim. Odrzucamy to zdecydowa-
me. 

Jest godzina 10.40. Rozpoczęły 
1ię nasze przygotowania artylery.i-
5kie. Przeleciały samoloty Kreb.< 
denerwuje się. Walka toczy się 
na całym froncie, z wyjątkiem tyl­
ko tego odcinka, na k;órym nasi 
tolnierze cią11;ną linię telefoniczna 
do Kancelarii Rzeszy. Wkrótce mel 
dują. że łączność ta jest nawiaza­
na. Krebs ożywia się. bierze do 
ręki słuchawkę i zaC"ZYila rozmowę 
x Goebbelsem, który wzywa Kreb­
u do siebie dla rozpatrzenia na­
szyc!l l\'arunków. Dajemy zgodę na 
powrót Kreb.>R. Przed odeiściem 
glośno czyta · swoje n()tatki clotv­
cząre naszvch warunków. Określa 
ie Jedno słowo: kaoitulacia 

Za oknem kanonada. Na dworze 1uz Jasno. Dtień 1 maja w Berlinie 
zaczyna się dla nas zupełnie niecodziennie. Nie spaliśmy całą noc, pro­
wadząc, jak dotychczas, bezskuteczne pertraktacje. Moskwa rozkazała, 

aby oczekiwać na odpowiedź, często zadając pytania i .uzgadniając 

szczegóły rozmów. Ze sztabu frontu poproszono o natychmiastowe p:ze­
słanie dokumentów przyniesionych przez Krebsa. Z dokumentami tymi wy­
syłam do sztabu frontu pułkownika Tołkoniuka, szefa oddziału operacyj­
nego sztabu armii. 

trzebnych ofiar po jednej i dru­
El·iei tronie. w tym i bezbronnych 
mieszkańców BerJ;na. 

Ze wszystkich stron rozległy się 
salwy katiusz. poleciały tysiące po 
~isków i min na rz.ądowe dzielni­
r'e. na Knncelarię Rzeszy. na Reich 
stag. Rezultaty tego silnego i do­
brze przygotowanego ostrzału wkrót 
ce zaowocowały. Z dywizji korpusu 
zaczęły napływać meldu·nkl o !-Uk­
cesach naszych wo.isk. O godzinie 
0.40 2 maja otrzymujemy niemiec­
ki radiogram po rosyjsh-u: · „Halo, 
lialo, mówi 56 korpus czołgów'. Pro 
simy przerwać ogień. O godzinie 
0.50 czasu berlińskiego wysyłamy 

parlamentariuszy na Most Pocz­
damski. Rozpoznawczy znak - bia­
ła l'laga z czerwonym k:rzyżem". 

Roz:kazuję: szturm zaprzes.tać tyl­
ko na odcinku spotkania parlamen­
tariuszy, przyjąć ich. 

korpus.u czo.lgów. Upow.;.!niam go 
w imieniu włas.nym i w lmieniu 
podlegających mi wojsk przekazać 
ośw' adczenie. General: artylerii 
Weidling". 

KAP'ITULACJA -
GODZ. 12.00 

brony . Berlina, general artylerii 
Weidling wraz ze swoim sztabem 
też się poddał i wkrótce będzie u 
mnie. W ki chwili 7.inaj<luje · się 
tutaj delegacja wysłana przez d);:-

wania ()!!)011l. Mar.szalek pyta: 
- Możemy mieć pewność, 

dr Friche powie przez radio 
co obiecuje? 

że Relacja marszałka 
to, 

Powiedziałem, ie możemy. Za 
oknem błękitny świt. Godzina 6.45 
2 maja. Komunikuję wszystkim o­
becnym. a głównie delegacji od 
Friche,go: 

- Po pierwsze: radzieckie do-
wództwo przyjmuje kapitulację 
Berlina i wydaje rozkaz o za prze­
staniu działań wojennych. Po dru­
gie: pozostałe i~zcze wojskowe i 
cywllne władze musza zawiadomić 
wszystkich żołnierzy. ofiC'erów i 
ludność. że całe wo.iskow~ wvposa­
żenie, gmachy, komunalne w-zą­
dzenia i dabra powinny być niena­
ru.szone. niczego ni-e tvYi>aazac w 
powietrze i nie niszczyć. szczegól­
nie w:voosażenia woiskowe:;o. Po 
trzecie: Wy. Panie Hein~o<fo·rf. oo­
jedz.iecie wraz z naszym oficerem 

do dr Frlche, weźmi~e go ?Je so­
bą do radiostacji, a po jego wy­
stąpieniu wrócicie razem tutaj, 

Czujkowa z ostatnich 
godzi n Ili Rzeszy l21 

ne zastosować od!)OWlednie środki. 
Delegacja od Friche.'!o spotyka 

BIAŁE FLAGI Znów telefon z 47 gwardyjskiej 

od.zina 13.08. Kreb..~ poszedł. dywizji strzelców. Melduję: „puł­
Parlament.ariusz z ramienia kownik von Dufwing przekazał na 
kierownictwa !IT R7e<7 Y moście dokument podpisany przez 
wrócił do Re ich Kancelari.i. l dow'·" 56 k 6 . 

ulkownrk von Dufwing o­
świadczył, że jest upoważ­
n iony przez generała We~d­
linga przekazać radzieckie-

mu dowództwu decyzję o przerwa­
niu oporu i kapitulat'.li. Lączę- sie 
z dowództwem frontu i melduję: 

- Garnizon Berlina na wielu 

r~ora Min!.sterSJł.wa Propagandy. 
dr Friche, lttóry jest zastępcą 
Goebbelsa. Delegacji przewodniczy 
nie.iaki Heinsdorf. Oświadczy! mi. 
że Goebbels popełnił samobójstwo. 
Bormann i rodzina Goebbelsa zgi. 
nęli w Kancelarii Rzeszy. iakobv 
od wybuchu ~azu. O los.ach J:?ene­
rala Krebsa nic nie wiedzą. Dr 
Friche został więc w Berlinie naj­
bardziej reprezentatywn:'Y"IT! przed­
stawicielem byłego rządu. Zgadza 
się na kapitulację i prosi, abv 
umożliwić mu nadanie przez radio 
wezwania do złożenia broni i przer 

Po czwarte: jeszcze raz podkre­
ślam, że icwarantujemy życie żoł­
nierzom, oficerom, generałom i 
mieszkańcom i w miarę możliwo­
ści udzielimy medycznej pomocy 
rannvm. 

Po Piate: żądamy, aby nie było 
żadnych prowokacyjnych wystą­
pień, wystrzałów, czy dywersji ze 
strony Niemców, gdyż w tym wy. 
padlru wojska nasze będą 2llt!U.S.ZO-

się. w drzwiach z przybyłym do 
mme generałem Weidllngiem. Ten 
spojrzał na nich złym W7.1'okiem i 
powiedział: trzeba to było zrobić 
już wcześniej. 

Godzina 12. Berliński garnizon, 
wo.iska SS broniące Kancelarii 
Rzeszy I resztki hitlerowskiego rzą 
du skapi:tulowaly. 

!len-ztowie faszyzmu nie zgodzili "':'cę orpusu czołg w. „Puł 
się na kapitulację, ni{' chcieli u- kowmk sz;tabu generalnego von 
nilinąć i.burzenia Berlina, niepo- Dufwing jest sze!em s'Ztabu 56 

odcLnkach frontu armil poddaje się 
do niewol i. Dowódca 56 korpusu 
czolgów, jednocześnie dowódca o-

Od jak dawna pracujesz w radiu? -
pytam red. ZBIUNIEWA WOJCIEt:HOW­
SKIEGO - Sam przecież w 1956 roku 
d~biutowalem w Redakcji Młodzieżowej 
Lodzkiej Rozglo&ni PR, którą wtedy 
kierowałeś. Stąd mój sentyment do wa­
szej firmy.„ 

- We wrześniu minie dwadzieścia 1.at 
mojej radiowej pracy. 

- To ~naczy, ze wkroczyłeś jut w 
„smugę cienia". Trudno by cię było za­
liczyć do średniego pokolenia. dziennika­
rzy.„ 

Do kogo Loa .tę u6mlechm1l 
to jeszcze, kochany, kwe3tia!.~ 
Ciebie - najdroższa kobieta, 
A mnie. objęło, a.mnełtial 

(Ta i dalsze fruzki wYSZly spod pió­
ra red. Tadeusza Dobrzyńskiego z Lódz­

. kiej Rozgłośni PR) 

Red. LUDWIK SZUMLEWSKI („Run­
da z Piosenką''): 

W 1939 roku Lódzka Rozgłośnia byfa 
ostatnim krzykiem· mody i techniki me 
tylko w kraju, ale i w Europie. N'ie 
dlu!(o się nią cieszyliśmy: zaledwie od 
ma.rea do wrze.~nia. Z oflagu wróciłem 

1 kwietnia 1946 r i cboć p~ooonowano 
ml stanowi~ko dyrektora.„ fabryki pa­
pieru, zostałem wierny radiu. 

• • • 
LEON RZEPKA (technik emisji): 

W pierw!!IZych dniach po opuszczemu 
Lodzi przez Niemców wraz z kole!!ami: 
Lon!(inem Wiszowatym, . Janem Wójci­
kiem. Janem Jabłońskim i Jerzym Za­
charskim, zainstalowaliśmy w pomieS?:• 
czeniach lewej oficyny na I piętrze PG-: 
sesji przy ul. Piotrkowskiej 104_ ~mac• 
niac.z 50 W, a na ulicy 2 glośmk1. Żeby 
zwrócić uwagę słuchaczy, ktoś najpierw 
wybijał lcilka taktów na wer)Jlu .. To był 
pie1-..vszy powojenny sygnał. lodzk1eg? r~­
dia. Wiadomości czerpało się z odbiorni­
ka ' radiowego. głównie komunikaty o 
po~tęoach ofensywv na f.roncie. Wygła· 
s1..ał ;e wówczas. dziś już nie żyjący, pan 
Bolesław Busiakiewicz. 

Nie ma tak pięknej wśród kobiet, . , 
z którą bym chciał w jednym grobie. , 

JADWIGA CEDR-OWSKA (spikerb): 

Związalam się z Lódzką Rozg~o~nią je­
szcze w 19;~8 r. Kiedy tylko skonczyla s ę 
w naszym mieście wojna. ~ło<;ilam F.'ę 
więc do· radia. Pracowaliśmy przy al. Ko­
ściuszki. bo rozirtośnia przy ul. Naruto­
wicza 130. była zniszczona i· dopiero ją 
odbudowywano. Początkowo prol(ram bvl 
rozpowszechniany za pośrednictwem ul•­
cz;nych !(!ośników. Dyżury mieli~my c-d 
rana do wi.eczora. bo Lódź byla wted.Y 
ire.z przerwy na antenie. 

'przez na~ze skromne .stud:a prze\vini:­
la się wtedy cala śmietanka kulturalna 
kraju. jako że Lódź przez pewien czas 
pełniła funkcję stolicy. 20 paźd~ernika 
1915 roku nastapilo nonovn1e otwarrie 
ro7.l(lośni prz~· ul. Narutowicza. Było bar­
dm uroczyście, miałam \'.'tedy dyrur. 
W.sz;y:;cy byliśmv wzruszeni.., • • • 

STANISLAW SUBCZYIQ'SKI 
transmisyjny): 

(łeehnlk 

W Urzędzie Zatrudnien:a dostalPm 
s.kierowanie. (Kwalifikacj(' elektn·ka zdo­
byłem je~zcze przed w9inąl. To b~·lo w 
pif'>rn·szvch t~·godniach 194:i r. Wzialem 
v.·la•ne nar~ędzia i ~tawilem sie do ora­
cv w irmachu orzy al. Ko<ciu . 7.ki 40. Po­
tem inst;ilowakrn irto<niki zb iurcze, b,._ 
lem kontrolerem linii aoonen.Ckich. Pa. 

miętam kiedy - chyba w 1946 r. - pier­
wszy raz miał przyjechać do Lodzi mar­
szałek Tito. Mówią mi: Stasiu. trzeba 
zainstalować głośniki. Miałem akurat 
trzy. więc jeden po\~iesillśmy. ~a Pl~cu 
Wolno-ki i dwa na P1otrkowskie1 Czeka­
liśmy do !lodziny 14. Wreszcie dostałem 
wiadomość, że Tito nie przyjeżdża. Z~i­
nęliśmy wszystko. Rano przychodzę. 1ak 
zwykle, na ósmą, a tu krzyki. _Stary~ 
Tito przyjeżdża !.„ I z;nowu te głosniczki 
z przewodzikami trzeba było !l'!sta'.ować. 
Pamiętam przejechały wtedy dwa Jeepy: 
w jednym jechał Tito. I to wszY&tko .•• 

• • • 
- Cey po dwud.ziesłu {ałuh prac:v . w 

radio masz jesz.cze łremc biora.c mikro­
fon do ręki? 

. - Oczywiście! Ja PO nagraniu jestem 
doslownie mokry. To iest związane z ko­
niec:znościa ogromnei kont'entracji, żeby 
ten facet. z którym rozmawiam wiedzial, 
że ktoś go bardzo pilnie słucha. My 
pnecież pracujemy nfe tylko na tema­
cie, ale i na glosie rozmówcy.„ 

- To ciekawe... Zauważyłem, te wY 
ll'SZYS<'Y - radiowcy - macie tremę te­
raz, kiedy z wami rozmawiam.~ 

- Nie, to nie trema„ .• 

- Ale jesteście - ł7 łakże 
poddenerwowani„. 

trochc 

- Bo my nie lubimy opowiadać o swo­
jej robocie. Wiem:- ile sami. męczymy si• 
z rozmówcami.„ Szewc bez butów ci].().. 
Qzi. 

Każdy ?: na.s noel w kleaeini 
Awan~ do Teatru Cieni 

l\lARlA:S JEŻEWSKI („Prorram s tłr­
'l\;anlkiem"): 

w Łódzkim Radiu ?.aczaletn pracow<1t 
19 luiego 194;; r„ początko··.\'O w \\'vdzia­
lP TechniCT.nvm. ootem„. hvlem S!ł„wnym 
ka5jerem. aż do 25 oa7.<lziemik~ 194~ r 
Po otwa!'<'iu odbudowan<'i roz!!ło<ni Ta­
rl<'u.•z Looalew<ki ZRDr<.><'ł mnit> do pra­
cv orol(ram'>we.i. 8vlrrn in•p„'<torem nr<'>­
iramu, potem od 19ł7 r:• kierowaikiem 

Działu Przygotowania i Wyko.nanla Pro­
gramu - teraz to się nazywa sekretarz 
reda>kcji. 

Później zaczęliśmy wspólnie z Anto­
nim Kasprowiczem i Wacławem S!izow­
skirn pisać i reallzować programy estra­
dowe. Wtedy właśnie z.rodziła sie t>OPU· 
lama radiow<i postać Fonsia Selerka, któ­
ry 75 razy (co niedziela) występował w 
m:>jej o.sobie przed mikrofonem Następ­
nie właczyMmy się do katowickiej im­
prezy „Przy sobocie po robocie". kiedy 
już były dwie orkiestry (Debirha I Ciuk­
szy) oraz chór. No i wres-zci'! przy.szedł 
„Program z dywanikiem". który do dziś 
zrealiz.owal 170 comiesięcznych premier. 

• • • 
TADEUSZ DOBRZYNSKI (mmyb, po. 

Hja, teksty) : 

- Nie lubię wspominat. Mam tu kilka 
traszek. jeżeli się panu przydadzą„. 
(Przydają się, jes.zcze jak! - J. P.), 

JÓZEF GRUCHALA Oderowea): 

W 1952 r. po wojsku przyszedłem do 
pra.::y w radiu. Jeździłem wtedy półcię­
żarowym Chevroletem. POtem jakimś sta­
rym Fiatem. potem Warszawą. a teraz 
Wolgą, Początkowo żona ciai:?IE' mi się 
pytała, czy ona rzeczywiście ma męża, 
bo ciągle mnie nie ma w domu. Nie 
zastanawiałem się ile kilometrów prieie­
e!lałem z radiem. ale będzie tego ład­
nych kilkaset tysięcy„. 

• • ! ·~ 

'1 
JOZEF MOZGA („Wesoły &urobns") I 

Pracuję w radiu od 1951 r. Początkowo 
pi>~»valem taltie ~awędy o przemian<Jch 
na wsi. 30 takich gawęd ukaz.atu się w 
zbiorku. Czvt.atem ie przez rndio. Potem 
zac~ęli!lmy robić audvrie e;;tradowe w 
redakcji kiProwanei przez Mariana .Te­
żewskiego, tak?e w ramarh odrinka „Nie­
dziela na wsi". Na~rvw11 iąr aucl.,..cie o 
krowach . przv o!<azii ·naqrywa lem także 
wiejskie ka1Je!e. Potem wlarzvliśmv tak­
że 5(awędziarzv. ootem to w<?\'<;iko łą­

czvli<\mv. aż wre.~zcie pr7,v.;;r.lo nam do 
g!owy. .ieby kojarzyć folklor z zawo­
dowym aktorem . „okrn<>ić" aulentvrzn,·m 
wieiskim gawedziarzem (wiele l~t w<oól­
p1·1ruje tu z n;imi \\'inrenlv Kazimier­
czak) i wymy~liliśmy nazwe „ Wesoh· au­
tobus". choć autok.ar do5taliśmv dnoiero 
później. Rocznie opracotvu iemy 12 no­
wych „Wesołych autobusów". każdy trwa 
godzinę na antenie. W ubie1tłvm roku 
obchndziliśmy jubileusz dwusetnej aud:v­
cji. do dziś premier było iuż 203. Zajeź­
dziliśmy „na śmierć" - techniC'zna oczy­
wiście - dwa autokary. Dwa razy by­
liśmy w USA. Stale dostarczają nam 
teksty Wojderh Drvgas naczelnv „Karu­
zeli". Wlodzimi!'rz Kr"Zemiński. red. Wie­
slll'\V Macheik-0. oisaf dla nas nieżyjący 
już Janusz Słowikowski.„ 

Cześt ])rawd:v l kO'O'tpleirut. blaga 
leża w sąsiednich sarkofagach. 
- No, jeżeli dożyję.„ 

ALFltED KUSIAK (dyrekł« t'Mlł"lohł): 

- Warunki pra<"y dziennika!"ZY w rm­
iclo.śni pozostawiają wiele do Ż~'czenia, 
ch<>ć tecllnik.H ma je iui dDbre po osta­
tniej rozhudow:e i modernizarii Za .lat 
trzvd;:ieóci. rad:o najprawdnpodobniej 
będzie m'a!o c-?.w::irt~· oro~ram C:ale ist­
nienie radiofonii to drama'vr'Zna walka o 
alral:cyiność i n"W<>C-ZP•!'lo.~ć orn~ramu; o 
h jak <-pnnvn'Pi i •kU'Pf"Zl1'<"i il<>eieroć 
d.o i:1luchacza. Mówimy co prawda, w 

Opr. R. SZCZF)SNOWICZ 
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Grigorij Pietnikow 

Nt1. polakłm ies!en.n.ym n.łebłe 

Chmur.,; nici wysnutych, 
Ogni, wolajqcych błysków 

I topniejqca taśma sp!ecionlJ 
• % czerwónego' jedwabiu.. 

Z białego dymu: · 
.Milionoczólenna Łódl, 
Łódka. majestatyczn4 
Z ceglanych 
Czarnosmolnych podwórzy wypływa. 

Z surowych przedmieść, 
Z domów robotniciych, I 
Z ladowni, 
P_q ka.miennych koryta.eh t1.leJ. 

·Po k·~nalach zau.lków, 
Zakrętami ulic, 
Obok domów - beton.owych 

przystan.ł . ~ 

:Srebrny żagiel. 
Bezsenny, 
Utka.ny, 
Wzniesiony 
Złotem rq,k 
Polskich wlóknianv; 

Przełoży!: ROMAN GORZE~SK? 

GRIGORIJ PIETSIKOW - wybitnJ' 
poeta radziecki, przyjaciel Majakow­

skiego był od wielu lat związany z 
poetami łódzkimi. Kilka wierszY po­
święcił Lodzi. 

dziennikarz nie może być onrnibu~em. ale 
nie.".tetv żvcie tak się lmnlPli!wie iuż d~i­
slaj. a za tr7.ydzieśc1 lat będzi<' ono n.a 
pewno ie-'izcze b~r{ł~,<:>j <-komn!'k<>wane, 
że d7iennikarz mu;;i i będzie musiał na­
dążać.„ 

• • • 

W!zys1'kie sprawozdania na „tywca" 
wymagają od nas maksimum konrentra­
ćii. W pomlnam:- z !er.ką te czasv. kiedy 
nie było magnetofonów. Prawde powie­
dziawszy po kaidei takiei transmisji na 
żywo człowiek wychodzi. iak przep1Wl­
czony przez masz:-rnkę od mięsa. ,J.est ten 
moment luzu, kiedy skończylem.„ odcho­
dzi&z„. 

- Ale po paru godzinach mowu rhrlał­
byś to vrzeźyć? I No to co, życzę ci co 
najmniej jeszcze dwudzie~tu la.t w radiu. 

- Za dwadzieśC'ia .lat. t wr1ł!śnia 19~4 
roku PrZ'l'idę. iak zwvkle I} R ran('! do 
rozęłośni i powiem: do widzenia, idę na 
emeryturę„. 

- Ale 11ewno łell.'o llie powiesz, kiedy 
przyjdzie eo do czego„. 

- No. jeżeli doż)•ji:„. 

- Doży.fen. I Ja także. Mam:I' .le!l:cze 
sporo <ło 21robienia w naszym fachu.„ 

„Ars longa" -
.„ lł \rita? 

Niestety - n ie doczytał! 

Rozmawiał, l'!oto\\-al i na<tnrw;il 
JOZEF roTĘGA 
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w wiosennym słońcu twarz nasza wydaje się 
bardziej zmęcwna. bladosz.at·a, Dlatego na. 
leży wyjątltowe umiejętn ie wykonać maki­
j aż. Przedtem 1"<111ak konieczny jest re­
la.lts. Znakomite efekty dale raz na tydzień 
kąpi el w ziołach (np. rozmarynu), po ka­

pieli kładziemy się na 30 min. z maseczka odżywczą 
na twarzy i ke>rnpresem na oczach. Po tym krótkim 
o;l.poczynku możemy przystapić do makij ażu, oczy­
·w1ście ptzy dobrym świetle. 

Makijaż powinien być subtelny, stonowany, dają­
cy efekt świeżości. Na dokładnie zmytą twarz, da­
jemy krem, a następnie podkład. Nowością są obec­
n ie blysW7.ą<:e, nte z.a'!>Udrowane policzki, Stosujemy 
zatem podklad kólO'MJ kości slonlowej, brzoskwinio­
wy lub ,1asnoTóżowy_ Pollcz'lti mogą być zaznaczo­
ne różem Brwi wąsltie, wydepilowane. Clenie kła­
dziemy w dwóch kolorach, ciemniejszy na powieki, 
jo.śnlejszy - wy7.eJ at do luku brwiowego. Najmod­
niejsze kolory cleni to: róż, zloty, illa, szary, szaro­
:r.lelony I pomarańczowy. Kreski są niemodne, rzęsy 
należy dobrze wytusze>wać. Kontur U• t wyrafnle za­
znaczamy kredką (lconturówk:il I malujemy pomad­
ką. Przywykłyśmy 1uż do clemnycn pomadek, ale 
coraz częściej używa się Jasnych. 

Na wlecz<xr 1 szczególnie uroczyste okazje maki­
jaż powinien być bardziej wyrazisty. Tuszujemy za­
tem moon.lej rzęsy, na powieki kładziemy trzy ko­
lory cieni. Bardzo modne jest pe>lączenie ma. szary 
perła i róż. Na pol!czki kładziemy róż z odcieniem 
perłowym, Usta malujemy ciemniejsza pomadką 
transparentną, po uprzednim zaznaczeniu konturów. 
Lakiery do paznokci nie muszą być identYczne z ko­
lorem pomadki, lecz z nią zhM"l'T\Onlzowane. Nie mu­
sr.11 zatem przypominać o generalnej zasadzie har-

molUi maildilażu z ubtorem. N 

WIOSENNY 
MAKIJAŻ 

~ff~~~$.m"/U.1»7AYffBJ7A»'~#m"M"'H'd~ 
+ W ciągu 70 lat życia człowiek zjada o.ko­

ło 100 ton żywności, czyli 1250 razy więcej nit 
waży sam (przyjmujemy, że waży 80 kg). 

+ Tylko 1 procent ludzkiego pożywienia sta­
nowi'.\ produkty pochodzące z mórz i rzek, jak­
kolwiek obszary wodne zajmują około 75 procent 
powierzchni Ziemi. 

• Człowiek wykonuje przeciętnie akobo 20.000 
kroków dziennie. 7 milionów ro=ie i 50 milio­
nów kroków w ciągu całego zycia. To znaczy 
mógłby dojść pieszo do Księżyca lub d:ziewięcio­
W-otnie obejść Ziemię wzdłuż róWl!lik.a. 

CIASTKA POLFRANCUSKIE 
SEROWE Z MARMOLADĄ 

+ Człowiek z 70 lat · życia przesypia około 23 
lata, 13 LaJt zużywa na ro21110Wy, a 6 spędza przy 
posiłkach. 

2S dkg sera twarogowego, 25 dkg 
mąki, 25 dkg masła, jajko, 2-3 
lyilki śmietany, 30-40 dkg =­
molady, 6 dkg mączki cukrowej, 
wanilia. 

• Czy.s·ta skóra l!Ud2k.ą ma właściwości bakte­
riobójcze. Spośród 30 milionów bakterii, które 
trafiają n.a jej PoWierzchnię, po godzinie Żosta­
nie tylko 720.000, a po dwóch godzi.nach zaledwie 
7.000. 

• Do miejsc najwrażliw.st1:ych na zimno nale-
żą: czubek nosa, koniuszki. paków rąk i stóp 

Dobrze odciśnięty ser twarogo­
wy prze.kręcić przez maszynkę. Mą 
kę przesiać na stolnicę, posiekać 
z masłem i serem, dodać pól jaj­
ka, szybko zagnieść ciasto iak na 

l okolice krzyża. Tam właśnie skupiają się 
„punkty zimn.a" - zakończenia nerwów wrażli­
wych na niską temperaturę. Na całym ciele jest 
około 250.000 takich pUIIlktów. Punktów ciepła jest 
około 30.000. 

, p ierogi. Jeżeli ser jest bardzo od­
ciśnięty, dDdać śmietanę. Ciasto 
wywałkować na grubość 0,5 om. 
Krajać n.a kwadraty 7 X 7 cm, na 
środek nakładać marmoladę, zwi­
jać w ruloniki, zakończenie ciasta 
dać pcd spód. Ułożyć na blasze l 
na wierzchu p<>smarować jaj_kiem. 
P iec w dobrze nagrzanym piekar­
niku około 20 minut. Gorące ciast 
lta oprószyć mączką cukrową z. 
wanilią. (m.) 

• :Włos ludzki wytnzymuje obciążenie 40 kg 
na milimetr kwadratowy. Na rozciąganie jest 
wytrzymalszy ni:i: drucik o tej samej średnicy. 
'.)rucik ołowiany wytrzymuje .- obciążenie 2 kg na 
centymetr kwadrat.ewy, cynk.owy - 15 kg; alu­
miniowy - 25 kg; platynowy - 30 kg. 

~· 
(D 

• Oko ludzkie musi nabrać wpra~vy w roiz­
róilnia.niu kolorów. Niemowlę dopiero w 6-7 mie­
siącu życia uczy się odróiiniać kolory. Człowiek 
dorosły o normalnym wz.rok4 rozró:im.ia 10.000 od-

• • • 
cieni ró:illlych kolorów. · 

(cis) 
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I 
W ZWiĄzku z Międzynarodowym 

Rokiem Kobiet ostatnio przebywała 
w Algierii oficjalna delegacja Krajo­
wej Rady Kobiet, w skład której we­
szła m. In. sekretarz LK ł'JN i czło­
nek Prezydium ZL LK JANINA 
MACKIEWICZOW A. Przeprowadziliś­
my z J. Mackiewiczową rozmowę na 
temat tej wizyty. 

- Czy kobiety w Allfierll maJI\ swoją organl­
ncJę? 

- Tak - UNF A (taki jest jej s!Grót) sta.ra się 
docierać do wszystkich środowisk kobiecych, zwła­
szcza n.a wsiach. Najwamiejsze jej cele to: 
kształtowa.nie świadomości p0litycznej I społecz­
nej kobiet, pomoc na rzecz rodziny, szkolenie w 
dziedzinie racjonalnego prowadzenia domu i wy­
chowania dzieci. W Algierii przeważają rodziny 
posiadające ll-10 dz.ieci. Spora jest ilość matek 
samotnych, wychowujących swoje dzieci bez po­
mocy ojców. Charakterystyczne. ie w organizacji 
kobiecej pracują przede wszystkim młode osoby, 
w · przeciętnym wieku dwudziestukilku lat. UNFA 
posiada szeroką sieć własnych klubów, w których 
koncentruje się działalność org.ani.7;acji kobiecej. 
Wydaje też czasopismo kobiece. 

- Jaki jest udział kobiety algierskiej w pra­
ey zawodowe.i i społeczne.i?. 

- Wiele kobiet algierskich pracuje zawodowo 
m. in. w zakładach przemysłowych np. tekstyl­
nych, garbarniach. w zakładach tytoniowych. Naj­
częściej są to dziewczęta jeszcze niezamężne lub 
samotne matki. Mężatki wychowujące liczne gro­
nl<"tdki dzieci nie są w stanie pogodzić roli matki 
z pracą zawodową. Na o.gól mężczyźni algierscy 
nie mają zastrzeże() do zawodowej pracy kobiet. 
ale ani jeden z zapytanych !)rzez na1; czy jego 
tona pracuje, nie odpowiedział twierdząco. Zwie­
dzałyśmy trzy miasta: Algier. Oran i Mostaga­
nem. W tym o~tatnim jedna z dyrektorek tam­
tejszych Ulk:tadów włókienniczych jest iednocze­
Śnie przewodnicząca UNFA (na zdięciu drug.a od 
lewej, w czerni). P ewien nrocent kobiet kandy­
duje. obecnie na radne. W orawskiei gazecie z 
dnia 12 marca ogl11 dalyśmy listy kandydatów na 
radnych. W gronie 90 sylwetek znalazło się 10 ko­
biet. 

W W~zej Szkole Rol:niczei w Mostaga.nem po­
~ta.ł.a nM m. in. przedstawicielka UNFA kryją-

·~ DZIENNIK LODZIU nr M (Sl9ł) 

z 
wizytą 
w 
Algierii 

ca twarz za kwefem (in.a zdjęciu tmecia od le­
wej). Póiiniej, gdy spotkałyśmy ją wieczorem w 
klubie, była ba.rdzo modnie ubrana, a kwefu allli 
śladu. Noszenie go w pracy motywowała nie tyle 
tradycją związaną z Koramem, ile chęcią podk<e­
ślenia swej samodzielnej decyzji w tym wzglę­
dzie. 

- Czy dziewczęta. algierskie ma.Jl\ szanse 
ksz.tatcenla sfę? 

- Te szaru;e .. stale rosną. ~iedzalyśmy pięk­
ne, nowoczesne l!zkoły-kombinaty, wszystkie z ill'l­
ter.n.atami. Np. w liceum ogólnokształcącym żeń­
skim w Algierze pobiera naukę 1000 dziewcząt. 
Nierzadkie są jednak przypadki, że ojcowie od­
bierają swe córki ze s.zkoly przerywając im na­
ukę, aby wydać je za ' mąż. W Wyższej Szkole 
Rolniczej w Mostaganem dziewczęta sta111owią 
kilkanaście procent wszystkich słuchaczy. ale nie 
wszystkie. niestety, mają szanse zakończyć nauke. 

- Jakie było wasze samopoczucie w Algierii? 
- Marz.er jest tam pięknym miesiącem wlo-

sennym. Zielenią się gaje oliwne, kwi-tną dr.zerwa 
Pomarańcz.owe. Podziwiałyśmy piękno Itr.aj.obrazu. 
Serdeczność, z jaką nas wszędzie podejmowamo. 
wpływała na dobry nastrój. Byłyśmy na kilku 
ślicznych koncertach związanych z obchodami 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. Dziewczęta al­
gierskie wypełniały te uroczystości piękną muzy­
ką. tańcem i deklamacjami. 
Gościłyśmy m. in. w prywatnym domu Hadj 

Abdelkader Latroche - starrego dzialacza politycz­
nego z Mostaganem, którego wszyscy synowie po­
legli w walkach partyzanckich o niepodległ(JŚĆ 
ojcz)'7Jny. Obecnie zamieszkuje on z gronem loobiet 
- roną, siostrami. syn()Wvmi i córkami oraz wo­
madką ich dzied. Dziś dom ten jest lak gdyby 
muzPum pamiatek oarty1,am:kich. Gosoodarz P<1d-
1a.ł nas obiadem skladai11cvm się z oryg!Mlnych 
arabskich potraw. Wśród nich były takle dania. 
jak szorba (zupa na jarzynach z mięsem) . kus-kus 
(rod.z.aj kaszy pszennej na sypko oolane; mas lPm 
z miodem) i cały uoierwnY na rożnie b1JJran. k ó­
rego spożywa slę rękoma. W miejsoowYCh ~azetach 
ukazały się artykuły związ.ail1e z nasza w!?:ytą. 
Sekretarz UNFA w Algierze Saliha Boumerfel( 
wltala nas zwykle w języku polskim. podkre~la­
ją.c, że była w Warszawie. Pozyc1a Polki w tyciu 
zawodowym i spo!ecznym jest dla kobiet algier­
skich dobrym ~rem. 

Rom\awiala: W. KASPRZAK 
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„Kwiecień-plecień" - mówi stare porzeka clio, I rzeczywiście - różne figle płata nam ~ 

wiosenna aura, raz racząc słońcem, a raz śniegiem. :Vie zrażone t,rm . wcale pochowałyśmy 

I 
do szaf wełniane czapy i szale, pożegnałyśmy bez żalu kożuszki futerka. \Viosna! ! ll:ajpięl•-
niejsza pono6 pora roku! 

6ż z tego. Dla większoś- pUJitktem tego programu pow in- najr67lnie jszych postaciach: po-c ci z nas nie jest zbyt ła- na być zasada: ja.k najwięcej czawszv od z>iadteą;o mlel<a. 
skaiwa. Jaskrawe słońce ruchu na świeżym oowietrzu. a ~!mrictvwszv na l\\'3l'oż1nch). 
bezlitośnie odsla.n.ia wąt- Warto więc zawczasu przyg:Jto- to - g\varan''uiemv - 1s<;k2 

'I: µliwe uroki „wiosennej cery" wać składaki. zaop'.ltrzyć się w nasz wygląd zewnetrznv: orze-
ł · (przybladłej Jakby I ziemistej), niezbędny pr~viant (gastrono- de w::zvst' 'm ~era i włos,·. 
i nie da się już również ukryć mi.a ciągle nas nip rozpies~ parę na tem at 
'!: pod puchową czapą zni.szczo- cza!!) - I w dro~e ! Pom,·slń \\" I jeszcze słó-w i nych farbą wlosów. Narzeka- spędzenia paru e;od-zin w ple- ~~~~~cęmu. ,.~t~;~ ;:;u~ar:wi~~ 
:f. my ponadto gremialnie na u- nerze iest oczywiście macznie niejednej E\\'i<". Oc1.ywiśric -
ł porczywe bóle głowy, senność więcej. Ich realizac.ię w>t'lwm,· naclwa~a. Tf' n\eszrzęsne 2-3 
'f i ogólne zmęczenie. A do urlo- zainteresnw.11wm: wqak lnżrlv i" f!. ktf>r<' nie ivoed ·lif'ć r7.emu 
t pu dzielą nas zwykle 2-3 mie wie na1'lep1'e.1' co n:i1'b2r~z. ',;1· ' f, - " · zwykl<' wl·,ża 1\· hi')clr'l. .res7.· 
~ '!iące. Jak przetrwać ten czas? mu od".'>„,vi.ada: czv wvc-:~"'71< a c7 ~. '.\'<zv•tk.... 1· eit do n~'ł.;.'tr.n· 
~ W jaki sposób odzyskać tak sa1111lChOdQWfl Z'l m ia•io . CZY w',~n·:J.. \\'vs'tarcz,· tvlko troche 
~ bardzo potrzebną nam formę? .,. <i\nc i woli. koniecz:iośi' WY· i Przede wszystkim musimy ABY kre'!e.n;<i 7 j .,dt''"')!•ńw •uc7.~-
;f, znaleźć czas n.a codzienny pół- cych weg!owodanńv: (m. in 
~ ~odzi.nny spacer. Obowiązko~vo! cia't. bi'l!f!~" oieCT•:i,:a i ziem-

~'f Jak to zrobić? Zwyczajnie: DO n i'akńi•: l . '.'\-. : c-.-l 7 ienn-~ i;rim-
inaszerujmy zamiast gnieść si~ · · 'J na-; t\·ka. ktć>!'"a ?{i7i;itAć 'TIOŻP 

:t w tramwaju (choćby jeden, URLQPUf n'lbri>wdziwsze rucfa. Warto 
'f dwa przystanki), zamiast wY-ł siadywać „godzinki" przy tele- • "'>rńbnw~ć - efekt m nrowan:v ! 
f • Pn•1c1al1bv -;ie rńwn'e7 Wi'!'ro!.a 
t. w1zorze czy w zadymionej ka• u ko•mPtvc?1'.i i ootlirttP""tki. 
{ wiarnl. Ideałem byłyby krót- praca w ogródk u działkowym. 
~ kie, acz częste wypady za mia- czy też rodzinny spacer w Ła- Wozystko to bardw piękne. 
j .;to. Nie zapominajmy o tym giewnikach. :l!e iuż o;lyszę a:l<1sv 7.aoracowa-
>' >Wtaszcza w wolne od pracy Ale „brata.nie się z na turą". nyrh kohiet: Ale iak na t.o 
ł •oboty. Kolejne będą już nie- to zaledwie pierwszy punkt zna\r;ć czq, '? Jc-;t tYlko ieden 
~ dtugo - 10 maja i 28 czerwca. wiosennej ba tali i. Przydal.3b~· spo;;óh dzielac ,~·iek~ze 
-Y.. Już teraz warto zaplanować się rown 1eż radyka l.na zmiana ~pn~tanie. cz i• oranie' na raty. ~ 
} relaksową „majówkę" (bedzie- naszych jad!o•pisńw: zamiast a tal:że - wl:iC'zainc dt> ctomc- ~ 
i my mieć przecież w maju trzy zawiesistych bigos.ów i kluch \n·ch za i ęć i""o<t,• lvch !'7.ton- ł 
ł dni wolnego: od 9 do 11. 5.) PO - nowalijki: zielona sał.:11a . ków rodziny. Czv ,re•1ta trze-
'- to. by nie przetrawić jej na rzodkiewki. o~<irki. Tvlko one ba pod"XlVJi;•d'lr '\"'-'O'.'ńbowane 
} z;aległe porzadki. oral!lie rzy zawierają niezbędną ilość wi- juz w nieiednYm do:nu zas.lldY 
~ wielogodzinne gotowamia świą- tarnin ootrzebnych naszerr.u or- „ " o ó ł I'! o" "od ~ r ze n i ;; ? 
'J: tecznego obiadu. 1tanizmowi. A jeśli do codzien- ,.Dla chcacego ... ". (at) 1 Podstawowym, „żelaznym" nego menu włączymy mleko (w ~ 
~ ............. ...,~ ..... ~~~ ~~,.. 

z NOTATNIKA PRABABCI Z 
bliża się wolna subota i nie 
którzy z naszych Cz.ytelnikó1v 
z pewn-0ścią wvb iorą się za 
m iasto Mwe rami. Gdy będzie 

to podróż 1v n i<>znane. be1 pew­
nośc i zjedzenia obiadu w restau­
racji czy w ~ospod7.:e, wówczas 
koniecznie mmimy wziąć .. w:iłów­
kę". Problem tYlko w czym ją za­
brać, by rliP przesz'.rnd1.ala w ieź­
dz.ie. Sl użvmv więr prim:vsłem. ja­
kim ie<t t-0rba z dwoma !d=.sze· 
ni.ami. Pomi:iści ona n' 0 tvlko 
.. wałńwke·'. z,mie"ci •ie w nic.i 
rc\wnie7 !z;-0<' i płaszcz przeciw­
cll's7.t~owy (który zabi~nemy n ie-
1,ale7.nie od przepowiedni Chmur­
ki). 

N05imy plerścl<mld. nierzadko teł 
bransoletki, ale nie korz~·stamy przy 
ich nakładaniu z wierzeń naf!zych 
nrababek 1 nie obchodzi nas wo3le. 
te każdy pierścionek noszony na 
palcu I każda bransoletka moita mie~ 
swoja wymowe. r.nana wtajemni("TA). 
nym, warta m-oźe WYl<<>rzvstanla. 

Dla zaspok<>Jenia wler ciekawości, 
ale przede wszvstl;im dla zabawy; 
przypominamy Ich staira intvmna 
wymowę. 

.t. Pierścionek na palcu wska­
zującym - chętnie bym wyszła za 
mąż. 

.t. Pierścionek na małym palcu 
- nie chcę wychodzić za mąż.„ 

.;. Bransoletka jedna na prawej 
ręce - jestem wolna i szukam 
miłości. 

.;. Branso-letki na obu rękach -
nie kocham mę7,a„. pożądam.„ tęs­
lrnię. 

.t. Bransoletka na lewej ręce -
pragnę pozostać- wierna. 

.t. Pierścionek na palcu środko­
wym - moje serce jest już za­
jęte. 

.t. Pierścionek na palcu serdecz­
nym nie staraj się o moje 
względy; jestem mężatką lub je­
stem zarecwna. 

I jeszcze ciekawostka dla pą.nó~, 
szczei;ólniP przysz.łych nowozen­
ców: jeśli maltcmek - w momen­
cie kdedy urzędnik stanu cywilne­
go podaj e nowożeńcom obrączki -;-­
nie wsun ie ,;wole i od razu do kon­
ca palca: żona będzie' panią ~o­
mu. Jeśli zaś uczyni to - do nie­
go będą h.ale7..ały rządy. (c) 

:'<a us1.yci e takie j torby potrzeba 
około 2 m olótn~ (faglmn•l!o. le-
7.akowego) !(rube niri. 4 ;przącz­
ki. 2 za·zepv, kawałek gumy, 
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ROWER 

Zaczynamy od narysowania n.a 
papierze posz.c.zególnych elementów 
według ·.vymiarńw na rysunku. 
Papierowe formy układamy ńa 
materiale. odrysowujemy i wyci­
nam~" Zszywamy pMzczególnc ele­
mrnty. Pn\'StYW:łmv nastepnie pa 
ski i qprząc>:ki. u dołu z.a~ gumy 
ze ;_; przączk:imi. z z:arze:)a m i. Po­
zwoli to na unv)('owanie torbv do 
roweru. Przyo;z\'ta zaś u góry lor­
by - racz.ka . pozwn!i n;i WV'?(Jdne 
noszenie w ręku. A zatem szero-
kiej drogi! (t .) 

K 
iedy należy zaczynać życie plci01We? - Nie za wrześnie. 
W kawym razie wg o-pinii specjalistów nie przed o.s'~­
gnięciem calkowit~i dojrzal~i psych~fizyrz~ei (a 1;1e 
tylko fizjologLczneJ), czyh mniej w 1ęreJ w Wteku 18-20 

lat jeśli cho<l:ci o kobiety, a 22-24 łata. Jeżeli chodzi o męz­
czyzn. Wcześniejszy wiek nie jest właściwym okr~se:n dla . rn~­
ooczęścia życia płciowego Chodzi tu nie tyle o medoroz.wo1 ft­
i.yczny, ile o niedojrzałość psychiczną. Z lego właśniP po~;odu 
przedwczesne roz.poczęc1e życia ptciowego może doprowadz;c do 
nader Uiemnych następstw w poo.taci groźnyrh zaburzeń w psy­
chice i rozwoju fizycmym. 

W wieku 14-18 lat organizm młodocianego prz-echodzi ogrom. 
ne przemiany rozwojowe. W tym czasie na przykład wzrost po. 
większa się o około 20 cm, a waga o około 15 kg, podCT.as Rdy 
po 18 rokiu życia człowiek wzrasta zale<lwie o k'.lka centyme­
trów. 
Potężna energia WZI"OOtu wyciska swoje charakterystyczne pię­

tno na całym organizmie. Szybko wyrośni ęte kośri nie ;;ą ~d­
µorne na odkształcenia. slabe mięśnie, rozciągnięte na wybu1a­
łym „rusztowaniu" kostnym, bardzo szybko się męczą. poszczc­
~ólne ukla<iy i narządy . organizmu nie na<lą:i:a.lą za ro7.\YoJen: 
kośćca i pracują z o .gromnym wysiłkiem (na przykład s.errP 1 
naczynia krwiooośne. przewód pokarmowy. układ 11erwowv itp.l. 

W związku z rozpoczętą fUnkcja gruczołow płcli>wYrh zaC'ho­
dzą też u ml<>dodanych ooważne zmiany psyrhic?:n<!. Organizm 
młodocianego w okresie rozwoju fizjolog1c:znego - do czasu 
i:iełnej dojrzałości psychofizyczne! - wvmaga szczegi')lnej ochro­
ny. Chodzi tu nie tylko o zapobieżenie p17.f'{]wC"?esnemu rozpo­
częciu życia plciawego, lecz także o ochronę podl"za~ nauki za­
wodu i pracy oraz ochronę przed wszelkimi urazami fizy!'zn:Vm ! 
l psychicznymi w 5rodowisku byt01Wym. W przeciwnvm ra~ic 
może dojść do powa:imych ()!'ganicznych uszkodzeń t~o ustroJu, 
tak J>Odatnego na zmiany rhornłwwe. 
Chociaż w okresie doj.rzewa.nia p<>pęd płciowy przejawia się 

w sposób dosyć intensywny, nie należy go jednak utożsam iać z 
fizjoloi;irzną potrzebą normalnych ~to.<;unkńw pkiow:v::h :'\ie­
stety, dzisiejsze środowisko, otaczające mlodl·ch ludzi nie 7a­
wsze sprzyja harmoni,fnemu rozwo,fowl or!!'anlzmu - bez sto­
~unków płciowych do okresu pelne.1 110 .lrzałośd psychorizyrznej, 
:"l'iewłaściwc znajomości. zły r>rzykła.d oraz brak autnf'ylatywne­
go oddziaływania organizacji mlod7.lctow:vcb I osrh star~7."Ch, 
nieodpowiednie lektury i filmy - moga popyrhać chłnpca, czy 
dziewczynę do szukania przygód eroty('znych. 
Poważnym obo-wiąz:kiem dorosłych oraz włai\clwych organi­

zacji sootecznych iest stworzenie dorasta1ącej młodz:p·~y spo. 
kojnych warunkow rozwoju, wypełnienia jej rzasu ciekawą 
pracą i nauką, sportem i działalnością kulturalną. (m) 

• 

~·ot.: A. Wach 

• 



--- -ANTHONY BERKELEY Tłum. L DĄMBSKA lubi! mieć wszystko przyklepane i załatWiOl!le. ---- --- --- - -Roger oparł się :na kontuarze i powiedział: - Dostanie pan 
pięć funtów jeżeli pozwoli nam spojrzeć na tę kartę. ale 
jeżeli pa.n się nie pośpieszy, to nie będzie pan ich potrzebo­
wał, bo będzie pan trupem! PO:SIEDZIALEK, H KWIETNIA 

PR.OGR.AM I 

- - -·- ~ - ---- -
o Leni!Ilgradzie wct.oraJ 1 dls!j -
wspomnienia W. Kietlfńskie~o (IW - W takim razie poproszę na.ipierw o te pięć funtów -

powiedział subiekt z pel.ną pro.stoty godnością. 
przerwie konce!'tu). 20.45 D. c. k<m.., 
certu. 2L3-0 Z kra.lu 1 7.e św1aita. 21.50 
Wiad. sport. 21.55 Tea,tr PR: „Dzia­
dy bróctnO\vsk;e" - sh1ch. 21.4!> Dzie 
la Tadeusza BadJ-da. 2\l.20 - J. s.. 
Ba<:h - Sonata. 23.3U Wiad. 

Roger, cały drżący, odliczy! pięć pajedyńc.z:vch ban.kno-
tów funtowych. W eh.wiłę pó.tniei drogocenna karta znajdowa­
ła się w jego ręce, Wpatrywał się w nią wytrzeszczonymi ocza­
mi, podczas gdy ' Alec zaglądał mu przez ramię. W poprzek 
karty, wyraźnym drukiem wypisane było: Thom.as Bentley and 
Son.s. Ltd. lmport i Eksport. 

10.00 Wiad. 1~.oa Ta1\.c·e :i: różnych 
e-pok. 10.30 .. Os·ta.~nie lat.o" - tra,.>im. 
10.łll Leksykcm Jazw-wy „A". n.oo 
.. Górnik" - ekspres muzycz;ny, 11.18 
Nle tylko dla kie-i-owców, 11.2-5 Re­
fleksy. Ll.30 a:alysta<k na muzyclll1ei 
antenie. 12.05 Z kra1u ; ze świMa. 
12.:!0 Chwila muzyki. t2.25 Białystok 
na muz.ycime.i antenie. 12.40 Koncert 
iyc7..eiJ. 13 •. llO śpiewy staropo!s.kie. 
13.15 Roln:czy kwadrims . 13.30 Rep. 
" koncer!Ju laureatów Ogólnooolskie­
go Fes·tiwalu P !osenlc; Radz!eckleJ w 
rno\\1roctawi'U 1'4.00 .• Wieś tańczy i 
śpiewa". 14.20 Sport to wrowie. 14.3·5 
.,Estrelitar' i inne nrz.ebo1e M. Pon­
ce. 15.00 Wia<l 15 .&5 Lis-tv z Polslti. 
15.LQ K oncert symfonic7-nY. 15.35 N<l ­
wośc; muzyk\ instrumentalnej 16.00 
Wiad. 16.10 Prop-0zycje dn Llsty Prze 
bojów. 16.3-0 · Aktuah1~śc; kulturalne 
1<!.3.i z PIYt zespol•u .10 CC" . 17.00 
Raruokuri<l't'. 17.2-0 Koncert. 18.00 M'll­
zyka i al~tualnośei. 18.2!i Nie tvLk<> 
dla kierO<\<"Ców. 18.30 Pneb-0.le non 
stoo. 19.00 I wydanie dziennika. 19.15 
Gwiazdy oolskich estrad. 1,9.45 Rytin, 
rynek reklama. :JO.oo Na'Ulrnwcy -

PROGRAM Ul 

- Nie! Niech ja skonam! - powiedział Roge.r. u .oo Gal<l'Pem przez C°'lllMrY· 1:1 . .M 
ŻY<:ie rodzinne - in 3ga7.yn, it.30 P i<> 
senkJ dla oolil!"la<tów. 12.05 z kraj'\l l 
ze Ś\\iata. 11~.20 Chwila muz'ł'ki. 12.:i.l 
Za klerowni.:a. 13.00 Dzień 1aftc 0<> 
dz.i-eń - magazyn. 15.00 Ek.!ipresem 
nr= Ś\Viat. 15.10 Ewa Wanat so-ło l 
w 1.espole, 15.30 K wadrarns a kadem!c­
k !. 13.45 „Noc na ósmei ulicy" 
nowa l>ł:vta zesp Back Dorr. 16.03 
Berl.mbau - b-:-az;-li.1sk; instrument 
ludowy. 16.15 P<>d dachami Pa.-yża. 
16.45 Nasz roJt 75. 17.00 Elk&o'!'<?seln 
o-rzez świat. l7.05 .. Akropol" - ode. 
oow. 1"7.15 Kiermasz. nlyt. 17.40 Śla­
dem Maiak.ows!k:e<ro 13.0-0 MULYilm­
bra01ie. 1.8.~o Polit.vka dla w11:zys1Jkich. 
lfl.45 Ol'k'iestra Wooctv Hermana. 19.0il 
.. Rzeka oose1ma" - odc. pe;w, 10.3~ 
Eokspresem )>I'Zez świat 19.35 M'\l­
zycZina poczta UKF, 20,00 „O!:Wairte 
wrota" - a'lld. Sz. Ml.lli ~.15 „Do 
ko.go mam się zwrócić" - 111ra Trio 
T Stańlti. 20.25 Nie czytal1ście - tP. 
oostuchaJcie. 20.45 60 mlrrmt na go­
dzinP.. 21Aó Jules Massenet - „Ma­
n.on„. 22.00 Fa!nv dnia, 22.08 Gwiaz­
da słed:miu wieczoców - Jam P ta ­
SzYn WróbleW•ki. 22.15 Trzy .]<1...-a­
dranse ia=1. 23.00 Wiersze Bolesła­
wa Faca. 

- Wielki Boże! - zawtórował mu Alec. 
O.bai w milc;zeniu skierowali wzrok na małego· ~ystenta. 
- Czy . pa,n czytuje od czasu do czasu .11:azety? - spytał g-0 

- Jeżeli to nie jest chemik, to na pewno będę miał lego 
bilet Wizytowy, czy legitymację - B-0, proszę panów, jeżeli 
chodzi o chemików. f.(J tylko zerkam na ich legitymację. ale oo 
do wszystkich innych. to przechowuje ich bilety i odnotowuję 
zna1': na próbce jaka taki klient kupuje , tak że możemy póź­
niej w ra'Zie czego doj ść kto to był, ieżeli udzieli nam dalszego 
zamówienia. A oto są te karty. 

a usUiflowani~m Roger_ 

- Owszem. Niekiedy. 

- Czytuje pam? Doprawdy? 
- Tak. Niekiedy czytuję „Peebles Ga~tte", laki\ mi Jl'!"a11>:le 

oo tydzień przysyła córka. Ale nie u.wsze przeczytam j a, do 
k<lńca · proszę panów. Mam w domu bardzo ciemną lampę. 

To mówiąc, wyciągnął ~pod lady lcartonowe pudełko w któ­
rym było !Tllló!two b\letów wizytowych, poJ:ącronych gumkami. 
Bardzo §lama.zamie zaczął przerzucać różne pakieciki i uważnie 
je przeglądać. . 

Roger 1 Alec w milcreniu skierowali W:>!!'ok i: pow~otem na 
siebie, w mi.!czeniu okręcili się na <lbc.asach i odmaszerowa­
li miiarmvym krokiem 2 magazynu. 

- Ot<> ie mamy! - powi.edzial po chwili z dużym zadowole­
niem, wyjmują<' jedną !tartkę i podnosząc ją do krótkowzrocz­
nych oczu. - Owie uncje najlepsze~o. białego arszeniku w dniu 
7 ltpca. potrzebne do proce>u produkcyjnego w zw'.ązku z.„ na 
razie nie mogę odczytać. do iakie.!(o... zaraz. zaraz ... 

- Halo~ Hej! - zawołał m nimi st.ary mbiekt, który po 
otrzymaniu swoich pięciu funtów stal się jakby innym czło­
wiekiem. - Hej! Ja chcę otrzymać z powrotem tę kartkę! I rolni.kom. 20.15 Plvtoteka. 20.50 Kro­

nika sportow·a. 21.00 Ucz..eni w a.ne~­
docie - K. Ciotkowski. 2.1.15 F.cha 
muzycz·ne. 21.'15 Klubowe na~ran;a 

- Niechże pan pozwoli mi sooirzeć! - przerwa! mu Roi?er, 
tłumiąc w sobie n iezdrowy popęd r1uceni:a sie na nieszczęsnego 
Sik,ota i wydarcia mu ~iłą kartv z reki 

O.ni jednak nie zwrócili na iego słowa najmniejszej uwagi. 
Wątpliwe. czy nawet. w ogóle ją słyszeli. 

Ale owo indywiduum nie n.a. d.11.rmo było czlowiekiem Inte· 
resu. Z \Vyrain:vm odruchem wielkiej ostrożności cofnął si ę nie­
co od kontuaru i spojrzał na Rogera spod binokli. 

Zatrzymali się dopiero na chodniku i •ta:nąws.zy naprzeciw 
siebie, !pojrzeli sobie w oczy. 

Charlie Pa~!cera. 2,2.00 II wyd. d7'ien ­
nika. 22.15 Muzyka Dalek'eg,, Wscho 
ru. 21:!.45 Z k<>mnoz;ytorskiej teki Ju­
rija M itutina. 2>'l.OO Wia<L 

- Czy Courrier wypłaci mi honorarium ieżeli Pokaże panu t~ 
kartę? - spytał ostrożnie. 

- Zagadka truciciela z Wychford jest rozwiązana! - rzekł 
Roger stłumionym głosem. 

- Kto by posądza.I o to tego drania - mruknął Alec. 
- BRAT wiLLlAM! - w.intonowali unisono Roger i Alec. 

PROG RA.~ D . 

- \'1ypłaci ! - powiedział zduszonym głosem Roger - Klnę się 
na prochy moje.i babki, 7.e wypłaci! A ja wvmienie miejsce. 
gdzie to nastąpi, ale niechże pan da mi, na litość boską, tę 
!tartę! 

ROZDZIAL X\Xll 

ROJ\IANTYCZNOSC 
I 

3.30 Wiad. 8." My 75. 8.45 Motywy 
ludowe w twórcwści komoozytor6W 
po!slk•ioeh. 9.0o Ravel Sona<ta G-

1 
dur . 9.:o Pr-01>Qzy.c-Je muz.vctme. 9.40 
Tu Rad10 Moskwa IO.OO „Wysa<ki 

TELEW'łZJA 

PR.OGRA.'1-1 I 

- A ile? 
- Och... ile tylko pan zechce! • 
- PięĆ' funtów? 
- Pięć funtów! Niech mnie kule biją, leżeli nie dadz11 pię-

ciu fun tów! Ja sam teE?o dopilnuję I O. proszę mi wymienić ja­
kiegoś szkoc-kiel(o bo~. na którego mńglb)•m to panu przyrzec! 

- T !lOWiada pan. że dostane pie<" l'untliw. ieżeli pazwole pa­
nu spojrzeć na tę kart(l - powtórzy! asystent, który widoowie 

- Ale co za osiol! - wykrzyk.rią? może j.uż Po raz dziesią­
ty Ro,ger - żeby zo,,"'tawić własna karte firmową w. sklepie ! 
Nie nie mogę po .prostu tego noiąć! Co za oomvs·l. zeby ze­
dr~ć nalepkę oznaczająca Produl'>l, a zostawić swoią kartę, 
na oodstawie której 1-'l.two mo7.na E(o zidentyfikow<ić! No cóż! 
Od ra·w na pocrąt)rn P'J\Yiedzi~łem. ie br.at William to kwa­
dratowy osioł i nadal zdania nie zmieniam! 

le.raj" - fragm, prozy 10.2'1 Koncert. 
I0.40 S<prawy co·d.zienne snrawy 
rodzinne. li.OO Dla kl. v1 „33 m:ao­
ny''. tit.2-5 ~, \Vale Kaisi" - ~ra k\\'ar 
t"'t Da'ie Brubeaka. 1.1.30 Wlad. 
11.3'5 Postll!:~. dom. nowoc?.esność . 
I l.4j Od Tatr do B1łtyku l\!.05 Ko­
munikaty CL). 12.10 .. Pn 4 latach" 
- reo. d*w. !Ll 12.2!; G1·a Ork. Lu­
dowa im. IN Osipowa (L}. 12.40 , .3 
minut o SP-Orcie" (Ll. 12.45 Rosyjskie 
nieśni h1<l0<we. 1'3.0t> .. Ksztalcenle i 
v;vchowanie'-. 13.20 Muz,yka dawna. 
l~.30 Wiad. 13.35 .. Soaść z drzewa" -
o;x>w, 13.S5 Mlninrze<rlad f<>l'klorv. 
styczny, 14.00 Wi~e ; . lepiej. tanieJ. 

12.45 TV Teohnl.kum Roilmicze (W). 
13.25 TV Tecllnlkum Roln'i.cze (.z Wro 
clawial. 15.20 NURT {W). 16,05 Na. 
chloosk; rozum program PUbl. 
16.30 Dzient11k (k<>Locl. 16.40 Dla dz·ie 
ci: Zwleri.yn!ec Ocol-0r W) . 17.~o 
Ech<> s1adk>nu (W). 1'7.55 TV Kun.er 
Kieleck; /z 1,od.z1l. 18.10 W śro-dku 
Polski IZ Lodzi}. 18.2S Wywiad z I 
•ekr-e1.M"xem KL PZPR B. Kone<rskhn 
Cz LO<lzJil. rn 15 Sz.He na z.lote -
Mam pomySł C\'.'l. 19.211 Or;.l>rano" 
lkoloc. WJ 19.3-0 D7-ioonik <kolon. 
?.0.20 Teatr TV: Maksvm G-o>!'k; -
•. Je,~Oi!' Buły"ZOW i lnnł ' ' CW) . '.!2,.10 
PEGAZ - masiazyn a.J<tuatnośc' ll'ttl­
turatnych Ck<>1or. W!. 22.Só D:vier:n!ik 
f!c-ol<>'r; \Vl. 23.1 0 Oferty l'Wl. 

- 129 - - 130 -

Zmiana siedziby i numerów telefonów 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 

PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 

KSIĄŻKI wydane do roku I ~ 
t939 ze wsz.~stki~h dzie · ~ 
dzin stal" zakuouie I sorze ~ 
daje Antvkwarlat .. Domu ~ 
Ksiażki" w r,odz\ - ul. ·~ 
Piotrkowska 133. tel 628-12 '& 

___ 1_21_5 k ~ 

~ § 

~" 14.15 St1dem Inwestowanych miliaO'­
~ dów, H .35 Muzvika P<>ls.ka 15.oo za­
'" wsze o 15.00. 15.40 Tance ludowe. 
:"~ Hi.OO .,Organizacja i zarza<Uan ie" 
~ l'l . 15 Sceny ooerowe. lG.45 A.ktual­
~ nośc; lód7Jkie (Ll. 17.00 Od .• Vox Re-· 
$1 medium„ do .. Ha.opy Endu" (L) . 
~ 17.20 „Ma.fowym 1 drO·l'lam:" - re<p. 
~ (L}. 17.4-0 Gra gru,pa organowa K. 
~ Sadowskiego (Ll. l7.1i5 .. Co nowego 
~ u esperantystów" - mag, CL). 18.20 
~ Termi.narz muzyczmy. 18.30 Echa dnia. 
~ t8.4-0 Zapraszamy do. myślenia. 19.00 
~ J F. Haendel: lV Sonata. 19.15 Lek­
~ cJa Je-~. ros. 19.30 Notatnik ln1ltu'!'ai­
~ ny. 19.40 Koncert symfoniczny. 2-0.32 

PROGRAM U 

lll.30 . ,Jarosław - miasto nad Woł­
gą" - reportaż. 17 45 Konsvlirum cz. 
I. 18.w Malairsn;;o Łukasza Cranacha, 
Starszego - tilm Prod. NRD. 18.45 
„S-ootkanie z i ar.zem" Iz Krakowa}. 
19.20 Dobranoc (kolor!. 19.30 D:zien­
ni.lr (kolor). 20.20 Sport u sąsta:lów 
rkolor). 11.20 14 godz.lny (kol-Or} 21.30 
„w kreeu lc1ltur i obyczajów0 

-

Koczownicy ' ludność O$iadla - fllm 
dok. prod. wtoskiei (.k~!or\ 2~.4~ 
Konsyl!um cz.. u. 23.00 IN(JRT wo­
;•:tórxenie). 

„BUDOMASZ" 
w ŁODZI 

iawiadamlo 

WIELKĄ EncYklooedie Po 
wszechna PWN Tom 1-13 
1ak1muie i sorze<lale An­
t'\rkw·ariat \Vsnólcze5ny „Do 
mu T<5~aż!,i" ''' LOd'Z' ul. 
Wsch '>dnia 53. tel. 31~- l~ 

1277 k 

~ § 
1\1ATE;\1ATYKA 257-57. ;§ ~ '///.W///U////H////H.///~//U/Q//UUHArAVAV~ 

współpracujące instytucje jednostki gospodarcze oraz zaintereso- mgr Pl1>0.k<>WSkl 5753 i: ----·---- W\'CIECZKA: Rumunia -
Mang-alia. cz.erwiec, 2 oso-1 SZYBV do samochodów za 2J KWIETNIA w nar'ku 
by zabiore. Te-!. 005-M e:ranicznYch drobnorozo!'Y- Ma.teikl z~lnal oies f<>k.s-wane osoby, 1z z dniem 10 kwietnia 1975 r. 

została przeniesiona 
7oo2 g skowe POieca .• Secumit" . terier. krótko ostrz:vżorny. 

----------- WarSUJwa - Rembertów. ul Narut-owlm-a 91l m 4. Tel. 

siedziba dyrekcji zarządu przedsiębiorstwa z ul. Kilińskiego 206 

ZlllIF.:'lllĘ spóld<tJie:cze 3-
P~ko1M\.„ ~M-ff w Pabia-
1'icacl1 na mn\elsze w La­
d?.!. Ofertv .. l\62W' Pr;sa, 
Piotrkowska 96 WVDZIERŻAWJĘ bud:vnek Suflerska 6. tel. 10-9S-l2 B4S-12. Za <><l.P.ro~Vadzenie 

ośrodek wczasowy na o-
Pietl'OWY nadaiący sie na ,, 1738 k naiiroda 7743 g 

na ul. DĄBROWSKIEGO 251 
(Dąbrowa). 

AKTUALNE TELEFONY: 

485-93 do 99 
487-60 

centrala 

dyrektor 
486-04 

lrinelkolo.~. 
Ti83 it ·-------

CZERWONIEC - lekarz ~i­
ne:ro;OJ!. TuW1ma 20 . te-1. 
355..;!0, cod.Zienn.Je N-!8 

5~1 g 

Dr ZIO:WfiOWSKl - skór-
n~ - "'"nervct.ne 16-19 
P !o>trk~W!k11 SS S92ll g 

z-ca dyrektora d.s. środków 

O,. Ja.dwięa ANP'OROWICZ 
skó:-ne. wene•Y'-'t;ne t~-19. 
Próchn!.ka 8 6905 ;i 

NADWOZTE .. Skody S-100" 
oo wvna<lku snrzedam. 
Sze!nWal<la 9 7792 g 

KSIĘZVCKJ specjalista 
l\.liCH~IĘ <iazowa .. Warta" I sk6. rn'!-wenervc1.n~;. 16-18. 
si:.rzednm. Ul, Stefana 8 Tlwelmanna 3. Retk lnia 
m. 7. b lok 19 7715 I{ 5fj96 IC 

f/H..ó7/////////.r/////////////////////////h///////..-0'"ff//U//~ 

~ · zAP1sv ·· ~ 
§ § 
§ ZESPOŁ ELEKTROCtEPtOWNI im. W. LENINA ~ 
~ ~ 
~ w ŁODZI ~ 
~~ ()g?.a.su u ·pisy unniów (cb!opcy) z terenu m. Lodzi i najbK:t- ~ 
~ szyC'h okolic do ~ 
~ ZASADNICZEJ SZKOLY ZAWODOWEJ DLA PRACUJ.\CYCH ~ 
~ na k.;erunel{: ~ 

~ mechanik maszyn i urząd1eń energetycznych. ~ 
~ Nauka trwa 3 la.ta. Trzy dn.i w tygodniu uczniowie zdobywaj:\ ~ § wiedzę teoretycmą. a w poz.o~tale 3 dm odbywają praktyczną na11- ~ 
~ kę ia.wodu na..~tępuiąro: I rok w war,ztata<'h szkolnych. n i III "' 
~ rok w z.akładz';e pracy w bry!(adarh remontowych oraa. przy § 
~ ob..~łudze urząd1.eń energ-e-tyC'z..nyC'h. "' 

~ Wynagrodzenie "'' okrl'-sie na.u ki wynosi: I rok - 300 zł miesl1:- §, 
~ einie, ll rok - 480 zl mi es ięcznie . III rok - 6.50 zl, godi. oraa ~ 
~ premia mm a.niowa. ~ 
~ Poza tym uczmiowie otrzymują: § 
~ - ntundurikl szkolne, '-' 
~ - nagrody i za.kła.do'l\·ego fundttszu nagród w U I Ul rll'ku ~ 

~ - ::u~i, roku nauki obniioną ta.ryfę za energię elektryczrui or as ~ 

~
~ ekwiwalt>nt za węgiel, ~ 

- ia.pomogl be:mwro~ne (dla będących w trudnych w;i,runka-0h ~ 

I
. ma.terla.lnyoh). § 

Szkoła orga.ni.Wje obozy letn'.e i zimowe oraz atrak~yjne ·wy- ~ 
cieCllki. Po dkońt-.zeni,u ~koły wszyscy absolwenci mają „a.uew- ~ 
n ion11 pracę w eleltt1:0eieplown iach łód;o;kich oraz możliwość dal- ~ 

szej na,uk1. w: Tecbn!kum Energetycz.nym. § 
~ Wa,ronklem przyjęcia jest uko1ic1.en'e 8 klas szkoły podsitawowej. § 
~ Za.pisy pnyjmuje sekretariat Za.sadn!czej Szkoły Zawodo~ej ~ 
~ prgy Za.kła.dz.ie Energeiycz.nym J'A}dź-Mia.sto w Lodz;i, przy ul. ~ 
~ Kilhisk.iego 7łi76, ie!. 331-85. § 
~ Dla umożliwienia zaJ,ozrui.n•a się z przy,szlymi · stanowiskami ~ 
~ pra<'y, Zee.pól Elektroci-epłowm o rganizuje już 1vycieCZki do ~ § Elektrociepłowni nr 2 prz · ut. Wróhl<>w~k :~~o '.16 na<>tępu;aoo: ~~~ 
~ - dla. uc~nl6w pod opieka. nanczyciełi w !('nipach do 20 osób po .._, 
~ t&lefonicznym uzgodnieniu lenni nu (t el. 403.00 w. 151): "-' 
~ - dla. ucz.oiów pod opieką rodziców w ka.i.dy clJwa.rtck w godz. ~ 
~ ~~ ~ 
~ 1448-k ~ 
~hWD'/.....00'~.U/.fi0".M'"hW"H~.fi0W'~/Hhm"h 

POTRZEBNA nomoc do 
nóltoreroezn~o d1':eoka. -
•,varunk\ bardzo dobre. Tel . 
. 709.-;;a _ nH i: 

ko!o -40 miel-se w turnusie. 
Miejscowość nad.morsJta. (';.~';.";..';..'";..';..~";..'r';..';.";..V,..';.~",.."',..~~„:-;„';.';.~~';.':.';.."';..~~ 

~~~~~~~:· w~~~kh~~: I ',~~ ZASADNICZA S.ZKO• A. ~-
nik Mi.'koczewo. POW. Ko- , Do 

~i~a O\\'Ór Gd 
82

-
113 ~:f.1'~ i H ZAWODOWA ~ 

WPISV na zaoczne <kore­
spondencyine l ku!"Sy: kal. 
kulacii I kos1 ... torvs(~waoi» 
roból bud"wlano.montafo. 
<vvch. asvstentt'>w I or•mo. 
cy teellnlcznel nc<>lektan 
tów. kreśleń techni<'?.nV<'h 
butt"'lwlanvch kon~trnk<·v1. 
n 'l.'ch !nst~lacy1nvrl' cze· 
śc; maszvn - pr2v1mu1e 
S7CZe!?ńló\\„V<!h o iSfl'm7'1V"'h 
infonnacl• udziela .Wie· 
ctza" ~1-139 Kral<ńw Spa . 
sowsk!e~o 8 lnrr.edlu?!!!n'e 
ulicy S iemirad7.ldel(<>l · 

517 k 

PRZYJMĘ dziec; w Wieku 
od 4 cl.n 1 O lat na letnisko 
\\. miesiacach mai - w·r7..e 
s'eń. Grotnilcl. Swiel'<'Z<'W­
skie~Q 2 5143 g 

ZGINĘr.A suka rasy seter 
iriand~k l w trakOie l~ze­
nia. O~ttzeę;a sie nrred z~ 
triYTna niem. Qdnrowadzić 
m \\'YTla<:rodz.en·i em G'.iań . 
ska H m. 7 73-08 g 

ZES'P,OL PnvchodnJ Spe. 
o.fal!styc;>;nvch m lMzi -
Przvch<Xlnia Skór-no- Wene­
r-0lr;t?'c•.na ul ZAkatn" 44 
r n relestr~cis nrr.vlmu. 
ie cala a .~be (oprńc1 ni<'­
dzlell . udziE'la nora<i w za­
kr~:e chl)rób '''ene1·vcz­
"I VCl1 f leC7Y ber,plstnle 

H28 k 

SPRZEDAM .. Wars~awe M-
20". D3.broiw~, Kadłubka . 
blolr Sl8 . m !2. n<> l!0odv. 15 

. 7'124 ~ 

PRAG~IEŚZ szcześliwe:;o 
nrnlżeństwa? Napisz: Pry­
wat'1e Fl'uTo .Venus„ . Ko. 
s~a:in. Kol~.iowa 7. Bly­
~·ka1\~c:z,nie f.>i7.~~en1v kra ­
jowe adresy l2<ł2. k 

:'llAPitAWA lrnchn\ ~az<>­
W\"'Ch. 7.al-!..tada:n~e unn-wa„ 
lek ,,... róż·rpr~h wi:1nlnrach 
l')ra7 m~t<;7): \.V C zar\"3.<litci. 
!.6'.lt. K<>śc'.u ' 'Ki H n'. 4 

5S03 ~ 

'::"JAPRA\VA telewizo1·6w -
i76„14, Głf'")\~l iti~k~ t5i5 e: 

:'11 '1.J>(I \WA lndrlW<''k. 736-55 
lnż . w,·,o-,k'. 10-14 

594-1 g 

SA:\10T~ł? n u"-:v ~ . .rvbńr n 
fP.rt ooc:: !ada p;uro l\1~trv. 
mą.nlATne .W~-i::tn'' iO. 95!' 
t;?r.1..ecin skrvtka 00<'1 •1-.wa 
:;12 142G k 

RABKA ZORÓJ. Pokoj" 
si nec:>:ne (balkony) wvnai 
me. D<:>m wlasnv, Józefa 
Kowalezvk. ut. Na Ban:e 13 

121 p 

PODWOZIA ~abezoiecza ma 
sam; dźw\ekoch!-0!1•nvm; -
Soółdzielnta Pr~cv .. !Vteta­
lf}techn!ka". tl~<'...a Alek­
M ndl'M\·s.1<a 1·27 orz.v sta­
cH ~nzvno\\-e.i. t el 979-5;; 

66113 !! 
~-------~ 
ttEr.ULACJ A zaplonów. l(a 
:bU<ów - inż. Gazewsk! 
(Jod?.. 17-20. Z~\erz.. ró.~ 
Okr7,el - Dub-Ois 703~ f! 

BRYTY krawatowe druku ­
ie - Barbora Kodreb;ka. 
Bvtom nl G t~t!!PT~ ~'2~ ~. 
tel. 81-55-0l. Po !!odz. rn 

H73 k 

PRZETARG 
Powiatowe Biuro Geodezji i Urządzeń Rol­

nych w Wieluniu ogłasza przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż samochodu mar­
ki .,Nysa" t:vp 501, nr podwozia 35721. nr 
silnika T04 3305. cena wywoławcza 43 930 
zł. Przetarg odbędzie sie w dniu 5 maja 
1975 r. o godz. 10 w Urzędzie Powiato­
wym w Wieluniu. sala nr 9. Jeżeli pier­
wszy przetarg nie dojdzie do skutku. to 
drugi odbędzie się w 2 godziny później z 
obniżoną ceną. Wadium w wysokości 10 
oroc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy Urzędu Powiatowego w Wieluniu, 
pokój nr 120, do dnia poprzedzaiącego 
przetarg. Tut. biuro zastrzega sobie prawo 
odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn. Podstawa prawna : zarząrlzenie 
min . komunikacji z dn. 14 kwietnia 1972 r. 
(MP nr 26, poz. 148). 11 38-k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Z dniem 18 kwietnia br. zmieniony został 

telefonu centrali z 780-07 na 

·701-12 
numer 

e Dyrekcji Inwestycji Miejskich Łódi - Miasto ł:l1 
przy ul. limanowskiego 25/27; 

• Dyrekcji Inwestycji Miejskich Łódź-Miasto I 
przy ul. Limanowskiego 40; 

• i Zarządu Inwestycji Miejskich m. Łodzi 
przy ul. Limanowskiego 40. 

• : • • • • • • • • 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I H DLA PRACUJĄCYCH ~ 
~~ Przedsiębiorstwa Robót ~' 
i~ ~ g Elektrycznych ~ 

!! Elektromontaż" ~ 
H li . ~ 
~~ w Łodzi, ul. Kilińskiego 109, U g tel. 218-52 ~~ 
'~,(<~ rok ~2 przyjmuje zapisy uczniów no ~? 
H szkolny 1975 - 1976 ' 
~~ w specjalności: 
'? 
~~ elektromonter - wiek 
,( 

~~ 15 - 17 lat, 
')( 

;$ 
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~~ 
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~~ 
't 
~<. 

!I 
~( 

ślusarz-spawacz - wiek 
16 - 17 lat. 

Nauka w ~zkole trwa 3 la.ta.. Ab!o<>hvent 
Szk<>ły Przyzakta<lowe! zdobvwa tvluł 

wykwaf rf rkowanego robt>tn rka w da.nel 

~per' fal nośt'i. • po prz.epracowa niu odpo­
w1e<i!l! ego okresu może uzyskać tytuł 
m istrza. 

Ws.zyscy uzdolnieni Ut'imiowie m.ają ~ł­
ną mozl iwość dalsiego kszlal~n 1a s i ~ 
w "z;kołac-h średnrc-h I wyięzy~h W okre­
sie n „ ·1k:1 szkolnej Ut'Ulro w 1e otri.ymują 
~z;płatne posrlk1 regenE'?"ac-vfne oraz wy• 
nagrodzenie m1e<i•e,..r.ne w wyw1tośc:1: 

UCZNIOWI!! OO LAl' 16: 

kla.sa I od 15n do 26n il, 
klasa li od 260 do ł20 zł, 

- klasa li I 5.50 zł na lflłlh_ 

UCZNIOWIE POWVZEJ 16 LAT: 

klasa I od iao do ł20 ił, 
klasa Ił od 380 do 500 d, 
klasa Ili s.sn il na codz 

Ponadto ucz.n1ow1e ot.rz.vmują 
w roku: 

ru 

UBRANIE REPREZENTACYJNE, 
DWIE KOSZULE, 
KRAWAT, 
KURTKĘ. 
CZAPKĘ ZIMOWĄ, 
BUTY. 
2 PARV SKARPET, 
UR.RANIE LETNIE, 
RĘKAWICZKI, 
PASEK. 

O l'..ĄCZNEJ W ARTOSCJ OKOLO 
4.000 ZL. 1101-k 

~~~~~,.,..~~~r~r~,..,.,.~~~~~~~~~~~ 

DZIENNIK L0DZKI nr 96 (UN) T 



Porażki łódzkich ligowców w meczach wyjazdowych 

• • 
-(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)-
= R1>>1e&ira114 w sobootę w Kiralko~ spo1Jka.Me o mistnlostwio ekstra· 

klasy p:lka.rskiej pomiędzy LK!S I Wislą zakońozylo &ię poca:/Jką 
lóciŁklej d:ru.żyny 1 :3 (O:?). Bramki dla Wisły u:zy..kaJI: KQ;pka - 2 
(w 34 i 57 mi'n) oraz samobójczą Drozdowski (w 24 milnJ. H0010. 
rowego gola cl.la LKiS Z<l<>był w 49 m1n. Maókowia4c. 

Lits: T<>maszewski, Dziuba, Ja. 
locha, BuJ:zaok.i, Marchewfka, Dre>z• 
dowski, KatSallk, Ol'it.a.Iczyk, Mszyca, 
Grzywacz, Maćkowla.k (od 59 min. 
Ką pa). 

WLSLA: Gon,et, A. Slzymanowskl, 
lltaculewioz., u. S.zymanowski, Budka, 
Oba.rzanowskJ, Krawczy!k (Surowiec), 
Kapka, GarleJ, Kmiecik (Krasny), 
K.Ullto. Spotkanie prowadza z. Str<>­
ciak (Opole). 
Przeszło 10-tysięezna nesza klbl· 

ców futbol u, spragniona po przeszło 
2-tygodniowej przerwie w rozgryw­
kach mistrzowskich byla świadkami 
interesującej gry. Usatysfakcjonowa­
ni byli szc•tigólnle sympatycv dru· 
tyny „białej gwiazdy": A. Szyma­
nowski (najlepszy zawodnik na boi­
sku) oraz Jego koledzy dal! pokaz 
dobrej i skutecznej gry. 

Na grząskiej l śliskiej murawie o 
Wiele korzystnlej prezentowaii sie 
gospodarze. czego nie można oowle­
dzleć o drużynie LKS Mimo iiorą. 
cego dop'ngu łódzkich kibiców, któ­
rzy wybrali sie do Krakowa, LKS 
zagrał poniżej oczekiwań. Wiślacy 

odnieśli w pelnl zasłużone zwycię­
stwo. Długimi. przerzutami i celoiti 
adresowanymi piłkami zdobywali 
szybko teren raz po raz zagrażając 
bramce Tomaszewskiego, Nasz re. 
prez-entacyjny bramkarz trzykrot­
nie musiał wyjąć p!lke z s:atki. Zad· 
na z nLch nie obciąża jednaik jego 
konta. Tomaszewski należał do wy­
rótnoiaJących się m.wod.nil.k6w w dru­
żynie LKS. Wielokrotnie wygral on 
pe.jedynki sam na sam z napa~t:tl· 
kami W!siy, których nie zdołali U· 
pilnować obrońcy LKS. Defensywa 
LKS należaJa do najsłabszych forma­
cji w sobobnlm spotkaniu. Ba, ędyby 
tvlko „z:twallli 0 ol:n·~'ic:v. Zawiodła 
także drugą. Unia orlllZ atruk, JedV'D'e 
j~niejsz.ym punktem w LKS obok 
Tomaszew~lego był Grzywacz. który 
kilkakrotme wygrał poje.<lvnki z 
obrońcami ktrakowsKJmi. Nie 7111~· 
laTJ on Jednak i:oo,nvcit pairtner<Yw 
wśród swoi<:h koleęów. 
Być może końcowy rezultat byłby 

bardz'el korzystny dla LKS. gdyby 
nie cechowa utrata br~mkl w 24 
minucie mecz.u. A. · Szymanowski 

Dwa rekordy okręgu 
I. Pastuszaka 

D „ naJetekawszych rezultatów 
zakończonych wczoraj mi­
strzostw okrę1rn w po<Jnosze­
nlu cieża.rów u liczyć nalefy 

ustanowienie 11rzez mwodnika lód.z. 
kiego Startu 1. Pastuszaka dwócb 
rekordów LC>dzt f województwa: w 
wadz<i ~rednle.1 157,5 kg. w podrzu. 
Cle 287.5 kg w dwuboju. 

W mistrzostwach nie startowali re. 
prezentanci Po!ski: A. Pawlak, w. 
Jakub i A. .Jaklmow (wszyscy z 
Orla). !'liesnodrtanką by-lo wywal cze. 
nie 1 mielsca w koi:uciej l>rzez E. 
Plecba (Ll{S) - 190 kg. 

W J>OZOStalvch wagach tytuly ml. 
atrzowskie zdobyli: musz, - J. Mi. 
szcza.lt (Ot'zel) - 170 kg, piórkowa 
- J. Sobolewski (Start) - 222.5 kg. 
waga lekka - K. Siuda (Or-zeł) 
- 215 kg, 11ólcleżka - J. Jakub 
(Start) - 275.5 kg, lekkoclętka - F. 
Dubrowskf (Orzeł) - 265 kg, cięż. 
ka - H, Zieliński (LKS) - 260 kg, 
15uperclężka - T. Wachowski (Start) 
- 315 kg. 

* 
Podm;as zawodów Vt Sparta.kdady 

NarC>dów ZSRR radz:iecK1 u:tangitSta 
D. Rigert ustanowił dwa rekOTdy 
świata w wadze lekkocleżkieJ: w 
J)odrzucie - Zl7,5 kl' 1 dwuboju -
395 kg. 

W punktacJI kluboweJ rwyciętył 
Start - 66 pkt.. przed LKS - 38 
pkt. 1 Or~em - 30 pkt. 

W Sieradzu 
zwyciężyli 

# • gosc1e 
W Slerad:im odbyły sle dwa mecz.e 

młodzieżO'W:vch reprezentacji Polski 
1 N"RD w zapasach w stylu wolnym, 
Pierwszy mecz Pol,5ka orzee;rala 1 :8, 
Jedyny pun.kt dla nas zdobył C\vJ­
kowskl. Nie udał sie rów'll ież re­
wmż. Prz~rallśmv 3:7. Punkty dla 
nas.zej drużyny ro obyli: Zwlerzchow 
ski, Palaląg I JB"niSZP.Wskl (7. LKS) . 

W:,ndaje ste nam. że działacze PZZ 
oopelnil! kardynalny bląd WYStawia­
Jąc trZt!Ci zespól przeciwk.-. silnej 
ctrużvnie NRD skoro nas; nallePSI 
młodzieżowcy znajdowali sie w tym 
samym czasiti w USA 1 w Bułgarii, 
trzeba było snotkanie z INRO p.rze­
sunać na lnnY termin, 

Po tych niesławnych dla nas me­
czach roz~rano turniej indywidual­
ny. T ylko w wadze 62 kg wvgrał 
Polak B. Przewłoek1 z Zlelone1 Gó­
ry. a drugie mlelsca zaleli: Kacuna­
rek, Hermyt, Zwierzchowski. Radon, 
C'°ta, Patelong i Janlsrewskl. (n) 

TYTUt POZOSTAt 
W RODZINIE 

W 
GIJwlcach odbyły &it: 43 lnd Y­
w'.dualne mistrzostwa Po. ~ski 
w tenisie stołowym Na star­
cie stanelo 70 oingpon~istów. 

Mistrzostwa stalv na bardzo orze­
cletnYTTI ooz.iomie N1e zanotowano 
wieltszvch n!E'soodz\anek. O tvtul 
walczvl1 z.aslużeni. :rnanl iuż 7,aWOd­
nlcy. a spodzt„vra.nv atak mlodzleż'.I'. 
nie nastąpi?, Finał ~rv ooledvńcze1 
meżcz:--z.n wv!!'t'al s FraczYk IWłók­
nian t.ódtl. którv pokonał Woźnice 
CAZS G1iw~cel 3 :1. Ohrońca tvtulu 
-- z. Fraczvk wiał nial.a lokate. 

Bardziej zaciE:t:v pojedynek stoczy. 

tv świetnie Sie znające paaiie: Ca­
lińska (Spójnia W-wa) oraz Nowo­
ryta (AZS Gliwkel. G!iwiczan<:e nie 
udalo sie obronić tvtułu z roku ubie­
!lłe~o i ule>(ła swo;e1 rvwalce 2 :3. 

W llnale !lrY ondwóJnet pań. pa. 
ra !Noworyta - Calińska be?. tT"Udu 
o<>konała 3 :O swoje przeciwniC'Ziki 
Olek i Przyg-Ode. 

Debel metA:!zY?m zakończy! sle zwv­
c:ęstwem pary Janusz - Zwierzyk, 
która d05vć n1espodziewanle ookona. 
la do~w!aclczn·neiv. „debla" ~liwiclde­
go AZS Skibit1ski - Woźnica 3 :!. 

grający tym razem na prawej obro­
nie, posłał ct?lnie pilkę do Kusty, 
który strzelił w spojenie słupka z 
poprzeczką. Powracającą w pole pił· 
kę przejął Drozdowski 1 nie atako­
wa.ny przez 11!1.kogio poslaJ ją clo siat· 
ki obok zdezorient0'1vanego 'l'-Olma· 
szewskiiego. D2ńało glę to w ok.rttille 
W:Y't'ównaneJ w miBll'e gry I miało 
chyba decydujący wpływ na damy 
przebieg meC7.U. Wisła WY\1<·0ll"ZY8tała 
chwilowe załam11Jnle sie LK.S i w 10 
minut później Ka1111ka wpisał sie po 
ra:z plel"\\'5,ey na li.stę stne!ców, Nie 
bea: winy byli w tym momtincie (po­
dobnie zrasztą Jak w wielu iJnnycb 
sytuacja.eh) obroflcy łódzcy, &Zl<lZegól· 
nie zaś słabo spisujący t!Oę w tJlm 
spotJkaini.u - Dlliuba. 

Honol'O'Wego gnla dla LU U!ZY!ikaJ 
w 49 mln. Maćkowiak pirzyl>OlllWlie 
pC>SyłaJąr pilke po strmJe głową po 
d.ośrodkowalllin z 'rzutu r<>'bnego przez 
M!>l:Vcę. Wyntk spotkania U6tali! Kap. 
ka J>eWnJe egzekwując T'7lllt l'O'tny 
m f.aul Ja.locby na Kmietllku. 

Jak już wspomniałem wyit?j na 
grząskim boisku lepiej prezentowali 
si ę piłkarze Wisły. wygrywając wszY-
stklti niemal pojedynki biegowe z 
przeciwnikami. Wielka szkod.a, te 
przed ustaleniem taktycznego pia.nu 
gry, nie przydzielono kapitanowi 
krakowskiej drużyny specjal'nego 
,,opiekuna". Wyel!minowan:e A. Szy­
manowsk.iel:!o mogloby nrzyczynlć sle 
do zmianv stylu gry Wisty, a tym 
samym uzyskania korzystniejszego 
wyn'ku. 

Tak Jak to miało miejS<Ce w cza­
sie pamiętnego, zwycięskiego meczu 
w L<>dzi z mielecka Stalą, 

W. WROBEL 

KOMPLET WY~OW 

* Górnik - Gwardia t :1 (1 :1) * Legia - Ruch l:Z (O:Z) * PC>t;01\ - ATka ?:1 (1:0) * SllomblerkJ - ~!Mk ł:t (tl:O) * Wisła - t.KS 1:1 (2:0) * Lech - Polonia 0:2 (0:1) * Stal - :r.a„leblr 3:0 (1 :Ol 
'if GKS Tychv - R-OW 3 :t (2 :O) 

TABELA 

1. Ruch 
2. Stal 
3. S!ąsk 
ł. Wisła 

s. Leeh 
6. GÓTllik 
7. Legia 
8. Polonia 
9. SzombieT'kl 

10. za.glebie 
11. Pogoń 
12. GKS Tychy 
13. LKS 
14. ROW 
15. G\Vardl.a 
ló. Arka 

S'I :7 
'112:12 
26:18 
-25 :19 
23:21 

22 :22 
21 :23 
21 :23 
20 :2'1 

l!0:24 
20:24 
19:25 
17:21 
17:27 
17 :27 
16:29 

M-15 
:łl-13 

30-25 
2!>-22 
M-2'7 
33-29 
27-26 
16-23 
33-33 
22-2G 
22-26 
215-27 
lS-29 
17-28 
12-24 
16-38 

Na Krymie W. Ljachow uzyskał w 
rzucie mlC>tem najlep:!.ZY tegoroc=y 
wynik na świecie - 63,16 m. 

W czasie turnieju klasyflkacyjneg<i 
łuczników J. Popowicz (Re«ovia) u­
stanowi! rekord Polski na 30 m uzy. 
skując 345 pkt. (o 2 pkt. lepiej od 
dotychczasowego wyniku P. Leżaj. 
sklego). 

• W towarzyskim meczu &iatka­
rzy Lechia (Tomaszów) wygrała w 
sobotę z Anilaną 3 :1 i przegrała ta­
kim samym rezultatt?tn niedzielny 
rewalllż. 

• W meczu o mistrzostwo I ligi 
rugbiści Budowlanych doznali po. 
rażki ze Skrą (W-wa) 6:18 (O :12). 

• Mistrzem Ugl europejskiej w 
tenisie stołowym została Szwecja 
która w decydującym meczu poko­
nala ZSRR 4:3. 

• Po raz piętnasty · koszykarki 
LTT Ryga -\\'YWalCZyly tytuł mistrzyń 
ZSRR. 

• W towarzyskim meczu Portu. 
gaJia pokonała Francje 2 :O (!:O). 

Eliminacyjny mec:z: ME Bułgaria -
RFN zako1\czyl sie remisem 1:1 0:0). 
Piłkarska reprezentacja Finlandii 

przegrała w towarzyskim oojedynku 
z n drużyną narodową RFN o :8 
(0:3). 
Młodzi pilkarze Węgier \Vygrali z 

rówiesnikam1 z CSRS 1 :O 

• P ierwszy tu?'niet klasyfikacyjny 
łuczniczek wygrała M. Palczak (Re­
sovia). 1. Szydłowska (Spotem) ~ za­
Jęla tz'>1ecie miejsce. 

• P'.erwsze miejsce w madryckim 
turnieju tenisowym wywalczył Ru. 
mun l, Nastase pokonując w fina­
le Orantesa w czte?"ech 5etach. 

• Na turnieju bokse?'skim w Pa­
?'yżu w finale Gajda i Kucharczvk 
zwyclęźyli w walkach finałowych. 
Adamski zajął II m. 

WIDZEW ULEGt 
Zagłębiu (W albrzych) 0:1 
(TELEFON WŁASNY) 

= Plłkarr.e Widzewa przegrali wczoraj spotkBlnle o mistrzostwo -= -- n llgt ulega.ląc w Walbn;ychu tamtejszemu Zagłębiu Ir.I (0:11). 
Jedyną bramkę %dobył dla gospodarzy w 80 mln. meczu By. 
tomski. 

Byt to najslabsey mecz, z dotych­
czas rozegranych w tym sezonie 
przez podO'O'!ecznych trenera L . Je­
Ziersklego. Jest to jednomyś.lna oce­
na wszystklch obserwat<>T&w 1>0:le­
dvn:J<u lidera tabeli ~PY nótnocnel 
II Iii?\ z bvlym nl..,...V'Szo1·1'1owcem 
Za!!'leb!em. PlerwsZ<> mlnutv snot'ka­
nla nie r.a'J>(>Wlada.łv oocażk:\ "OOd· 
on1ecznv<:h trenera L. Jeriers.kl~o. 
Malo. 1e•zcze na !~ minut prztid 
końcowym r;rwluf'lctem wvdawalo •le. 
te n'lsr.a drużvna oowrócl d~ d<>mu 
z 1ednvm mmactem, Tak bard"<> "OO­
trzebnvm w ost•tecznvm ro11rachun­
ku 1eś11 chodr.1 n \10'.r!l'11•1onv •w~ns 
do ekstra.klasy, Za utratę bramki wi­
nić można zaróW'no obrońców Jak 
I W. Surlita. Bramkarz Widzewa pO 
str<zale By1>o1n1Slk\.ego wypuścU pUkę 
z rąk. 

Widzew 1'.>0t>elnił WCZ'OI'.al w wai­
brzychu kardV'tlalny błąd daJac zbyt 
duto swobody przeciwnikowi. Taka 
sytuacfa była na reke zawodnikom 
Zaglęb'la, którzy bez!Jtośnle wyko­
rzystali nadarzające sle ok"zle do 
przeprowadzain1a llcimych ·a.kei! oten­
sywnvch. Na dobr~ sprawe Widzew 
zakończy! mecz dość szcześllwvm 
d!a siebie rezultatem. Walbrzvsza.nie 
nie wvlrnrzystall przyn~ lmnlel kilim 
nipmal ~tuurocentowvcb svtuacfl do 
zdt>bveia bramki_ Widzew miał icb 
tvlk<> dwle. W 28 minucie Gtrzal 
Gręb<>s7.a <:Iową minął o h-tll<anaście 
centymetrów slul>ek bramki i:os110-
darz:v. Trudno mieć d,, nie<:<> w!ek­
eze i:>rete:u;Je. Napastnik Wiclzewa 

KOLEJNE 
niepowodzenia 
LKS 

W Wa.r-szaW!e >.'.!.k:ińczyJ s:e tnecl 
turrueJ t'..na.11.t „ B" ekstra!-rlasy siat­
karek. 

Oto wvniki sootkań sob0tn!o-noe­
dz/~l1iych: 

W!•la - r.KS 3:1 CJS:O. 14:16 15:7, 
l3:lll. Spójnilł (W-wal - Odra 1:3 

Odra - LKS 3 :1 (9 :15, 16 :14, 15 :2. 
15:4'), Spójnia (W.wa) - Wisła 3:2 

TABELA 

Wista 
Odra Wr. 
Soóinia W-wa 
LKS 

u :ll 
M:J3 
7:16 
3:20 

51-42 
4()-Sl 
38-53 
19--64 

EKSTRAKLASA SIATKARZY 

Resovia - AZS Ols:r.tyn 3 :O, 2 :3 
Hutnik - Chełmiec Walb. 3 :O. 3 :O 
Plamień - Avia SWidni.k 3:0, 3:l! 
Stal - Legia 3 :O 
Beskid - Jedność 3 :O, 3 :2, 
Rewanżowe snot:ka.."lie Stal - Legia 

odbędzie sie dziś. 

TABELA 

1. Resovi:a 
2. Płomień 
3. AZS Olsztyn 
4. Hutnik 
5. Avia 
6. LegJ,a 
7. Stal 
8. Beskid 
9. Jedność 

1<0. Chelm!ec 

27 :3 
·25 :5 
24 :6 
16:14 
16:14 
14 :t.5 
10:19 
9:21 
7:23 
1 :29 

86-2'2 
112-28 
77-34 
59-513 
60-55 
53--61 
43-65 
39--69 
34-73 
16-88 

RES O VIA 
poza 
pucharową 

burtą 
Zalkońceyl sle w Warszawie nól.fl­

nałO'WY turniej Pucharu Polskii w ko­
szykóweti meżcz:vzn Oto WV'tli:ki 
nstatnteg-0 dnia turnieiu: 

Kocona - Siarka 102:85 (56:~). Re­
sovla - Leg.la 1-03 :73 (55 :33). 
, Do flnaht a.wansowaly Legia 1 Ko. 
rona. Najwieksza nit?Soodmanka jest 
odi:>•drriecie z dalSzych rozgrywek 
drużyny mistrza Pol&ki - Resovii. 
Awam~ do finałowego turnieju w 

Pe>znaniu wywalczyły Lt?ch i Polonia. 
W ostatnich meczach Lech o<>konał 

Górnika (Walb ) 106 :79 (58 :33). a Po­
lonia l'J\\IYcieżyta Wa:rte (P) 1-02::8.2 
(-ł5 :31). 

musiał się spieszyć z oddaniem 
strzału nacl.slta.ny przez obrońców 
Za«:Jebla. Nie można 1 to w żadnym 
1>rzv1>adku usprawiedliwić t>"Tdola. 
którv w 73 minucie 110 11leknvm wy. 
łotenlu 11ilkf pr-Le7. Kostnewlńsltll'!tO 
majilc on.ed soba 011„tą bTamke fl'łl­
slal z 3-4 metl'ów silna ł>ombe wv. 
soko ponad popruczka. 1 t<> bvlv, 
nleRtety, IPdvnc svtuo•le z 1,tór:vch 
mot.no hYło oczr.l<hva~ bramki_ 

WidZtl'W wvstan!l w WMbrzvchu w 
skladz•e: K. 'Snr'lt. Kubkkl. J~nns. 
ChQcl•"ow„Tti ~ntn,llrn. n 'rhro. »vr. 
dol, Ruen. T<"n<;trzPw\f.•ki. Grębnsz 
(od 55 mtn. Benkes), Gap!flskl. 

ZaskakuJ11ca noratka w Walb?'7Y­
chu kompliiku.le 1 t,, nowa7.nie do-
tychczas w miarę ltlaro'l\'11'1 
sytr.tację Widzewa w wlł'lce o 
utrzymanie i:>TZl>dovni.lctwa, Wpraw­
dzie nasz zespól prowadzi w gruoie 
pólnocncJ . aile 1e!!o or-zewa~a mid 
depczącymi mu Po l)iętacł1 rywalami 
zna=ie stopniaJa. 

* + • 
Wydaje się. te -pil:karz,e Widrewa 

grający od wlel'l.1 tvgodni na naJWYż­
szych obrota<:h DO nros1 u oPadają z 
sil. n ie wvtrzvmując trudów cież­
kich mistrzows'k!ch bojów PSYChicznie. 
Widać to już b:vło w czasie spotka­
nia w Warszawie z Pol o'111a. Potwie:r­
d,za~ zda s'e to równie?< n•edz'elnv 
mecz w Wa!brzvchu. A może jedv­
nie chwilowa niedyspozycja? Oby 
tak by!o. (w> 

GRUPA POZ.NOCNA 

Miniona kolejka .ootkań o ,;:~trz.:i­
st<wo Tt 11"(1 p\!karskiej stała w eru­
o1e oń•nocne1 pod znakiem nieon·Wo­
d7.eń lidf'ró1.v Pro-"-.Varl7~('v w tah~li 
\V:dzew orze~ral w· '\V~ftb:-zvrhu z 
7.~itlebiem Q :1 ale utrzv'"ilal ,._":t ' f! oo-
7vc1ę. RvwPl11,uiccv 0:1 rta\11„,;i 7 
lfv·hlta c1r 1+vna ~tf<:'-•,..-: r 1 1't'll!n 0'"7P.­
!?..r~l u c:;!ei.h 1

P. ~ Le!""''a 2:~ ' qoa.Jl ni 
<"7~T.T<p-"~ m:"'1C:.('f" \1"VO'!"ZP..-ł'1'0TIV r-7'.Q"' 
c;'\Vnie2't'"\ ~.f'lnri..i..nt.ego r~""\va1a bT·ct~ 
go"<lca Zr.Y's1ę. 

"' I\ r1•o-.,ia - 71wl<;-r• 1 :1 o:~) 
#> P-•!t•-1< - A"ia 1 :n cn:~l 
• ~W~T"dla - ~ff'.-:~,..\;« 1 !'.? ((\ :1) 
Ą ,„"'._"'..,. _ Tpr1"h: „:1 r>:n 
#> t>o!nnla - ()""'"" 2 :n 11 :~l 
i\ "'"rt:t - ąt ..... mil ~ ~1 (1 : 1 l 
• «::tn""7'";"''v:IPC' - tT...-c:u(" 1 !'l f1 :'l) 
• Zai:;lębie - Wlćfzaw 1:0 (O:O) 

T .'1.UELA 

1. WftlleW 
2. tec1' ' • 
3. zsv•isz11 
4. Motor 
s. zae!ehle 
~- Stoczniowiec 
7. St'°"1:nia 
8. Olimpia 
9. Bal'tvk 

Hl. Stomil 
lL Avia 
12. Ursu~ 
t3. Arkonla 
14. Gwardia 
15, Polon1a 
16. Warta 

3~:14 

2~ :15 
28:!fi 
2~:1fi 

~5:19 

24 -~~ 
24:":0 

2, :21 

23 :21 
2(1 :?4 

'~ :24 
20:24 

l9:~~ 

!fi:28 

15 :29 

8 :36 

2S-J1 
28-11 
,4-M 

2Z-13 
21-15 
28-21 
19-2~ 

M-17 

21-23 
18-1~ 

ll-17 
14-2n 

20-21 
17-~r. 

14-9 2 

8-36 

GRUPA POLUDNIOWA 

+ Odra - Wl~loka 2:0 (1 :O) 
• Stal ISt. W.) - BKS (P.lel.l !:O (0:0) 
• lTTanla - Mehl 1 !3 (1 :l) 
• Mot~ ,TPkZ - Górn;k IW.) z:n 10:01 
• Al!:S iwk~ - St.I l"ltz\ 1:0 (1:0) 
• Slarl<a - F•„~mhl< O:o 
ł'> S"•rta - f;R"" (K.) l :o (0 :O) + Star - Piast o :o 

TABELA 

1. Stal (Rz.) 
2. GKS (Kate>Wice) 
3. Pla•t 
ł. Stal (St. Wo·la) 
S. BKS (Bielsko) 
6. Moto Jelcz 
7. Odra 
8. Urania. 
9. Siarka 

10. Górnik (W.) 
11. Sta?' 
1.2. Wisloka 
13. Radomiak 
H. Sparta. 
15. Metal 
16. AKS Niwka 

2ll:15 
28:16 
26:18 
25 :19 
25 :19 
23 :21 
22 :22 
2a :22 
21 :23 
21 :2-1 
20 :24 
19 :25 
19:25 
Ul:26 
18:26 
16 :28 

2ff-13 
31-17 
21!-11 
25-16 
27-29 
!H-22 

26-16 
22-20 
Z0-25 
22-30 

lt-16 
17-22 
13-28 
20-24 
ll!-23 
12-27 

Kowalski trzeci 
w prologu 

W miej!ICO'Wok! Perros - Guiree 
(Francja) ro2'JJ:)OCZĄt sie wyśc!Ą? kolar­
ski „Ruban Granitler Breton"_ W 
niedziele rozel!'rano prolo~ ~;yścU,'U 
- indywidualna 1n:de na czas. 

INajlepsz:v okazał sie repre-zentant 
ZSF.R Osokh1 prud swym rodakiem 
P!kku•em. Kowal ski zalał trzecie 
miejsce, a Brztitnv by! czwarty -
- 5.40. Ryszard Szurko\\'ski za.lal 
ósme miejsce Bon!ec!c; b~·l plf!;tl'lasty. 
nwudz;e«te mleJ•ce zajął Szozda -
5.50. a 2.3 - Nowie.kl. 

• • • 
W Łowiczu odbyto Si~ kOla'!'SkJe 

krY'terlum uliczne z udziałem za­
wodntków ~ Warszawy, Poznania i 
r.odzi. Oi;cólem w trzech przeprowa­
dzonych konkurenc.jach startowało 

275 kolarzy. Wy4clgj ciesz:vty sle ol­
brzymim m'.nteresO'Waniem li=ie 
i;gromacLzonych widzów 
Wyścig seniorów odbYl sie na dy. 

stansie 70 km: Il G. Tramś. 2) R. 
Ko,valskJ obaj z WTC, 3) H. Miksa 
Społem, 

Wyścig junlio:r&w - dystans 341 km: 
t) R Seraf'.n Społem, 2l W , PO<lol­
skl LZS Niebor&w, 3) I. Olszacki 
Spotem. 
Wyścig młodzików - dystans 22 

km: 1) J_ Pawlows'k!. 2) M. Kolasa, 
3) K. Drzewiecki wszyscy re SPOłem. 

W konkurencji klubowej zwycle­
tyl; r.awodnlcv SKS Społem :z.doby. 
wając -puchar komendanta o<>Wiato-
weeo MO w L<>Wi<:zu, (n) 

Finaliści 
sp a rtakiady 

W hall RKS od.by! sie turn1e1 
&partakiadowy w bolksle. Uczestni­
czylo 82 zawodników, W ringu zą. 
brak?o dwóch faworytów A. Sw1ato­
wego z RJCS w wa<'.11..e nlórko•veJ 1 
A. Pawlaka z Widzewa w WadZt? pa­
pierowej. 

W posz;:,:oogólnych wa.gach od na­
oierowej do cleżkie1 mlstnam1 I wl­
cem lstrwmI zosta!J: B Pletnykowskl 
t J. Wilk obal 7, Gwardii. D, Racz­
kowski t M_ Sledleck. oba.i z Gwar­
d!I. B. Zdunek z Gwardii 1 J. twi.ń­
skl z Rr<s. M. KobiM"Sk! z Pilicy 
• H. Moslnvl""k' , Wi<lzewa. M. Kęp. 
•ki 1 T Ked7"erskl obaj z Gwal'dii, 
P. Adrln.nom<l<t '· Gward11 I M. San­
da z RKS, J. Leżak 'T G\'Jardli • A. 
K r:;s:a'.k z W !d;;c'\va . G. svnteT'l<ki z 
r~Ks i J. Gr;rrbe>wslk1 z Gw~rdi!. G. 
Jóźwik r W•rlzewa ' A. Adamczew­
ski z Gwardii. R. M<>nik 1 A An­
drzejewski obaj z Gwardii. B. Susik 
z Widzewa I Z. Ja11czak z Gwat'dii. 
Wszyscy cJ zawodn!C'I z.na.jda &ie w 
kadrze przys:otowu jacef sie do cen­
tralnej spartaldadv która odbed'Zie 
się w li!>CU w Riałymstolm. 

A oto klasyfikacja klubowa: 1) 
Gwardia - 159.:i okt„ 2) Widzew -
79,5, 3) RI<S - 26,5, 41 Pilica - 25, 
5) LKS - 19,5, 0) Po)loń - 16,5, 
7) Olimpia - 11. 8) Concordia -
5 pkt, 

Sukceos Gwardii zaWd.zlęczać trreba 
sumienntiJ pracy trenerów Socha. 
czewskiego i Horodeckiego. (n) 

GWARDIA 

-FALUBAZ 

35:43 
Zużbwcv Gwardii rozegral1 dobcy 

mec:>: z bylą drużvna nierwszoll~ową 
„F~lubaz" i Zielonej Górv Uxiz;a. 
n1e W?.lczvli 1ak róv„'nj z ró'.J.r"'nV!\li, 
a,l<". „:~!-c~v spot.-k~n;e t('I ia.k"Ończ.v­
h sie zwvl" 1ec;twem 'Zock- 4:J:~. 
\V s1v.stk1„ bl~O:i lJ1·h· ba'!"'d?.o \":yrn·w­
-.an<". Poi"!<1vnek d'."ikh asów obu 
~CUŻ\'11 l{olmana 7. Givard\i i :\l.u. 
ci:1kow~ki,,.:zo z.a!{Oftt"ZYł sie zw,·cl~­
stwcrn g-wxrdzi-"tv. 

!\1.:i1w:ec~1 ounktów dla .• Fal110r-iz.u" 
„!'f-;.';'lv!:: :\t?.r<"inko,vski - 11. Fili'piak 
- 9 I Loś - 7, r dl1 Gw:i?'dli: Kol. 
man - ll. Sanaslak I Gort3t mi -7 
o-a.~ L~lic'ki - 4. 

4 maja łodzian:e 'Valc~;rć beda z 
Unia. U•t~looo defln;tywnie. że 
10 ma.I, ni ton.e w LO!t7i sta.rto~at 
betlą żużlowcy z Lenln::radu. (n) 

z 
p 

biegiem Pilicy 
rzy p!ękne1 s!ont!CZ11ej pogo­
dZi.ti rozegrano wc7.ora1 na Pi­
ll<:V pferwsze w tvm re-ku dlu­
goovstansow~ re~atv ka1•P.:o. 

we na trasie Tomaszów ..., SooJa, !Na 
starciti st1nęt,, 40 1:0.wodni'ków re­
nrezel'.tu\acvch ktntw kalak:iT'Sk\e z 
Tomasww·a. S'~radz.a i ,'.„~erus~owa. 
W o<>szcz.et:?ólnvch konlnirenc1ach 
czołowe miel•ca \\;rwalc?.Yll: 

Seniorzy K-1: J. Głowlnkowskl 
(St<ort W!<>ruszńw) orzerf s. Jurcza­
kiem I G. Anflr:vszczakiem !obaj 
Ze1r1:no S1cra.rtzl. , 
Wśród seniorów <kateE!orta C-1) 

nierwsze tr7.V m iejsca zaleli zawod­
ni<'v z W•e:-u•zowa. zwvc!eżv! .J. 
Slabik p?'Zed z. Gotfrydem 1 J. Mo. 
sim. 

W lronkurencJi :lun\orów i:rupa 
„A" (K-1) T.WYCieżYl I. Kowalcz~-k 
(Start Wleruszó\\") wyprzed.za.i:;ic H. 
Kluskę 1 J_ Siers:.e1tia l<>l>"-1 z że­
<r1'.n11 Sieradz). a w '(n.tnie .. B'' ·­
K. Szczepański (Start). nrzed Z. Po­
lalciem !MKS Toma•zów) 1 Z. IugJo. 
tem (Stan Wieruszów) •• 

W Klubie Olimpijczyka 
Dziś n ~Odz. t8 w Klubie Ollmp!J­

czyka w L-'.><lzi przy ul, N<>woool­
skiei 12 '14 odbędzie sie interesuia<:<> 
zaoowiadajace się sootkanle z kola­
rzami reprezentującym; trzv noko­
Ienia. O swoich nrze7vc!ach soorto­
wych mówić beda: Feliks Wiecek 
tzw:vclewa nierwszegn wvści!!U Do­
nkola Polski 1 reorPzentant Polsld 
w wvśc!gach Rerlln - Warszawa), 
Teofil Salvga (rekordzista ~wiata w 
letdzie 12-god~innej na torze • re­
prezentant Pol•kl z nler'\<'SZVch Wy­
~dgów PokoJu) oraz Ja11 Kttdra 
ldwukrotny rwyciezca Wvści<:u Do­
,.Jtola Polski. olimpijct:yk z Tokio 1 
reo!'<"zentant Polski w wYśclJ:ach PO­
ko1u). 
Wstęp wolny. 

LIGA ANGIELSKA 
A.rsenal - Tottenham 1 :<I 
Burnley - Stokp O :O 
CheJsea - Everton 1 :1 
Coventry - Middlesbrough O :1 
Derbv - CarUsle O :O 
tosw!ch - West Bam 4:1 
Liverpool - Queens Park 3 :t 
Luton - Manchester Clty l :1 
Newcastle - Blrmin!?ham l :2 
Sheffield Utd - f,elcti.-ter 4:0 
Wolverhampton - Leed~ l :1 
A~ton Villa - Sunderllmd Z:(I 
Bristol City - Fulham 3:1 

Komunikat Totka 
TOTO LOTEK 

I losowanie 
8, 10, 11, 23, 24, 44 dod. !% 

II losowanie 
7, 9, 16, 19, 40, 46 dod. 17 
końcówka banderoli: 

483579 

• • 
KUKULECZKA 

1, 8, 18, 25, 33, 36 dod. 30 
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